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Drażliwe pytania brytyjskie
zawarte we wręczonym rządowi niemieckiemu kwestionariuszu
Londyn, 8. 5. (PAT). Ogłoszono dziś l 

tekst korespondencji brytyjsko-niemieckiej 1
0 unormowaniu stosunków w Europie, prze­
prowadzonej od 2« marca do 6 maja. Biała 
księga, zawierającą te dokumenty mieści w 
sobie depeszę min. Ędena do amb. Phippsa
1 tekst kwestjonarjusza brytyjskiego, sta. 
nowiącego odpowiedź na memorandum 
Rzeszy Niemieckiej z dnia 31 marca.

Istotne punkty kwestjonarjusza są na­
stępujące:

W  punkcie pierwszym rząd brytyjski 
oświadcza, że rzeczą pożądaną jest wyjaś­
nienie, czy rząd Rzeszy Niemieckiej jest 
w stanie zawrzeć Obecnie szczere (po an­
gielsku „genuine“) traktaty. Byłoby zbę- 
dnem prowadzenie rokowań, gdyby jedna, 
ze stron mogła następnie wypierać się 
swycb zobowiązań, powołując się na to, 
że w okresie rokowań nie była w stanie 
zawierać wiążących ją traktatów. Rząd 
brytyjski powitałby z uznaaiiem wyraźne 
oświadczenie rządu niemieckiego, rozpra­
szające wszelkie wątpliwości w tej sprawie.

Drugie zapytanie rządu brytyjskiego 
zmierza do wyjaśnienia, jak zapatruje się 
rząd niemiecki na utrzymanie w mocy po­
zostałych niewypowiedzianych przezeń po­
stanowień Traktatu Wersalskiego i wszel­
kich układów mających źródło swe w tym 
traktacie?

Rząd brytyjski stwierdza, że nie chce 
wszczynać dyskusji o interpretacji wyda* 
rżeń historycznych, ale nie może podzielić 
stanowiska rządu niemieckiego w tej ma- 
terji. tak jak znalazło ono wyraz w par. 4 
memorandum niemieckiego z dnia 31 mar­
ce, r. b.

Po trzecie: Wobec twierdzenia rządu 
niemieckiego, iż otrzymał od narodu nie­
mieckiego uroczysty mandat do reprezen­
towania, państwa i narodu niemieckiego 
dla prowadzenia polityki niezależności i 
równości we wszelkich okolicznościach, 
min. Eden oświadcza, że uczyniono tu wy­
raźne rozróżnienie pomiędzy państwem a 
narodem niemieckim. Wobec tego rząd bry­
tyjski pyta, czy w obecnym stanie rzeczy 
Niemcy zamierzają uszanować ustrój poll- 
iyczno-terytorjalny Europy, o ile nie będzie 
on zmieniony w drodze swobodnie prowa­
dzonych rokowań i zawartych nowych u- 
kładów.

W  punkcie czwartym rząd brytyjski 
zwraca u w agę na pewne sprzeczności w sta­
nowisku Niemiec w sprawie zawarcia pak- 
tn lotniczego.

Rząd brytyjski wyraża dalej zadowole­
nie, iż Niemcy są skłonne do zawarcia pak­
tów o nieagresji z rządami Francji i Belgji,
a może nawet i Hola,ndji. Rząd brytyjski 
podkreśla, iż Niemcy nie mają nic prze­
ciwko temu, aby tym paktom towarzyszyły 
traktaty o wzajemnej pomocy.

Dalej rząd brytyjski zwraca uwagę ne 
konieczność wyrzeczenia się wszelkiej in. 
gerencji do spraw innych państw niezależ- 
aie od zobowiązania od nieagresji.

Pod tym względem rząd brytyjski przy­
pomina z zadowoleniem deklarację kanele- 
rza w Reichstagu z dnia 20 maja 193S r, 
iż rząd niemiecki gotów jest do przyjęcia 
układu międzynarodowego, któryby sku­
tecznie uniemożliwił wszelką próbę inge­

rencji do spraw innych państw-
Ostatni punkt, kwestjonarjusza brytyj­

skiego oznaczony cyfrą 12 brzmi: Oczy­
wiście wszystkie wywody powyższe nie 
wyczerpują zagadnienia. Są jeszcze kwe- 
stje, które muszą być później tematem ro­
kowań, a zanim będzie dyskutowany po­
wrót Niemiec do Ligi Narodów, rząd Rze-

Święciany, 7. 5. (PAT). W  Powiewiórce 
odbyło się nadzwyczajne zebranie rady 
gromadzkiej w Sorokpolu, w której to gmi­
nie urodził się Marszalek Józef Piłsud­
ski.

Dla zadokumentowania ścisłej łączno­
ści serc z życzeniem i działalnością wielkie­
go syna swej ziemi, radni — w związku ze

Jerozolima, 8. 5. (PAT). Negus z rodzi­
ną w otoczeniu świty przybył dziś po po­
łudniu specjalnym pociągiem do Jerozoli­
my. Na dworcu powitali Negusa dowódca 
wojsk lotniczych obszaru mandatowego i 
okręgowy komisarz Jerozolimy. Z dwor­
ca Negus wraz z rodziną udał się do zare­
zerwowanych dla niego apartamentów w 
starej dzielnicy miasta.

Londyn, 8. 5. (PAT). Według relacji o- 
trzymanej od konsula w Harrąrze poseł 
W. Brytanji donosi, że w Harrarze zaszły 
wydarzenia takie same jak w Addis Abebie: 
strzelanina, rabunki i grabieże.

Konsul na czele 40 policjantów usiłował 
dopomóc władzom lokalnym abisyńskim 
przy utrzymaniu porządku, aż do przybycia 
Włochów. Do godz. 18-tej wczoraj ani kon­
sulat ani sąsiedni szpital z personelem 
szwedzko fińskim nie były atakowane.

szy Niemieckie] uzna niewątpliwie za po­
żądane wyjaśnić bliżej znaczenie wyrazów 
„Oddziej^nia paktu Ligi Narodów od jego 
wersalskiej podstawy“. Narazie, rząd bry­
tyjski, pragnąc szczerze, aby rokowania 
posunęły się naprzód, pragnąłby przed ich 
wszczęciem wyjaśnić zasadnicze zagadnie­
nia“.

zbliżającą się pierwszą, rocznicą śmierci 
Marszalka, uchwalili, że jako symbol co­
dziennej pamięci o testamencie, pozosta­
wionym przez niego — wszyscy obywatele 
gromady sorokpolskiej płci męskiej ma­
ją nosić po wsze czasy czapki maciejów­
ki, takie same, jak On nosiL

Na drodze ze stacji do hotelu witało 
owacyjnie Negusa 3000 ludzi. Negus od­
powiadał na powitanie tłumów ze smutnym 
uśmiechem na twarzy.

Komitet arabski kierujący strajkiem, 
przygotował 10 samochodów dia Negusa 
i jego świty, aby strajk w niczem nie prze­
szkodził gościom abisyńskim.

Nad ranem strzelanina ustała, ale rabunki 
trwają.

Rzym, 8. 5. (PAT). „II Tevere“ donosi w 
depeszy z Magadiscio, że wojska zmotoryzo­
wane gen. Grazianieoo wkroczyły wczoraj 
do Harraru.

Asmara, 8, 5. (PAT). Ras Sejum, jeden 
z wybitniejszych generałów abisyńskich, 
dowódca armji na froncie północnym pod­
dał się dowódcy 3-go korpusu wojsk włos- 
lHęh w Sokoła.

P O Ż Y C Z K I  P A Ń S T W O W E
przyjmowane po kursie nominalnym.

Znana na rynku polskim ze swych precyzyjnyoh wyro^ 
bów firma Radjo łka wypuściła na rynek rewelacyjne 
modele radioodbiorników Luxor, Olympia i Royal. — Luxor 
i Olympia to superheterodyny najwyższej klasy, zas Royal 
to odbiornik dla wybrednych słuchaczy w umiarkowanej 
cenie. Najciekawszą jednak rzeozą jest to, te wszystkie 
typy tych odbiorników można nabyć za potyczki pań­
stwowe, przyjmowane po knrsie nominalnym. Prospekty 
oraz wszelkie informacje wysyła bezpłatnie Radjo łka. 
Łódź, Pomorska 40, 2353
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Z pobytu min. Świętosław- 
skiego w Sztokholmie
Sztokholm, 8. 5. (PAT). Dzisiejsza 

prasa sztokholmska, zamieszcza obszer­
ne sprawozdania z pobytu p. ministra 
Świętosławskiego. Wszystkie pisma za­
mieszczają na naczelnych miejscach fo­
tografie okolicznościowe oraz wywiad z 
p. ministrem Świętoslawskim na temat 
kulturalnych stosunków polsko-szwedz­
kich, podkreślając przy tej okazji zain­
teresowanie, z jakiem wśród szerokich 
sfer fachowych spotkał się w  dniu wczo­
rajszym wykład, wygłoszony przez min. 
Świętosławskiego w  Sztokholmie w  In­
stytucie Biochemicznym.

Zwycięstwo szkoły polskie} 
w pow. pszczyńskim

(o) Pszczyna, 8. 5. (Tel. wł.) Dziś za­
kończyły się wpisy do szkół. Mimo wytę 
żonej agitacji Niemców, na ogólną licz­
bę 4.153 dzieci, wstępujących do szkół) 
3.959 zapisano do szkół polskich, a za­
ledwie 154 czyli 3,7 proc. do niemiec­
kich.

W  ub. roku odsetek dzieci niemiec­
kich wynosił 4 proc.

Okroone samobójstwo 
bezrobotnego zagrożonego

eksmisją
(o) Lwów, 8. 5. (Tel. wł.) Dziś rano pe­

wien b. urzędnik magistracki miał być 
aresztowany za udaremnienie eksmisji. 
Gdy nadeszła policja, wypił butelkę for­
maliny a następnie oblał się benzyną i 
podpalił.

Denat zmarł w  strasznych męczar­
niach.

Kobieta do raz pierwszy? 
ministrem we Francji

Paryż, 8. 5. (PAT). Prasa franewŃk* 
tw ie rd z i,  że możliwe jest, iż przy tworzeniu 
nowego gabinetu po raz pierwszy obejmie 
tekę w rządzie kobieta.

W kołach parlamentarnych mówią e
ob jęc iu  m in is te rs tw a  zdrowia publicznego 
p rz e z  D an ia  Germene Picard-Hoeh*.

W ygnaniec z Addis-Abeby
w ita n y  o w a c y jn ie  w  J e ro z o lim ie

R o z r u c h y  w  Harrarze
R a s  S e fu m  p o d d a !  s ię  W io c h o m

P. min. Koc ustąpił
ze stanowiska prezesa Banku Polskiego

Warszawa, 8. 5. (PAT). Pan Prezy­
dent Rzeczypospolitej, przychylając się 
do prośby pana prezesa Banka Polskie­
go ministra Adama Koca, zwolnił go w 
dniu dzisiejszym ze stanowiska prezesa 
Rady Banku, a wobec niedyspozycji wi­

ceprezesa banku p. ministra Jana Pił­
sudskiego powierzył tymczasowo p. mi­
nistrowi Kocowi pełnienie obowiązków 
prezesa rady Banka Polskiego do czasu 
mianowania następcy.

Delegacja Instytutu Bałtyckiego  
u Pana Prezydenta R. P.

Warszawa, 8. 5. (PAT). Pan Prezy- 
ient R. P. przyjął w dn. 8 bm. delegację 
instytutu Bałtyckiego w składzie: Woje­
woda Kirtiklis, prezes Kożuchowski, 
¡en. Chrzanowski, prezes Łącki, kurator

Pollak i dyr. Borowik.
Delegacja przedstawiła Panu Prezy­

dentowi Rzeczypospolitej kulturalno- 
oświatowe potrzeby Pomorza.

„Nosić po wsze czasy maciejówki'*
u c h w a liła  g m in a  S e ro k p o l
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Trzy najważniejsze
zagadnienia Pomorza
W y n ik i naszej wielkiej K o n k u rs o w e j A n k ie ty

Ogłoszona pi‘zez nas przed miesią­
cem W IELKA KONKURSOWA ANKIE­
TA na
TRZY NAJWAŻNIEJSZE ZAGADNIE­

NIA POMORZA
dobiegła końca.

Dzisiaj, reasumując wyniki i doro­
bek Ankiety z radością stwierdzić mo­
żemy, że cel osiągnęliśmy w  pełni.

275 odpowiedzi, w tem 112 umotywo­
wanych oto realny wynik wspólnego 
wysiłku naszych Czytelników. Również 
i  ilościowo, uwzględniając poważny te­
mat Ankiety — wynik uważamy za do­
datni.

Z przyjemnością stwierdzamy, że 
wszystkie odpowiedzi były rzeczowe i 
nacechowane głęboką troską o przy­
szłość Ziemi Pomorskiej. Potwierdzają 
one raz jeszcze wysokie poczucie oby­
watelskie Pomorzan, którzy trzeźwo i 
realnie oceniając rzeczywistość — umie­
ją  istotnie najpoważniejsze zagadnie­
nia. wysunąć na czoło.

W  Ankiecie brało udział całe Pomo­
rze, Nadeszły odpowiedzi z najdalszych 
zakątków, ze wszystkich miejscowości, 
Z  równą troską o przyszłość Pomorza 
spieszył z odpowiedzią, kapłan obok 
nauczyciela, rolnik obok robotnika 
przemysłowego, bezrobotny i  przemy­
słowiec, marynarz, kolejarz, kupiec, 
rzemieślnik, urzędnik, lekarz, reprezen­
tanci wszystkich zawodów. Nie zawio­
dła młodzież, nie zawiedli i Ci, którzy 
dopiero u schyłku swego życia docze­
kali Polski Niepodległej. Pisał nie 
wprawną ręką człowiek pracy fizycznej, 
niewyszukanych i prostych używając 
słów. Pisali Indzie uczeni i światli, któ

i dokładnie opracowaną nadesłać. Nie

w społeczeństwie.
Osobna wzmianka należy się i 

którzy z najdalszych zakątków Pc
zechcieli nadesłać nam swe odpowiedzi. 
Nauczyciel Pomorzanin, prowad:

na wschodnich kresach Rzeczypospoli­
tej, oto Ci, do których najdalej wezwą, 
nie nasze dotarło.

Zagadnień zgłoszono 58. Z  tej liczb} 
jednak 9 zagadnień powtarzało się na] 
częściej i  uzyskało po więcej niż 30 glo 
sów,

Oto zagadnienia, które uzyskały po 
nad 30 głosów.

1. Praca dla wszystkich, głosów 101
2. Wzmocnienie polskiego stann po­

siadania, głosów 85.
3. Utworzenie Wyższej Uczelni w Te­

rania, głosów 72,
4. Usunięcie Żydów z Pomorza, gło­

sów 71.
I. Rozbudowa Spółdzielczości, gło­

sów 87.
6, Przyśpieszenie parcelacji, gło­

sów 58,
7, Zjednoczenie międzydzielnicowe,

głosów 45.
i. Regulacja Wisły, głosów 38-
% Budowa szkół, głosów 31.
.Tak z powyższego zestawienia wyni­

ka, OSTATECZNY W YNIK  WIELKIEJ  
KONKURSOWEJ ANKIETY „DNIA  
POMORZA" jest następujący:

1 PRACA DLA WSZYSTKICH.
2. WZMOCNIENIE POLSKIEGO STA­

NU POSIADANIA.
3. UTWORZENIE WYŻSZEJ UCZEL­

NI W  TORUNIU.
Nie ulega żadnej wątpliwości, że wy­

nik Ankiety odpowiada rzeczywistym 
potrzebom Pomorza. Wysunięte na czo­
ło zagadnienie

PRACA DLA WSZYSTKICH
jest istotnie najważniejszym nakazem 
chwili. Jest rzeczą niemoralną, ponad 
wszelki wyraz niesprawiedliwą, nie 
dającą się pogodzić z etyką chrześci­
jańską, aby kilkanaście tysięcy obywa­
teli na Pomorzu nie miało pracy, cier-

piało głód i nędzę. Było zgóry do prze­
widzenia, że to właśnie zagadnienie 
najwięcej uzyska głosów. Powtarzało 
się ono prawie we wszystkich odpowie­
dziach.

Jest również jasnem, że drugie za­
gadnienie:

UMOCNIENIE POLSKIEGO STANU  
POSIADANIA

ma z punktu widzenia polskiej racji 
narodowej i państwowej kapitalne zna­
czenie. Tak jak serca i  dusze Pomorzan 
wróciły po latach niewoli do Matki Oj­
czyzny, tak dzisiaj wracać muszą do 
rąk polskich — polska ziemia i polskie 
warsztaty pracy.

I  wreszcie trzecie:

UTWORZENIE WYŻSZEJ UCZELNI 
W  TORUNIU

która stałaby się ośrodkiem twórczej 
myśli pomorskiej i  któraby pielęgnowa­
ła najszlachetniejsze tradycja i wysoką 
kulturę umysłową i  materjalną Pomo­
rza, Słuszną jest rzeczą, aby jedna z 
najwyżej w  Polsce pod względem kul­

turalnym stojących ziemia, posiadała 
swoją regionalną uczelnię typu akade­
mickiego.

Nie mało kłopotu miała Redakcja ze 
sprawą przyznania nagród. Odpowiedzi 
ściśle pokrywającej się z ostatecznym 
wynikiem nie było ani jednej. Dwie z 
pośród nadesłanych różnią się zaledwie 
ostatniem z trzech zagadnień, będących 
ostatecznym wynikiem. Wysuwają one 
zamiast Utworzenie W yższej Uczelni w  
Toruniu, —  usunięcie Żydów z Pomo­
rza, które to zagadnienie w ogólnym 
wyniku otrzymało czwarte miejsce, z 
różnicą zaledwie 1 głosu.

Te dwie odpowiedzi, pochodzące z 
jednego ośrodka i  prawdopodobnie 
wspólnie opracowane, Redakcja uzna­
ła za najbardziej zbliżone do ostatecz­
nego wyniku i przyznała Im

I. NAGRODĘ
PODZIELONĄ PO POŁOWIE

Pozostałe nagrody, zostały rozdzie­
lone drogą losowania pomiędzy tych
Czytelników, których odpowiedzi były

Zbliżenie
m ię d z y  S o w ie ta m i a  p

Ryga, 8. 5. (PAT). Z Kowna donoszą: 
Prasa litewska podaje, że bawiący obe­
cnie w  Moskwie na zaproszenie sowiec­
kich władz wojskowych szefowie szta­
bów generalnych Litwy, Łotwy i Estonji 
zaprosili przedstawicieli armji czerwo­
nej dla zapoznania się z organizacją 
wojska w  tych państwach.

Termin rew izyty nie został podobno

w ojskow e
a ń s tw a m i b a f fy c k le m i
jeszcze ostatecznie ustalony, odwiedziny 
te mają jednak nastąpić w  niedługim 
czasie. Kursują również pogłoski że nie­
zależnie od oficjalnej rew izyty do Litwy 
przybyć ma specjalna sowiecka delega­
cja wojskowa celem bliższego zapozna­
nia się z ar rują litewską i  zbadania mo­
żliwości je] reorganizacji i rozbudowy.

Dziecięca szaik  
w Prusach

Królewiec, 8- 5. (PAT). „Koenigsberger 
Tageblatt“ donosi, że w mieście Preussisch 
Holland w rejencji królewieckiej policja 
wykryła bandą młodocianych włamywaczy, 
która grasowała jut od roku 1 dokonała w 
tym czasie 33 włamań.

Na czele bandy stali dwaj chłopcy i5 i

a w łam yw aczy  
Wschodnich
il-letni. Członkami bandy byli 18-letni 
chłopcy oraz U-letnia dziewczynka.

Policja wykryła również skład skra­
dzionych rzeczy, wśród których znaleziono 
broń, aparaty fotograficzne i radjowe oraz 
wiele innych przedmiotów.

1

Wściekły wilk pokąsa
Sofja, 8. 5. (PAT). Od kilku dni w sze­

regu wiosek w okolicach Burgas sieją pa­
nikę trzy wściekłe wilki, które porywają 
świnie i barany,

Przedwczoraj, gdy jeden z tych wilków 
pojawił się w wiosce Obzor, wszyscy chło­
pi w popłochu ukryli się w swych chatach.

chłopów bułgarskich
Jednemu z chłopów udało się postrzelić 
przez okno wilka wystrzałem z fuzji. Po 
strzale zwierzę padło na ziemię i leżało bez 
ruchu. Gdy jednakże kilku chłopów zbli­
żyło się do niego, wilk porwał się z ziemi 
i pokąsał trzech ludzi,

1

GŁOSY I ODGŁOSY,

Reforma Ligi Narodów
Rozpoczęła już wydawanie swych biule­

tynów nowa agencja publicystyczna, wyra­
żająca opinje polskiego Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych. W pierwszym swym nume­
rze Polska Agencja Informacyjna (taka jest 
jej nazwa) ogłosiła artykuł poświęcony re­
formie Ligi Narojów.

Liga Narodów — czytamy w tym ar­
tykule — stanęła wobec zagadnień, któ­
rych przy pomocy dotychczasowych me­
tod rozwiązać niepodobna. Dalsze stoso­
wanie śystęinu odraczania trudniejszych 
zagadnień pozbawiłoby zjazdy genewskie 
wszelkiego istotnego znaczenia.

Stanowisko polskie wobec zagadnie­
nia, reformy Ligi wiąże się przed ewszyst- 
kiem z zagadnieniem metod instytucji 
genewskiej. Większość spraw obchodzą­
cych Polskę — czy to chodziło o stosunki 
z Niemcami, czy z Sowietami — nie zna­
lazły rozwiązania w Genewie. W zakresie 
stosunków polsko - litewskich Liga była 
zupełnie bezradna. Dlatego też Polska 
może patrzeć na całe zagadnienie objęk. 
tywnie bez Obawy, że spotka się z zarzu­
tem, że kierują nią interesy partykular­
ne. Można przypusżczać, że po wakacjach 
politycznych Spowodowanych wyczekiwa­
niem na wyjaśnienie sytuacji francu­
skiej, zarysują się diametralnie sprzecz­
ne kierunki, o ile chodzi o zagadnienie 
Ligi: jęden zmierzający do utrzymania 
jej tylko jako periodycznej konferencji 
międzynarodowej, o charakterze konsul­
tacyjnym, drugi do rozszerzenia obo­
wiązków członków Ligi, do nadania in­
stytucji srane wskiej charakteru nadnań-

stwowego. Trudno już dzisiaj przewidzieć 
jak rozwinie się dyskusja nad tem zaga­
dnieniem, jednak pierwszy londyński je,' 
etap dał jedno doświadczenie, a miano 
wicie, że system używania zespołu genów 
skiego jako instrumentu wykonawczego 
dla polityki kilku mocarstw napewno nie 
może liczyć na popularność, To też natę­
ży mieć nadzieję, że system ten nie bę­
dzie kontynuowany.

Niepodległość można stracić 
i obecnie

Takim sensacyjnym tytułem zaopatrzył 
„Goniec Warszawski" artykuł omawiający
wnioski z wyprawy włoskiej do Abisynji:

Warto, —- pisze dziennik warszawski 
— aby sobie te wnioski ze zwycięskie; 
wyprawy Włoch do Ąbisynji uprzytom­
niła opinja publiczna w Polsce. Przede- 
wsżystkięm warto zapamiętać, że dziś de­
cydującym .czynnikiem w życiu narodów 
jest siła, w postaci nowoczesnej, arpaji- 
Okazuje się, że niepodległość można stra 
r.ić i w dwudziestym wieku, jeśli czołgom 
wroga przeciwstawi się tylko karabiny 
maszynowe, miast własnych czołgów 
bombanlowych eskadr lotniczych itp 
Bezdroża, góry, błota i drogi piasczyste 
jak uczy przykład abisyński. ńie zatrzy 
mają pochodu zmotoryzowanej armji 
wroga. Najazd wroga może się tylko roz­
bić o forty graniczne ze stali i betonu i o 
opancerzone oddziały własnej armji. 
wspomaganej przez bombardowe oddzia­
ły lotnicze.

Nie można również liczyć na Ligę Na­
rodów, Tylko sprzymierzone arrnje mogą 
przyjść nam z realną pomocą!

Oto wnioski dla Polski z wyprawy 
włoskiej do Abisynji.

najbardziej zbliżone do ostatecznego 
wyniku.

W  ten sposób:
I NAGRODĘ w wysokości zł 100

otrzymują po połowie czyli po zł 50.— 
p, Życiński Bolesław i 
p, Obermueller Stefanja
z Kozackich Gór w Toruniu,

II NAGRODĘ w wysokości zł 50,— 
otrzymuje

p, Althamer T,
Leśnictwo Kępa, poczta Lubicz

III NAGRODĘ w wysokości zł 25,— 
otrzymuje

p, świderska Gertruda
z Chełmna, u! Hallera 1-

IV NAGRODĘ ofiarowaną przez 
RME KAZIMIERZ BIBIK W  TORU*

NIU  UL, SZEROKA

RERE
otrzymuje

p, Grzeehowiak Antoni
z Torunia, ul. Bydgoska 74

V NAGRODĘ ofiarowaną przez 
FIRME ER, WIENCEK, ZAKŁAD

INTROLIGATORSKI
Toruń, ul. Mostowa 

w postaci *. ■
KASETY Z PAPIEREM LISTOWYM  

otrzymuje
p. A. Czarnecki

z Grudziądza (prosimy o bliższy adres)

VI NAGRODĘ ofiarowaną przez 
FIRME B-GIA BLOCH W  TORUNIU

ul, Szeroka
w postaci

KO ST JU MU SPORTOWEGO
otrzymuje *

p. Jon Białecki, nauczyciel
z Przestawić,

VII NAGRODĘ ofiarowaną prze* 
BIURO TECHNICZNE EUGENJUSZ

SIWIEC
w Toruniu, ul. Mostowa 

w postaci
LAM PY STOLIKOWEJ

otrzymuje
p, Zofia Lewandowska
Gdańsb-Wrzeszcz, ul Mariensir, 
nr. 29-

Na uroczystą rozdanie nagród, które 
odbędzie się w  najbliższych dniach w  
naszej Redakcji, zostaną nagrodzeni
Czytelnicy zaproszeni listownie.

Nagrodzeni, którzy nie będą mogli 
przybyć osobiście, otrzymają nagrody 
za pośrednictwem poczty,

W  myśl zapowiedzi, ogłosimy za kil* 
ka dni DALSZY CIĄG WIELKIEJ KON* 
KURSOWEJ ANKIETY
t. j. Konkurs na
NAJLEPSZY SPOSÓB ROZWIĄZANIA  
ZUPEŁNEGO LUB CZĘŚCIOWEGO 
PIERWSZEGO NAGRODZONEGO ZA­

GADNIENIA t. j.
PRACY DLA WSZYSTKICH.

Kończąc pierwszą część naszej W iel­
kiej Konkursowej Ankiety Redakcja 
uważa sobie za m iły obowiązek dożyć 
podziękowanie Firmom:

Kazimierz Bibik, Toruń, Szeroka 
Fr. Włencek Zakład Introligatorski, 

Toruń, ul. Mostowa.
B-cia Błoch Toruń, ul. Szeroka. 
Biuro Techniczne Eugenjusz Siwiec 

Toruń, ul. Mostowa, 
w swoim i nagrodzonych Czytelników 
imienin, za ofiarowanie cennych nagród.



Horyzont francuski
zasnuwa sie mgłami

Wyniki wyborów francuskich una­
ocznione dla czytelnika polskiego w po­
staci suchych danych cyfrowych, mo­
gą, nasunąć najbardziej irealne reflek­
sje, dalekie od rzeczywistości w  jakiej 
po wyborach tych znalazła się Francja. 
To też czytelnik polski, ten orjentujący 
się w wiązadłach spajających Francję 
z Polską, ma prawo domagać się aby 
mu naświetlono sytuację panującą w 
Republice jaknajobjektywniej i jaknaj- 
bardziej rzeczowo.

Zwycięstwo lewicy? W  takiem okre­
śleniu byłoby, mimo liczbowych wyni­
ków wyborów dużo przesady, boć prze­
cież w  gruncie rzeczy zarówno lewica, 
jak i  prawica francuskie zachowują 
swoje pozycje.

Właściwsze byłoby to też stwierdze­
nie faktu, że raczej klęskę ponieśli... ra- 
dykali, natomiast walne zwycięstwo od­
nieśli komuniści. I tu, nie bez słuszno­
ści, czytelnik polski zapyta: skąd we 
Francji, tej sztandarowej ojczyźnie po­
czciwych drobnych rentjerów, właśnie 
komuniści uzyskali tak nieprawdopo­
dobny wzrost zainteresowania i zaufa­
nia?

Złożyło się na to szereg czynników. 
A  więc niewątpliwie pakt franko-so- 
wiecki, którego rezultaty trafnie prze­
widział m a r s z a ł e k  P e t a i n ,  wypo­
wiadając się na ten temat na łamach 
prasy francuskiej. A  więc nie pozostała 
,bez wpływu, m imo pirenejskiej barjery 
sytuacja hiszpańska, a wreszcie hasło, 
z którem komuniści francuscy szli do 
wyborów: „ W a l c z y m y  o s z c z ę ­
ś l i w ą ,  w o l n ą  i b o g a t ą  F r a ń -  
c j ę“ —■ mogło stać się nietylko z rów- 
nem powodzeniem hasłem... Ognistych 
Krzyżów, ale —  w yjęli je komuniści 
nieomal spod serca drobnego bourgeois 
Republiki, tego właśnie ciułacza-rentje- 
ra, właściciela małej w iniarni i t. p. lu­
dzi, napewno bardzo dalekich od świa- 
toburczych doktryn marsowskich.

Aczkolwiek, opierając- się na dekla­
racji Leona Blnma, właśnie socjaliści 
podejmują misję utworzenia rządu, to 
jednak decydujący wpływ  na dalszą sy­
tuację polityczną Republiki będą mieli 
właśnie... komuniści, którzy, o ile nam 
wiadomo, nie kwapią się bynajmniej z 
wysuwaniem swoich ludzi do zespołu 
ministrów, oficjalnie nie chcąc ponosić 
odpowiedzialności za rządy.

Już pierwsze dni po wyborach wska­
zują na to, że komuniści Francji zajęli 
wygodne stanowisko... języczka n wagi.
Od takiego czy innego ruchu tegoż „ ję ­
zyczka“  będzie zależało przedewszyst- 
kiem utrzymanie bądź zlikwidowanie 
Frontu Ludowego. N ie ulega również 
najmniejszej wątpliwości, że, komuniści 
będą usiłowali wprowadzić radykalne 
przemiany nieiylko w  polityce wewnę­
trznej i gospodarczej Francji, ale przeć 
będą całą silą pary do bardziej zasadni­
czych zmian w polityce zagranicznej.

Reasumując —  możemy być spokoj­
ni, wybory francuskie nie są bynaj­
mniej wstępem do... rewolucji, ale — 
przez katastrofalną klęskę jaka spotka­
ła radykałów, a przez jaskrawe zwycię­
stwo komunistów, nie wróżą trwałych 
Tządów. Socjaliści, na których barki 
spadł, zresztą za ich wolą. obowiązek 
utworzenia gabinetu, mogą bez przesa­
dy uważać obowiązek ten za wyjątko­
wo niemiły.

Jakakolwiek radykalizacja przypra­
wiona sosem Kominternu, musi skoń­
czyć się błyskawicznie frondą radyka­
łów, tej bądź co bądź syntezy francu­
skich bourgeois, którzy w takim w y­
padku nie cofną się przed popieraniem 
chociażby... Ognistych Krzyżów, z dru­
giej zaś strony — ustępstwa i kompro­
misy na rzecz tychże właśnie radyka­
łów napotkają na niewątpliwy sprze­
ciw komunistów, a ci wszakże, jak to 
wyżej powiedzieliśmy są jednak języcz­
kiem u wagi, na której ważą się dzisiaj 
losy naszej w ielkiej sojuszniczki.

Unikając „przepowiedni“, można 
śmiało stwierdzić, że HORYZONT ZA- 
SWTJWA SIP MGŁAMI, nie wróżącemi 
niczego dobrego, a przedewszystkiem — 
stałego.
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Celegat przedstawicielstwa Kolei 
oraz Portów Polskich w Pradze 

przybył do Gdyni
Dnia 8 maja b. r. przyjechał z Pragi 

do Gdyni delegat Przedstawicielstwa 
Kolei i Portów  Polskich w Pi'adze p. inż. 
E. Czarnecki. Pozostaje on w  Gdyni 
również dnia 9 maja b. r. i przyjmować 
będzie interesantów portowych w  sali 
konferencyjnej Urzędu Morskiego mię­
dzy godz. 10 a 12. O informacje telefo­
niczne można się zwracać telefonicznie 
do W ydziału handlowego telef. nr. 13-23.

r M YDŁO  '  
PALMOLIVE  
NA OLEJKU  
OLIWKOWYM

Od STOP do GŁÓW"
c z a U y ą a z , . .

> Dbaj o swe ciało niemniej niż
o twarz.

Przed zniesieniem sankcyj 
przeciw włoskich
R ozw ażan ia  i przew idyw ania

Jak sądzić można, z napływających z 
Londynu, Paryża i Rzymu wiadomości — 
sesja zwyczajna Rady Ligi Narodów, rozpo­
czynająca się w Genewie w najbliższy po­
niedziałek, dnia 11 bm. poświęcona będzie w 
pierwszym rzędzie poszukiwaniom rozwią­
zania skomplikowanej sytuacji prawno-poli- 
tycznej, wynikłej na tle ostatnich wydarzeń 
w Abisynji.

Ucieczka cesarza Haile Selassie, likwida­

cja si! wojskowych abisyńskich, zajęcie Ad- 
dis Abeby przez wojska włoskie i oświad­
czenie Mussoliniego, że wojna jest skończo­
na — stawiają na porządku dziennym zaga­
dnienie zniesienia sankcyj przeciw Wło­
chom.

Niezależnie bowiem od nalegań rządu ł 
prasy włoskiej, coraz bardziej powszechną 
staje się opinja o bezcelowości i wręcz bez­
sensowności utrzymywania sankcyj wobec

§ Jener. Reprer. E. Sykes i Ska, Warstawa. Świętokrzyska 13
P R Z E D S T A W I C I E L S T W O  ; .........

TORUŃ, Wł. KATAFIAS, RYNEK NOWOMIEJSKI 25 — GRUDZIĄDZ: W. RADZICKI, WyBICKIEGO J2|36 
Faehows obsługa na. miejscu. (25Ó1) Największy w Polscei skład ozęści zamieunych

Praktyki wakacyfne dla studentów  
w yższych uczelni

w  p o m o rsk ich  w a rszta ta c h  ro ln y ch
Wyszkolenie młodych fachowców 

rolników na dobrych praktyków i pra­
cowników na niwie społeczno-rolniczej 
jest zagadnieniem o dużem znaczeniu 
dla rolnictwa. Rozwiązanie tej sprawy 
zależy w znacznej mierze od umożliwie­
nia studentom wyższych uczelni rolni­
czych zdobycia wyszkolenia praktycz­
nego przez zapewnienie im praktyk wa­
kacyjnych zarówno w gospodarstwach 
większych, jak i mniejszych.

Praktyki wakacyjne winny umożli­
wić młodzieży, gotującej się do zawodu 
rolniczego, nietylko zapoznanie się z 
techniką rolną, lecz również z pracą or-

ganizacyj społeczno - rolniczych, jak: 
miejscowego kółka rolniczego, kola go­
spodyń, zespołu przysp. rolniczego, spół­
dzielni itp. i w  ten sposób rozbudzić w 
niej zainteresowanie społeczne przyczy­
niać się do wyszkolenia kadry przy­
szłych pracowników ną niwie społecz­
no-rolniczej.

Panowie właściciele mniejszych i 
większych gospodarstw, którzy mogą 
przyjąć praktykantów na okres waka­
cyjny, proszeni są o zgłaszanie wolnych 
miejsc do Pomorskiej Izby Rolniczej — 
Toruń, Sienkiewicza 10.

Negus na gruzach swego państwa, 
(w -g karykatury „ Mormna Post“ )

Wioch, opanowujących Abisynję, nie zdra­
dzającą już nawet woli bronienia się, rozpa­
dającą się na uległe szczepy, bądź luźne, 
grabieżcze bandy zdemoralizowanych wojo­
wników. Wczorajsza debata w Izbie Gmin 
dała pod tym względem wyraźny obraz po­
glądów rządu angielskiego i popierającej go 
większości.

Widoczrtem się stało, że sankcje nie prze­
szkodziły Włochom w zwycięskiem zakoń­
czeniu wojny, natomiast utrzymywanie ich 
nadal grozić może poważnemi powikłania­
mi już dla sytuacji europejskiej, do której 
zwrócenie się frontem zapowiada obecnie 
Mussolini.

O ile więc rzeczywistość i logika przesą­
dziły już los sankcyj, to jednak kwestja for­
malnego ich zniesienia — zdaje się być dość 
skomplikowana.

Zdaniem wybitnych znawców prawa mię­
dzynarodowego, każde państwo jest formal­
nie uprawnione do zniesienia wydanych 
przez siebie zarządzeń sankcyjriych, skóro 
uzna ich bezcelowość, lub choćby tylko nie­
dogodność dla siebie. Postąpił np. w ten spo­
sób rząd republiki Ekwador, nie stając by­
najmniej w sprzeczności z postanowieniami 
statutu Ligi Narodów. Sądząc jednak z mia­
rodajnych oświadczeń zagranicznych, nie 
należy się obecnie jeszcze liczyć z podobną 
samorzutną akcją innych państw, natomiast’ 
raczej oczekiwać należy jakiejś uchwały 
bądź zgromadzenia, bądź Rady Ligi Naro­
dów, lub jednego z ich organów, powoła­
nych do działania w dziedzinie sankcyj prze 
ci w włoskich.

Przewidywać wolno więc w Genewie ro­
kowania na temat zwołania np. komitetu 
koordynacyjnego, który jest organem Zgro­
madzenia Ligi Narodów, powołanym dla 
skoordynowania działań sankcyjnych. Per 
analogiam — komitet ten mógłby obecnie 
Uzgodnić jednolity dla wszystkich państw 
sposób i ewentualnie termin zniesienia 
sankcyj. ,

Wydaje się, że tym właśnie sprawom, 
wynikającym z rozwoju konfliktu afrykań­
skiego, poświęcona będzie w lwiej części roz­
poczynająca się w poniedziałek najbliższy, 
sesja zwyczajna Rady Ligi Narodów.

Nie jest bowiem prawdopodobne, ażeby 
zajmować się miano obecnie w Genewie dru: 
giem kapitalnem zagadnieniem doby bieżą­
cej, a mianowicie konsekwencjami zniesie­
nia przez Niemcy demilitaryzacji Na dren ji. 
Opóźniona przez wybory francuskie, a obe-| 
cnie przez zapowiadającą się rekonstrukcję, 
rządu Francji wymiana zdań pobaiędzy za- 
interesowanemi państwami trwa jeszcze i 
bodaj nie prędko będzie zakończona. Akcja 
rządu brytyjskiego- w Berlinie również po­
zostaje jeszcze w informacyjnem stadjum 
początków ern, wyrażającęm się w doręcze­
niu zapowiad już dawno „kwestjonarjusza".

Jest tedy prawdopodobne, iż najbliższa 
sesja Rady Ligi potrwa raczej krótko, a w 
czerwcu r. b. Rada Ligi zbierze się wedle 
wszelkiego prawdopodobieństwa na sesję 
nadzwyczajną. Do tego czasu dojrzeć może 
do całkowitej likwidacji problem abisyński 
i zarysować się mogą wyraźniej linje przy­
szłego statutu prawnego Europy, powstają­
cego na gruzach umów' locarneriskich. Nie­
chybnie pojawią się także konkretniejsze 
plany reformy Ligi Narodów, zapowiadane 
już z najróżniejszych stolic Europy coraz 
wyraźniej.

O ile nam wiadomo, min. J. Beck ma za­
miar wziąć udział w majowej sesji Rady 
Ligi Narodów, a zapowiedziana jego wizyta 
w Belgradzie nastąpiłaby po zakończeniu 
narad genewskich.
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W poszumie wielkiej historii
W 36Mecie Batorego wypłynął na wody statek lego imienia
Nowy polski statek motorowy „Batory“ 

rozpoczął swą pierwszą podróż morską.
Drugi wielki motorowiec polski płynie, 

po spuszczeniu go w porcie tryjesteńskim, 
do swojego portu macierzystego — Gdyni.

Nad okrętową banderą przeszedł po­
szum wielkiej historji.

I wtedy był także taki piękny dzień 
kwietniowy — 1576 roku. Do skołatanej od

~~  VI
„ i

kaw ujrzeć nowego króla, o którego rozu- I 
mie i sławie wojennej coraz głośniej mó­
wiono w Polsce.

Pierwsze wrażenie nie zawiodło oczeki­
wań“.

Nie zawiodły ich i dalsze dziesięcioletnie 
rządy Batorego.

1-go maja odbyła się uroczysta korona­
cja w katedrze, a dnia tegoż i ślub udzielo­
ny przez biskupa Karnkowskiego na Wa­
welu.

Panowanie króla dowiodło, jak wspania­
ły wybór zrobili Polacy powołując genjalne- 
go Węgra na polski tron. Granitowa postać 
króla olbrzymiała w oczach narodu z roku 
na rok jego pobytu w kraju.

Ład i porządek wewnętrzny, poważanie 
u sąsiadów, szeroki rozmach, silna z niczego 
niemal powstała armja, pięknie rozwijają­
ca się nauka — oto dorobek dzielnego Wę­
gra w Polsce. Służył Polsce calem swem 
sercem, nie żałując sił i zdrowia.

Żył po spartańsku. Pracowity aż do za­
pamiętania, w wymowie zwięzły. Nienawi­

dził obrzydliwej cechy szlachty polskiej: 
bezprzykładnego gadulstwa, owego potoku 
szumnych słów, kwiecistych mów bez re­
zultatu, parlamentarnych przelewali, z pu­
stego w próżne.

Jakżeż to nam zbliża wspaniałego Wę­
gra do świetlanej postaci Marszałka. Ileż 
podobnych zapatrywań, jakież podobień­
stwo charakterów.

I czy nie w tym należy szukać właśnie 
wielkości genjuszu przewodnictwa?

Zasługi Batorego dla Rzeczypospolitej są 
jednem z ogniw, które złączyły naród pol­
ski z węgierskim na długie lata brater­
stwem krwi. Zacieśniła ostatnio tę przyjaźń 
jeszcze silniej wizyta premjera polskiego 
Rządu Marjana Zyndrama Kościałkowskie- 
go w Budapeszcie.

Jest to fakt, który obok oddania do słu­
żby morskiej statku „Batory“, wydarzył się 
przez dziwny zbieg okoliczności w okresie 
360 rocznicy wstąpienia na tron polski Sie­
dmiogrodzkiego księcia.

L. Wr.
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W Warszawie odbywały się na strzelnicy w 
grodzie Saskim kobiece zawody strzeleckie. 
Strzał honorowy oddał inspektor sił zbrojnych 

gen. Rydz-śmig/y.
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Nie będzie k ry zy s ... pluł nam w  tw arz
Oryginalna korespondencja naszego współpracownika z podróży po Prusach Wsch.

ortugaiji, uczestnicy pierw­
szei podróży na ms. „Batory"  złożyli wieniec 
na tablicy pamiątkowej ku czci Marszałka P ił­
sudskiego, wmurowanei na Willi, w której miesz­

kał Marszałek w czasie pobytu na Maderze.

wewnętrznych niesnasek Ojczyzny podążył 
z orszakiem węgierskich panów siedmio­
grodzki książę. W  porę przybywał. Źle się 
wtedy działo w Rzeczypospolitej. Zaledwie 
cztery lata upłynęło od śmierci ostatniego 
z Jagiellonów, Zygmunta Augusta, a już 
zaęhwiał się ustrój w państwie. Bezkróle­
wie sprowadziło zamęt. Ambicyjki „króle- 
wiątek“ polskich rosły, a z nimi zaogniały 
się spory o koronę, ile możnej szlachty, ty­
le kandydatów na tron, ilu glosujących, ty­
le chciwych rąk po królewskie berło.

Żelaznej trzeba było ręki, by ten cały ba­
łagan zdusić, przetrzebić, powyrywać chwa­
sty, co zarosły ojczyste zagony. Opatrz­
ność widać czuwała nad skołatanym kra­
jem, iż pośród gromady kandydatów naj­
bardziej lansowanych wybrano najmniej 
okrzyczanego, ale najgodniejszego.

Do Polski przybywał mąż dzielny, umysł 
bystry i żywy, człowiek niepospolity, wy­
trwały, tchnący krżepkością, urodą i zdro­
wiem. Artur Śliwiński w monografji o Ste­
fanie Batorym pisze, iż „jak kolumna z gra­
nitu nietylko powstrzymał dalsze rozpada­
nie się gmachu państwowego, ale swą ener- 
gją„ pracą i wytrwałem męstwem otoczył 
Polskę nową świetnością i blaskiem".

Wyjeżdżał z Węgier Stefan Batory z nie­
pewnością w duszy, ale przygotowany na 
wszystko. Niezbyt bowiem po królewsku 
siała mu się droga w nowej Ojczyźnie. W y­
magania wyborców gniotły bardziej, niż 
ciężar władzy. Nawet życie prywatne, ową 
odrobinę osobistego szczęścia, poświęcić 
musiał dla społecznego dobra. Ten 43-letni 
mężczyzna, jak mówi historyk: „okazałej, 
marsowej postawy, o twarzy pięknej, powa­
żnej, o oczach bystrych, żywych, kształtny 
a krzepki, doskonale prezentujący się“ — 
zaślubił z konieczności 54-letnią królewnę 
Annę Jagiellonkę, kobietę brzydką, charak­
terem całkiem nieodpowiadająeą siedmio­
grodzkiemu władcy.

Niezachwianie wierzący w swe siły sta­
nął Batory na Wielkanocne Święta w Mogi­
le pod Krakowem, różnie po drodze przez 
Polaków witany.

23-go kwietnia r. 1576 wyruszył do sto­
licy.

Jak pisze Artur Śliwiński: „Dzień był 
jasny, słoneczny. Na powitanie króla wyje­
chali zgromadzeni w stolicy senatorowie, 
posłowie, rycerstwo, a wielu panów prowa­
dziło za sobą strojne, a wspaniałe uzbrojo­
na poczty. Cała przestrzeń pomiędzy Kra­
kowem a Mogiłą wypełnił lud orężny, cie-

Znana jest powszechnie nasza polska 
skłonność do naśladowania obcych wzorów,
skłonność, która stała się naszą przywarą 
narodową. Już i Rej chłostał biczem swej 
satyry nasze zamiłowanie do obczyzny, iro­
nizował na ten temat w swych komedjach 
Fredro i wielu, wielu innych naszych pisa­
rzy wyszydzało tę naszą szpetną wadę. Po­
sługujemy, się chętnie obcym językiem, o- 
czarowani jesteśmy obcym towarem, impo­
nuje nam obca sztuka, — słowem, wieczne 
„ c u d z e  c h w a l i c i e ,  s w e g o  n i e  
z n a c i e “ ...

Obserwuję Niemców i spostrzegam, że 
u nich również istnieje pęd do naśladownic­
twa obcych wzorów.

Ale między naszem naśladownictwem 
obcych wzorów, a niemieckiem, istnieje za­
sadnicza różnica, wyrażająca się w tem, że, 
gdy my cudze pomysły, czy obce wzory 
skłonni jesteśmy kopjować bezkrytycznie, 
Niemcy potrafią obcą wiedzę, obcą ideolo- 
gję, obce pomysły ¡przykroić do miary po­
trzeb narodowych. Stąd u nich wszystko, 
co obce, otrzymuje stempel „ Ma dę  j n 
G e r m a n  y“. I na tem dobrze wychodzą, 
bo właściwie zło nie mieśei się w samej za­
sadzie naśladownictwa, boć mimo szczel­
nych granic narody nie żyją odosobnione, 
ile w naśladownictwie bezkrytyeznem, la­
kiem, do jakiego my jesteśmy skłonni.

A podpatrywać i przypatrywać się. co 
nasi sąśiedzi robią, należy i to może stać się

i l
wielce pożyteczne, skoro z tego wyciągnie­
my odpowiednią naukę. Już ktoś mądrzej 
szy odemnie kiedyś powiedział, że Niemców 
można nlenawidzieć, ale trzeba się wiele od 
nich nauczyć. Tak jest, nie owijajmy tego 
w watę. Nienawiść sama jest bronią sła 
bych. Jestem wyznawcą zasady, że jaką 
bronią mnie biją, w takiej muszę się wy­
doskonalić; cóż nienawiść bez siły?

Niemcy nas biją gospodarczo, zmysłem 
praktycznym, dyscypliną społeczną, solid­
nością pracy, upartem dążeniem do wyt­
kniętego celu, narodową bezwzględnością, z 
wszelakiego sentymentalizmu wysterylizo- 
waną. Nie wszystko co niemieckie, godne 
jest naśladownictwa, choćby owa zimna, o- 
krutna, pogańska bezwzględność, ale czyż 
zawsze my, Polacy, mamy pozostać naro­
dem dżentelmenów, gdy wokoło nas bru­
talne chamstwo triumfuje?

Niemcy nas biją gospodarczo, a prze­
cież możemy się nie dać. Wcale nie jesteś­
my mniej zdolni od naszych sąsiadów. Na- 
przykład, gospodarstwa w Prusach Wscho­
dnich są w doskonałej kulturze rolnej; nie­
jeden Niemiec już uczy się od swego sąsia­
da Polaka, jak trzeba z rolą postępować, bo 
my we krwi mamy to zamiłowanie do zie­
mi. „Polnische Wirtschaft“ ma inny sens 
tutaj, bynajmniej nie ironiczny.

To nasze zamiłowanie do roli, wsparte 
obcą techniką i więdzą rolniczą — oto co 
nazywam pożytecznem naśladownictwem.

O ry g in a ln a  d e m o n s tra c ja

W czasie niedzielnych demonstracyj właścicieli samochodów przeciwko demoto- i ryzacji, mieszkańcy Warszawy oglądali taki oto oryginalny widok

Nie wstydźmy się tego, bo w niejednem mo­
żemy stać od naszych sąsiadów niżej, a w 
niejednem nad nimi górować.

A  teraz, skoro chodzi o pewne właściwo­
ści psychiczne naszego narodu, w porówna-; 
niu z naszym zachodnim sąsiadem. Mowa 
będzie o dyscyplinie społecznej. Mówi się 
o tem i narzeka się na to, że Polacy lubią 
dużo gadać, Niemcy napewno też niemniej 
gadają od nas; ta tylko zachodzi między 
gadającym Polakiem a gadającym Niem­
cem różnica, że gdy Niemiec najpierw zro­
bi, potem gada, to Polak najpierw gada i... 
na gadaniu się skończy.

Widziałem te przedwyborcze wiece nie­
mieckie. Sala nabita giowa przy głowie. 
Okrzyki, oklaski poprostu żywiołowe. Czuć, 
że tłum żyje, reaguje na każde mocniejsze 
słowo, że myśli. A  gdy wyleje się ta masa; 
z sali na ulicę, to od okrzyków szyby drżą; 
po przez tluni uliczny przebiega jakiś fluid 
jedności i mocy. Masowa autosugestja.

A gdy Führer przemawia? — wtedy już 
zbiorowiskiem ludzi owlada szał eńtuzja-j 
zmu. Mówią, że W tej inscenizacji przedwy-i 
borczej znać rękę reżysera. U nas czegoś; 
podobnego nawet nie dałoby się wyreżyse-, 
rówać Gdy Widzę i porównywam te nasze po-t 
chody, nasze anemiczne demonstracje, na-| 
sżą starczą powściągliwość, tak niewytłu-j 
marzoną u młodego narodu, jakim jest 
Polska, to mi się wydaje, jakobyśmy się 
czegoś bali, żenowali się czegoś, jakbyśmy 
nie byli u siebie, jakby ci harcerze, którzy 
dziarsko maszerują, to nie były nasze dzie­
ci, jakby to śliczne wojsko polskie, pod’ 
którem aż ziemia z rozkoszy dudni, nie było 
naszem wojskiem. A przed sztandarem 
pułkowym, io ten i ów nawet czapki nie 
zdejmie, choć ten sztandar w wielu bojach 
krwią serdeczną był haftowany. A  niechby 
tak w Niemczech ktoś zapomniał pozdrowić 
sztandaru? Wiecie już co? W  zęby dosta­
nie, i kwita!

U nas, gdy się jegomościowi w czasie 
defilady wojska zwróci uwagę:

__ Panie łaskawy, to idzie 63 pułk, to­
ruńskie dzieci! i

__No, to co? — zapyta z głupia frant. |
,__ Sztandar, widzi pan, możeby tak ka-|

pelusik zdjąć? — zwraca mu się uwagę. J
_ Widzisz go, będzie mnie tu pouczał,j

patrzcie go, jaki mądry gimnazjalista! — j 
padnie uszczypliwa odpowiedź na zwróconą; 
grzecznie uwagę. U nas każde indywidu­
um... indywidualista!

Nie mamy w sobie tego świadomego po-, 
czucia wielkiej chwili dziejowej, której je-; 
steśmy szczęśliwymi świadkami, nie umie-, 
nty zdobyć się na taki nawet skromny akt; 
podzięki żołnierzowi za Polskę, jak entuzją-' 
styczny okrzyk pod jego adresem, jak choó-j 
by konwencjonalny nokłon przed jM k
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sztandarem, jego symbolem męstwa j dziel­
ności.

I  tu, choć jestem w Niemczech, przy* 
znam się, że lubię wcisnąć się w ten ttum 
życiem rozhukany, z którego poprostu pa­
ruje radość istnienia. O włos, możebym 
sam krzyknął „Heil Hitler!“ , taka tó jest 
moc sugestji.

Posłuchajcie tylko, gdy wódz niemiec­
kiego narodu mówi. Słyszałem go, tę jego 
mowę namiętną, płomienną, w Królewcu. 
Mówi tak, jakby na kogoś był zagniewany, 
poprostu krzyczy na kogoś. Jego donośny 
baryton przewierca ściany wśród ogłusza­
jącego „Heil Hitler“ , tego zbiorowego okrzy­
ku, podnieconych i upitych słowami wodza 
mas. Te z mocą skandowane okrzyki, te 
rozszalałe głosy, to coś tak porywającego, a 
zarazem potężnego, że trzeba naprawdę sil­
nej woli, by się od tego wezbranego potoku 
oderwać, by się grzmotliwym oklaskom nie 
dać ogłuszyć.

Jeśli to wszystko inscenizacja — to wspa­
niała, jeśli szczerość uczuć i nastrojów — 
to żywioł i fanatyzm w uniesieniu.

Temi okrzykami jeden drugiego popro­
stu zaraża wiarą w wyznawaną przez sie­
bie ideę. Przypatrując się tłumowi nie­
mieckiemu, można od niego wiele się nau­
czyć, — choćby tej zbiorowej dyscypliny i 
owej na zewnątrz okazywanej radości ży­
cia. Zauważyłem, że w Niemczech nie po­
wtarza, się z taką lubością samoudręczenia 
tak powszechnego u nas tematu, jak kry­
zys. Ludzie tu tak nie stękają i nie bia­
dolą.

Narzekanie na biedę, stękanie, płacz i 
obnoszenie się z cierpiętnictwem jest ohy­
dną naszą wadą narodową. Ośmielę się 
twierdzić, żc takie przesadne wyrzekanie na 
kryzys jest mentalnością polską, pozostało­
ścią jeszcze z czasów naszego bytu bezpań­
stwowego. Dawniej „d  r ę c z y ł  na . s  
M o s k a l ,  N i e m i e c  o k r u t n  y“ , 
dziś Moskal Polski nie dręczy, więc musimy 
wynaleźć coś, co nas dręczy. My się prze­
cież tak lubujemy w samoudręce, tak się do 
niej przyzwyczailiśmy, że musimy sobie ta­
kiego ciemiężyciela stworzyć. Więc wyle­
wamy nienawiść swą na kryzys, i  tylko 
czekać, jak jaki z kryzysowych poetów na­
pisze Rotę: „Nie będzie kryzys pluł nam 
w twarz!“ O, my mamy tradycję w biczo­
waniu się. Ale to nie jest po męsku. I kry­
zys można znosić z godnością.

Opowiadano mi, przepraszam za dy­
gresję, że pewien obszarnik, żalił się na 
kryzys dlatego, że musiał oddalić lokaja, bo 
go nie stać na tyle służby, co przed wojną.

Bałwan skończony, to na co będzie się 
skarżył ów biedny lokaj bez pracy?

Stanowczo twierdzę, że Niemiec lepiej 
znosi kryzys. Czyżby w Niemczech biedy 
i nędzy nie było? O, jeszcze jaka! Tam ró­
wnież przed Urzędami Pośrednictwa pracy 
ogonki, lecz tam po miastach i miastecz­
kach niemieckich nie widać tyle pań wy­
strojonych według ostatniego krzyku mo­
dy, ale też i niema tego ostatniego krzy­
ku ... żebractwa na ulicy, co u nas. Tam 
nie widać dżentelmenów poubieranych jak 
z igły i żyjących ó tyle ewangelicznie, że 
„nie sieją, ani orzą“, ale tam każdy prawie 
zdrowy chłopcźak sportuje się, należy do 
jakiejś organizacji przysposobienia wojsko­
wego. Całe prawie Niemcy, to P. W. i W. 
F., a conajmniej połowa narodu niemieckie­
go jest jakby skoszarowana. Cywil na uli­
cy, to taka rzadkość jak u nas strzelec, re­
zerwista, czy sokół.

Pragnąłbym bardzo, ażeby i u nas wzbu­
dziła się ta potrzeba powszechnej mobiliza­
cji sił żywotnych narodu na usługach przy­
sposobienia wojskowego, ażeby piękny fra­
zes „k a ż d y ż 0 ł n i e r z o b y w a  t e- 
l e m  i k a ż d y  o b y w a t e l  ż o ł ­
n i e r z e  m“ Wypełnił 6ię żywą, codzienną 
treścią. To nawet konieczność tego życia. 
Trzeba przykrócić nasz polski wybujały 
indywidualizm, a sprząc siły narodowe w je­
den stalowy łańcuch nieustępliwego działa­
nia, nie zrażającego się żadnemi trudnoś­
ciami ani przeszkodami. A nadewszystko 
mniej papierowej pracy społecznej, przy a- 
kompanjamencie gadaniny, a więcej za. to 
praktycznego patrjotyzmu.

Przepraszam, wpadłem w ton kazno­
dziejski. Wycofuję się zatem, ale jeszcze 
raz przypomnę, że musimy się zdobyć ną 
wielki skok naprzód. Trzeba ufortyfikować 
siły moralne narodu i wyzwolić w sobie u- 
tajone siły, a przedewszystkiem sugerujmy 
się wzajemnie, że przecież lepiej być musi! 
Znośmy niewolę kryzysu tak po męsku, z 
takim heroizmem, jak to znoszą nasi są- 
siedzi. Jeszcze nie jest tak źle, skoro u nas 
żebracy na schodach porzucają chleb im 
darowany. Uważam, że dobrze będzie, gdy 
zamiast patriotycznej Roty zaśpiewamy so­
bie. „Nie będzie kryzys . . . pluł nam w 
twarz“. .. Leon Sobociński.

Król angielski zwolennikiem tytoniu
K o le k cg a  k ró le w s k ic h  ffa fek

Protokół dworski krępując swobodę kró­
la w wielu dziedzinach, nakłada na Edwar­
da VIII niejedno ograniczenie, przez mo­
narchę nieraz dotkliwie odczuwane. Do 
nich należy palenie tytoniu. Król, jeszcze 
jako książę Walji, chętnie zaciągał się dy­
mem papierosa, nie gardząc jak każdy do­
bry Anglik również fajką. Pewnego razu, 
książę Walji bawiąc na Riwjerze, tańczył 
w jednym z dancingów, uczęszczanych
przez societę międzynarodową, przebywają­
cą na jasnym brzegu. Tancerka księcia za­
pytała go:

— Czy wasza książęca wysokość pali 
fajkę?

- " ■— — —  i ■

— Od czasu do czasu — odrzekł książę 
Walji.

Nazajutrz do hotelu przysłano mu kolek­
cję rzeźbionych fajek. Na cybuchu każdej 
fajki wyrzeźbiony był portret jednego z 
członków rodziny królewskiej. Kolekcja ta 
figuruje dziś na poczesnem miejscu w sie­
dzibie królewskiej na zamku Windsor.

— Najwięcej cieszy mnie to — oświad­
czył niejednokrotni król Edward — że py­
kając fajkę z podobizną mego wuja ks. 
Connaught, mogę mu bezkarnie puszczać 
dym w nos, choć wuj tego strasznie nie 
lubił.

K ary  cielesne w Anglii
Izb a  G m in  o d rz u c iła  w n io s e k  o  z n ie s ie n ie  c h ło s ty

Izba Gmin odrzuciła niedawno wniosek 
jednego z posłów partji pracy w sprawie 
zniesienia kar cielesnych, stosowanych 
względem młodocianych przestępców na 
mocy wyroku sądowego. Przeciwko znie­
sieniu kar cielesnych wypowiedziało się 190 
posłów, za zniesieniem 166.

W  ostatnich latach ilość wyroków orze­
kających karę cielesną dla młodocianych 
przestępców znacznie zmalała. Podczas gdy 
przed wojną wyroków takich ogłaszano ro­

cznie około 2000, to w roku 1933 liczba ich 
spadla do 155.

W  czasie debaty nad projektem zniesie­
nia kar cielesnych z wyroku sądowego, je­
den z mówców, odpowiadając swemu opor 
nentowi, powołującemu się na tradycję sta­
sowania kar cielesnych w szkolnictwie an- 
gielskiem, podkreślił, że ze wszystkich an­
gielskich zakładów naukowych jedynie w 
Eton, w tej słynnej pepinierze wyższych u- 
rzędników angielskiej administracji, zwła-
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jest wtedy tylko zupełno, gdy zdro­
wie jest w całej pełni. O  zdrowie 
trzeba jednak dbać i to w sposób 
celowy. Podstawa zdrowia jest 
racjonalne odżywianie. Pij zatem 
codziennie na śniadanie smaczna 
Ovomaltynę, któro zawiera w łat- 
wostrawnej formie wszystkie skład­
nik i odżyw cze, n iezb ędn e  do 
utrzymania sprawności fizycznej 
i umysłowej

■

szcza kolonjalnej, stosuje się dziś jeszcze 
kary cielesne. Inne zakłady dawno je za­
rzuciły.

Zloty okres ludzkości nastał już -
ale tylko dla

John Rockefeller, amerykański król na­
fty, 96-letni dzisiaj już starzec, tyje w zaci­
szu, zdała od swych interesów. Opiekę roz­
toczyli nad nim już lekarze, którzy orzekli, 
iż nie można go narażać na żadne wzrusze- 
nia psychiczne, gdyż najmniejsza emocja 
może oznaczać dla niego katastrofę. Nad do­
mem Rockefellera roztoczono zatem surową 
cenzurę, która nie dopuszcza do starca żad- 
nych złych wiadomości, które mogłyby wy­
trącić go z równowagi.

Natrafiono jednak na poważną trudność 
w przeprowadzaniu tego planu. Blisko stu­
letni starzec, mimo sędziwego wieku okazu­
je nadal żywe zainteresowanie dla wszyst­
kich spraw bieżących. Interesuje się wszy- 
stkiem, co się dzieje na świecie, i codziennie 
musi otrzymać do rąk swoje ulubione pi­
smo, które czyta od kilkudziesięciu lat 
„New York Times“.

Ale umiano sobie poradzić i z tą trudno­
ścią, aby nie odmawiać życzeniu starca.

.. jednego człowieka:
Prawdziwego „New York Times‘a“ Rocke 

feller nie może czytać, gdyż nie jedna, ale 
wszystkie prawie wiadomości, byłyby w sta­
nie przyprawić go o śmiertelną irytację. Od 
wielu lat więc drukuje się dla sędziwego 
miljonera specjalny egzemplarz „New York 
Times‘a“, który otrzymuje codziennie do 
śniadania. A  w redakcji nowojorskiej pra­
cuje cały sztab dziennikarzy, publicystów i 
literatów wyłącznie nad „wydaniem rocke- 
fellerowskiem“ pisma. Sztab ten tworzy spe 
cjalne telegramy, artykuły, wiadomości, i 
nawet ogłoszenia, przeznaczone wyłącznie 
dla Rockefellera.

I to jakie wiadomościl
Możnaby mu ich więcej pozazdrościć, niż 

jego mil jonów.
Według „rockefelłerowskiego wydania“ 

New York Times‘a nastał dla ludzkości zlo­
ty okres! Kryzys dawno już minął a nastą­
pił niebywały rozkwit życia gospodarczego

Rockefellera
we wszystkich dziedzinach. Niema Już bez­
robotnych, i niema nawet robotnika, który­
by nie posiadał własnego samochodu i wła­
snej wilii. Narody datono już zaniechały 
waśni między sobą. Przekreśliły nawet gra­
nice, jakie je dotąd dzieliły. Wszędzie panu­
je RADOŚĆ ŻYCIA I— PROSPERITY!

W rajskim, idealnym świecie Rockefelle­
ra zapomniano już dawno o istnieniu wo­
jen. Okręty wojenne zamieniono na statki 
handlowe, a działa przetopiono na pługi pa­
rowe.

W jednym numerze rozwodzono się sze­
roko nad dobrodziejstwami metod gospo­
darczych Ameryki i na podstawie szczegó­
łowych danych wykazano, że amerykański 
system gospodarczy zaprowadziła u siebie... 
Rosja Sowiecka!

W  piśmie Rockefellera doznała niebywa­
łego rozwoju także... medycyna. Ludzkość 
zdołała zwalczyć ostatecznie raka i gruźli­
cę. Wielkim sukcesem nauki są także baz- 
bolesny poród i bezbolesna śmierć.

Ciekawy jest także szczegół, że nikomu 
nie udało się dotąd nabyć ani jednego a- 
gzemplarza rockefelłerowskiego wydania pi­
sma, mimo że w Ameryce utworzyło się 
specjalne konsorcjum, które mimo wielkich 
trudności poluje na rzadkie i niedostępne 
prawie egzemplarze specjalnego wydania 
„New York Times‘a“, dla kolekcjonerów. Nie 
udaje się to, mimo że domownikom Rocke­
fellera, członkom redakcji i drukarzom o- 
fiarowuje się za tę gazetę fantastyczne 
wprost sumy!

PAÜfTW ME
P O  K U R S  I E  
NOM INALNYM it.lO O  zaIOO

■ .̂.'przy rałalnem nabywaniu radjoodbiorni' 
§&;■'ków najwyższej klasy — T E L E F U N K E N .  

O K R E S  C Z A S U  P R Z Y J M O W A N I A  
P O Ż Y C Z E K  JEST O G R A N I C Z O N Y .

R a d io -TELEFUNKEN
M I S T R Z  T O N U / P R E C Y Z J I  i F O R M Y

Mieszkańcy Rzymu manifestują po zwycięstwie w Abisynji

Tak spędza Rockefeller ostatnie swoje 
dni w świecie nierealnym, stworzonym spe­
cjalnie dla niego przez troskliwych opieku­
nów. Trzeba jednak dodać, że Rockefeller 
zasłużył na te złudzenia, gdyż miljonowy 
swój majątek, zdobyty zresztą z wielkim tru 
dem, przeznaczył na cele dobroczynne w 
rzadko wspaniałomyślny sposób. A  wiado­
mość o tern, że każdy robotnik posiada swo­
ją willę i swój samochód, oznacza dla niego 
spełnienie marzeń jego życia...

NA OSTRZU JĘZYKA

Krzyż i gwiazda
Któż przypuszczał, że we Francji 
lewicowe kwitnie drzewo?
Że tam chodzą trochę z „lewa“, 
no, i myślą też „na lewo“?—

Lecz wybory to rzecz Święta: 
dokumentnie wykazały, 
że kto szukał sił w Sowietach, 
tego mole obleciały—

Teraz heca się rozpocznie, 
z pieca na łeb i nos jazda — 
Błyszczał kiedyś krzyż ognisty, 
teraz zato błyszczy gwiazda—
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Ś w i a t  Uo A i e c y
Precz z szablonem

D e k o ra c fa  n o w o c z e s n y c h  o k ia n
rów.no tkaniny jak i nitki, utyw&ne do baf? 
tu, były w pierwszorzędnym gatunku odpor­
nym na operację słoneczną i częste pranie; 
inaczej w krótkim czasie srracą żywe bar­
wy i zmienią się z kokieteryjnych, mocnych 
zasłon, nadających swoisty wdzięk naszym 
wnętrzom, w postarzałe, zniszczone szmatki.

Nic nie wyrzucai
S k a rb y  w  s ta ry c h  k o s z a c h

Długo noszone rfeczy są w końcu niemo­
dne, poplamione i źle się prezentują. Jeżeli 
jednak mąterjał na nich nie jest zbyt. zuży­
ty, odkłada się je do;kosza na stare rzeczy, 
gdzie leżą w spokoju razem ze staremi -poń­
czochami, rękawiczkami 1 innemi rzeczami, 
które sję tam z biegiem lat nagromadziły.

SŁONCE nie szkodzi CERZE
o Ile Pani będzie zabezpieczała 
jq przed nadmierna opale­
nizna i piegami, stosując przy 
pierwszych blaskach wiosen­
nego słońca usuwejęcy piegi

Defilada kapeluszy
W  k t ó r y m  b ę d z ie  n e m  n a fb a r d z ie i d o  t w a r z y ?

pasanym granatową wstążką. Do pląskich 
kanotjerków z panamy z grubo plecionej 
słomy wiele przybrali w. postaci płaskich 
piórek, listków, kokardek ze Skóry, pompo­
nów, pęczków kwiatów, winogron, wisienek 
— jedriem słowem cały arsenał przedwojen­
nych przybrań. Wszystkie modele nacecho­
wane są niesłychanym wdziękiem i może 
właśnie dlatego, że nie zrodziły się z: kapry­
śnej fantazji, stanowią tylko przypomnienie 
kochanych, starych fotografii, które ogląda 
się ze wzruszeniem w jakimś zapomnianym 
pluszowym albumie zapiętym na wielką me­
talową klamrę.

Zabierzmy się kiedyś, mając trochę wol­
nego czasu do przerzucenia tych skarbów, 
które leżą prawie nieużyteczne. Posortujmy 
je według rodzaju, a potem przypatrzmy się 
bliżej tym wspaniałościom.

Najprzód zabierzmy się do Znoszonych 
koronek, i starej bielizny. Potnijmy je więc 
wzdłuż szwów, oddzielmy koronki i poodci- 
najmy guziki. Cienkie koronki z delikatne­
mu ząbkami należy przyfastrygować do ka­
wałków starzyzny, wyprać i wyprasować ra­
zem z bielizną. Ze starych gazet przygoto­
wujemy duże wałki, obciągamy je zewnątrz 
białym papierem i nawijamy na nie świeżo 
wyprane rzeczy, które przechowywane w 
ten sposób nie zaginają się i nie niszczą pod 
czas długiego leżenia.

Rękawiczki, pończochy, tak jak również 
i rzeczy wełniane, czyścimy teraz w letniej 
wodzie z mydłem. Wszystkie rzeczy wełnia­
ne po wyczyszczeniu zawijamy w czysty rę­
cznik i przechowujemy je w nim-

A teraz zabierzmy się do największego 
zapasu — materjałów sukiennych u jedwab­
nych.

Niemodne suknie należy w każdym razie 
popruć całkowicie, oczyścić z plam, a potem 
dobrze wyprać w ciepłej wodzie z mydłem. 
Po tem prasuje się je na pół mokre i prze­
chowuje nawinięte, na papierowy wałek. Ma 
terjały nieprzemakalne należy po praniu za ­
moczyć w octanie glinkowym, ażeby znowu 
uzyskać, nieprzemakalność.

Teraz mamy już przyszykowany zapis 
dla naszej krawieczyzny, który jest praw­
dziwym skarbem dla każdej pracującej pa­
ni.

Ile użytecznych rzeczy można tam zna­
leźć, które musielibyśmy w. przeciwnym wy­
padku kupić, dowiedzą się nasze Czytelnie*, 
ki w następnym tygodniu.

Trzy kategorie kobiet
A le  k tó re  s ą  s z c z ę ś l iw e !

Dekorując okna mieszkań nowoczesnych 
musimy zerwać z szablonem, który godzi 
się z tłem wnętrza, urządzonego podług da­
wnych prawideł.

Okno dzisiejsze ma na celu pogodzenie 
dwu zasadniczych wymagań: powinno do­
puszczać jaknajwiększą ilość światła i słoń­
ca, a równocześnie odgradzać mieszkańców 
od ciekawości najbliższych sąsiadów i ulicy. 
Jeżeli odpowie ono pozatem jeszcze i wy­
maganiom estetycznym — rola jego będzie 
spełniona bez zarzutu.

Aby lekka tkanina, jaką przysłonimy 
szyby, nabrała wyrazistości, trzeba ująć ją 
‘w ciemniejsze ramy wzorzystego kretonu, 
Jedwabiu lub innej tkaniny o pięknych ar­
tystycznych wzorach. Firany fabryczne o ty­
powych deseniach, zarysowujących się na 
tle siatki, czy tiulu, nie są bynajmniej ostą- 
nim wyrazem mody. Natomiast każda naj­
prostsza, byle tchnąca urokiem pomysłowej 
nowości, zasłona jest idealnem dopełnieniem 
współczesnego wnętrza. Ślicznie wygląda 
zasłona z cieniutkiego batystu lub markize- 
ty w kolorze jasno-żółtym z ciemniejszym o 
kilka tonów deseniem w kształcie pastylek. 
Pastylki te trzeba przedziergać bawełną D. 
M. C. w kolorze staro-złotym- Na dole daje­
my szeroki obrąb w kolorze pastylek, który 
również ręcznie przedziergamy.

Dekorując okno, trzeba pamiętać, aby za-

Czas przesadzać kwiaty I
Druga połową kwietnia i cały maj są 

najwłaściwszym czasem do przesadzania 
roślin pokojowych. Zabieg ten konieczny 
jest dla rozwoju rośliny, aby dać jej świe­
że niezużyte środki żywności.

Najpierw więc wyszukać trzeba wazoni­
ki, które muszą być o 2—3 numery większe 
od tych, w których obecnie rośliny się znaj­
dują. Nie można roślin przesadzać w zbyt 
duże wazoniki, gdyż korzenie nie mogą prze 
niknąć w szybkim czasie ziemi, skutkiem 
czego tworzą się kwasy ziemne, czyli „zie­
mia kwaśnieje “. Jeżeli użyć mamy do prze­
sadzania wazoniki stare, muszą one być bar­
dzo dokładnie wymyte i wysuszone.

Do wazonika kładziemy na dno kilka 
skorupek, które umożliwiają przepływ wody 
przez otwór we dnie, potem zaś sypiemy 
warstwę ziemi przeznaczonej dla rośliny; 
następnie chwytamy roślinę ze starego wa­
zonika między palec wskazujący i palec 
środkowy, odwracamy roślinę i uderzamy 
patyczkiem w brzeg odwróconego dna, aby 
roślina łatwiej wypadła z wazonika, teraz 
wkładamy roślinę do przygotowanego wa­
zonika w odpowiednią głębokość, uważając, 
aby z wierzchu zostało wolne miejsce do po­
lewania, Teraz sypiemy ziemię między kłąb 
korzeni i ścianę wazonika i ugniatamy ja 
dokładnie patyczkiem, żeby nie zostały pró­
żnie, w których marniałyby korzenie.

Chcąc, aby roślina dobrze nam rosła, mu­
simy przedewszystkiem dać jej odpowiednią 
ziemię, dlatego też najlepiej jest zakupić ja 
u ogrodnika, podając mu dla jakiego gatun­
ku rośliny jest ona przeznaczona-

Korporacje włoskie za ogra­
niczeniem prac kobiecych

Egzekutywy włoskich korpor«,cyj wypo­
wiedziały się za ograniczeniem prac kobie­
cych Umowy ostatnio zawarte między pra­
codawcami a robotnikami, w myśl ustalo­
nej poprzednio zasady, zatrudniają tylko 
dorosłych mężczyzn. Kobiety nie mogą być 
zatrudnione przy pracach, która wpływają 
ujemnie na zdrowie i siły kobiety. W han­
dlu zatrudnienie kobiet nie może przekra­
czać pewnego ustalonego procentu. I tak np. 
w bankowości oraz w towarzystwach ubez­
pieczeniowych ilość zatrudnionych kobiet 
nie może przekraczać 12 względnie 15 proc.

Pogotowe kosmetyczne
Zmęczenie lub zdenerwowanie odbija 

się ujemnie na cerze. Jeżeli przytem wy­
biera się pani do teatru lub na zabawę 
to rozpacz prawdziwa! Ale ratunek gotówi 
Należy użyć maseczkę, którą przygotowuje 
się w następujący sposób: Rozbić jajko, od­
dzielić żółtko, mieszając z paru kroplami 
olejku migdałowego i posmarować nim 
twarz. Maskę tę należy zatrzymać ha twa­
rzy przez dwadzieścia minut, potem zmyć 
ją ciepłą wodą. Skutek doskonały — brzy­
dki« ślady zmęczenie znikną odraził.

Nie tak to łatwo dziś być modystfea. Da­
wniej wystarczało wiedzieć, że noszone są 
klosze, budki, marynarze, berety lub coś in­
nego w tym rodzaju, a fantazja modystki 
przekształcała te surowe formy swoiście, 
tworząc szeregi arcydzieł swego fachu. Dziś 
inna czasy! Odbywa się wystawa chińszcży- 
zny w Londynie —■ panie żądają kapeluszy 
w guście chińskim. Wystawa starych mi­
strzów flamandzkich pociąga za sobą serję 
kapeluszy a la Rembrąndt i czepeczków fla­
mandzkich. Ale oto defilada cudów, które 
upiększają obecnie główkę modnej pani: 
Najprzód więc czepeczki zsunięte na tył gło­
wy z tiulową woaleczką, prześlicznie osła­
niającą czoło, ślicznie —■ ale tylko do łat 
dwudziestu. Po tem coś aktualnego: kape­
lusz męski z miękkiego filcu z główką ułożo 
ną w wielką fałdę, z rondem do twarzy za­
giętym, opasany wstążką rypsową —, najlep­
szy towarzysz angielskiego palta, lub kpst* 
jumu, które zawsze są chętnie noszone przez 
panie.

A potem przerzut w stronę reminiscencji 
historycznych: uroczy kapelusik Marji Stu­
art z zagiętym z dwu stron rondkiem, no­
szony też prosto na czole, i drapowany beret 
Henryka Walezjusza z pękiem fryzowa­
nych piór z boku. Potem kapelusz chińskie­
go kulisa, plaski, z dwoma pomponami i 
ten, któremu rokują największe powodze­
nie: kapelusz kardynalski ze spłaszczoną 
główką i przeciągniętym prze* nią sznurem, 
zakończonym pomponem- Dużo kapeluszy 
zawiązanych na aksamitkę lub zwykłą wstą 
żeczkę pod szyją. Ten staroświecki wdzięk 
czarująco wygląda na modelu marynarza 
wykonanym z białej skóry, lamowanym i o-

Jedno z pism wiedeńskich zamieściło ar­
tykuł pewnej dziennikarki ną. temat kobiet, 
które zrobiły karjerę w życiu. Autorką dzie- 
Ii kobiety na trzy typy: te, które śledzą
szczęście i powodzenie innych, te, którym 
przypada w życiu rola „kibiców“ cudzego 
szczęścia, i te, których udziałem jest właś­
nie samo szczęście.

Kobiety szczęśliwe według autorki należy 
podzielić na trzy kategorje kobiet: pierwszy 
„gatunek“ — to kobiety, które osiągają 
szczęście dzięki swej urodzie; drugi — to 
te, które zdobywają powodzenie dzięki swe­
mu rozumowi, sprytowi i energji, oraz trze­
ci — to te kobiety, których szczęście opiera 
się na walorach t. zw. kobiecości i umiejęt­
ności stworzenia szczęścia domowego.

Przedewszystkiem więc kobiety, które 
mają powodzenie dzięki urodzie. Jako kia-

syczny przykład autorka wymienia Marlene 
Dietrich. Marlena, która ńie jest piękna, ale 
jest pociągająca. Jak musi postępować ko­
bieta, która szczęście swoje i powodzenie o 
piera na walorach zewnętrznych? Przede­
wszystkiem musi być zawsze „pód bronią . 
Marlena musi zawsze stać ha wysokości za­
dania. Musi pozostać taka, jaką ją ludzie 
widzą na filmie. Musi mówić głębokim, smu 
tnym głosem, ubierać się w czarne jedwa­
bie i używać tajemniczych odurzających per' 
fum.

Ale ongiś słynna Marlena nie była nigdy 
ani tajemniczym wampem, ani niepokojąca 
pięknością — podaje pismo. W jej willi w 
Hollywood, w bibljotece, możną znaleźć sta­
ry.; zeszyt wiedeńskiego magazynu, w któ 
rym. znajdziecie ilustrowaną historyjkę pod 
tytułem: „Jak mężczyzna całuje dłoń kobie­
ty?“ Jeśli przyjrzycie się dobrze fotografjom 
ilustrującym tę historyjkę, to dostrzeżecie 
między sfotografowaną kobietą, a dzisiejsza 
Marleną uderzające podobieństwo, Mariana, 
podobno brała 10 szylingów za pozowanie 
do tych zdjęć i spieszyła do atelier na każde 
zawołanie fotografa: „Frauleln Dietrich, pro­
szę przyjść na zdjęcie. Płace 10 szylingów!“ 
— tak zaczęłk.

A jak tworzy się kariera kobiety spryt­
nej? Przy jednej t  uUc paryskich za lada 
stała młoda, przystojna kobieta o energicz­
nym wyrazie twarzy i sprzedawała krawaty 
i spinki do kołnierzyków. Pewnego dnia w 
magazynie zjawił się przedstawiciel jakiejś 
firmy. Podobała mu się sprzedawczyni kra 
watów, która nazywała się Marta, Hann u 
Zaproponował jej spółkę i zaczęli razem ro 
bić interesy. Wspólnik pchnął Martę na dro­
gę przedziwnej i zawrotnej karjery finan­
sowej, w której nie brakło ciemnych i nie- 
bezpiecznych chwil, i która «kończyła się 
samobójstwem Marty Hanau w więzieniu.

No i wreszcie trzeci typ — wymieniony 
już jako typ kobiety szczęśliwej, która szczę­
ście swe przeżywa bez rozgłosu w ciszy do­
mowego ogniska.

Które z tych trzech rodzajów szczęścia 
jest największe, które dać może najwięcej 
szczęścia prawdziwego, na to niechaj Czy- 
teMraM same odoowiedzą.

K o m p l e t y
n a  m a i

Kostium z wełnianej toriety. 
Żakiet Iniaiiy ozdabiany sze- 
rokiemt rewersami t branżo- 
wago ledwabla. bluzka rów* 
niek branżowa, zagięta na 
fantazyjne guziki z kryształu, 
Orvgmalnv komplet popołu­
dniowy Suknia z ciemno­
niebieskiego iedwabiu, połą­
czoną z bluzką w kolorze 
jasnoniebieskim. Żakiet z de­
seniowego maracain w kolo­
rach niebieskich■ — Król ta- 
kietu raglanowy przy szyi 
krawat w kolorach sukni 
i bluzki.
Komplet z deseniowego ie­
dwabiu, przybrany czarnym
satin.
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Przy cierpieniach woreczka żółciowe­
go 1 wątroby, kamieniach żółciowych 
i żółtaczce, naturalna woda gorzka Fran- 
eiszka-Józefa znakomicie ułatwia tra­
wienie. —  Zalecana przez lekarzy.

Ważniejsze audycje 
w Rozgłośni Pomorskiej
w czasie od 10 do 16 maja
W  nadchodzącą niedzielą o godz. 12,03 

omówi wystawiane na scenie teatru Ziemi 
Pomorskiej sztuki Stanisława Biess. O 
godz. 15,25 — wygłosi inż. dr. Leon Ossow­
ski pogadanką rolniczą na temat roślin, 
najodpowiedniejszych dla dokarmiania 
zwierzyny. W  pogadance tej prelegent o- 
mówi najważniejsze rośliny, mogące za­
pewnić zwierzynie szczęśliwe przebycie zi­
my — bulwą i jarmuż. Temat ten jest 
obecnie niezmiernie aktualny, gdyż do po­
łowy maja najlepiej jest sadzić bulwą. 
Hodowanie tej rośliny daje różnorodne ko­
rzyści «zwierzynie: zdrowy i wartościowy 
pokarm, os-łonę i schronienie. Sadzenie 
tych roślin zapewni rolnikom-hodowcom 
racjonalną hodowlą zwierzyny i znaczne 
korzyści gospodarcze. Jak przygotować 
glebą i jak wyhodować oba te pożyteczne 
gatunki roślin — dowiedzą się rolnłcy-myś- 
liwi z pogadanki niedzielnej, którą nada 
Toruń o godz. 15,25,

We wtorek, w pierwszą rocznicą zgonu 
śp. Marszałka Piłsudskiego, usłyszą radio­
słuchacze całej Polski w godziną śmierci, 
o 20,45, bicie dzwonów. W audycji tej na­
dane zostanie bicie dzwonów z wszystkich 
miast polskich, w których znajdują się roz­
głośnie. Poprzedzą tą audycją nadane 
przez wszystkie rozgłośnie kolejno reporta­
że informacyjne o przebiegu uroczystości 
żałobnych w terenie poszczególnych roz­
głośni.

Zwracamy uwagą dzieci na specjalną 
audycją jaką poświęca im Toruń w nad­
chodzącą środą o godz. 18,30. Będzie to 
miła pogadanka p. Zofii Bogusławskiej. 
Dla zwolenników muzyki - lekkiej - salo­
nowej miłą rozrywką stanowić będzie na­
dawana w środą o godz. 18,45 gra na cy­
trze. Cytra bowiem należy do instrumen­
tów radiofonicznych i dlatego bardzo chęt­
nie słuchanych. W środowej audycji wy­
stąpi przed mikrofonem Rozgłośni Toruń­
skiej znany naszym radiosłuchaczom jako 
solista na cytrze p. Ebert W  programie: 
walc „Fale Dunaju“, wiązanka melodyj 
tyrolskich i polka „Zakochana“.

Uwagą rolników zwracamy na poga­
danką rolniczą na temat roślin pastew­
nych, którą wygłosi St. Stankiewicz w 
czwartek o godz. 18,30. W  związku z wzro­
stem hodowli aktualno dla rolnika jest za­
gadnienie intensywnej produkcji pasz. O- 
becna polityka rolna wykazuje dążność do 
zwiększenia produkcji roślin pastewnych, 
jej urozmaicenia,, wprowadzenia dotąd 
mniej znanych roślin pastewnych, by tą 
drogą usunąć konieczność zakupywania 
przez rolnika poszczególnych gatunków 
pasz treściwych, które sam może wyhodo­
wać. Prelegent omówi przed mikrofonem 
toruńskim zagadnienia związane z pro­
dukcją pasz, jak dobór gleby, sposoby na­
wożenia, ga*tunki nawozów sztucznych itp. 
„Dokąd wyjechać w święto“ — pytanie, 
które nasuwa się każdemu, zwłaszcza obec­
nie, na wiosną, rozwinie w pogadance swej 
w czwartek o 18,40, Henryk Gąsiorowski. 
Tegoż dnia o godz. 21.00, w ramach po­
wszechnego Teatru Wyobraźni nada Roz­
głośnia Pomorska na wszystkie stacje Pol­
skiego Radja oryginalne słuchowisko au­
torki toruńskiej — Jadwigi Korczakowskiej 
pt. „Operacja“. Jako osoby wystąpią: dr. 
Rudzki — Wł. Bracki; Marta — jego żona; 
W. Radwan — Wodzińska; Zofja — Jadwi­
ga Korczakowska, Maciuta — Antoni Pie­
karski i inni.

W  piątek o godz. 18,30 wygłosi inż. Sta- 
nlsław Dzięgielewski pogadanką na temat 
eksportu ziemniaków," w której podkreśli 
znaczenie eksportowe- poszczególnych od­
mian ziemniaków przez zagranicę "najchęt­
niej kupowanych. Sprawy te są niezmier­
nej wagi dla rolnictwa- pomorskiego, któ­
re, ze względu na znaczenie eksportu ziem­
niaków i osiąganych za nie wysokich cen, 
powinno się hodowlą najodpowiedniejszych 
ga.tunków zainteresować. W  ramach audy- 
cyj wokalnych bieżącego tygodnia wykona 
Marja Jędryczkówna, .'śpiewaczka toruńska 
przed mikrofonem Rozgłośni ■ Pomorskiej 
szereg pieśni Pergoleśięgó, Griega, Szóp- 
skiego i inn. Akompaniuje prof. Irena Kur­
pisz Stefanowa. Pieśni • te usłyszymy o 
godz. 18.45. W cyklu pogadanek poświeco­
nych prehistorji Pomorza wygłosi mgr. Ja­
cek Delekta w sobotę o godz. 17,50 poga­
dankę pt. „Mieszkańcy Pomorza w epoce 
kamiennej“. Prelegent naszkicuje w wyo- 
braźni słuchaczy obraz Ziemi Pomorskiej z 
młodszej epoki kamiennej, widoki dawnej

W poniedziałek nowy transatlantyk polski 
przybywa do Gdyni

Uroczystość poświęcenia ms. „Batory“  odbędzie sie dnia 1 7  bm.
Nowy polski statek transatlantycki

„Batory“, o którego pobycie w  Londynie 
Wczoraj donosiliśmy, opuszcza stolicę 
W. Brytanji dziś, w sobotę o godz. 15-ej,
udającs ię przez kanał Kiloński wprost 
do Gdyni. Przyjazd „Batorego“ do por­
tu gdyńskiego nastąpi w poniedziałek, 
11 bm. o godz. 16-ej.

Program uroczystości, związanych 
z pobytem „Batorego“ w  Gdyni przed 
pierwszą jego podróżą do Ameryki, w  
szczegółach nie jest jeszcze opracowany. 
Ustalona jest jedynie data poświęcenia 
statku, które nastąpi w niedzielę, dnia 
17 b. nu

Napad rabunkowy na bezrobotnego
Zrabowali biedakowi 6 zl 26 groszy

Dnia 6 bm. trzech osobników przy 
współudziale jednej kobiety w  lesie pań­
stwowym Kochanka w  pow. starogardz­
kim napadło na bezrobotnego Jasińskie­
go Jana, trudniącego się dorywczo sprze­
dażą papieru listowego, lat 34, zam. w  
Lignowach, pow. tczewski, któremu, po 
steroryzowaniu go, odebrano gotówkę w 
kwocie 6 zł 26 gr. W  wyniku zarządzo­
nego pościgu przytrzymano sprawców 
napadu w  osobach: Koszewskiego Toma­

sza lat 24, zam. w  Skórczu, Ługowskie­
go Edwarda lat 23, i Milewskiego Alfon­
sa lat 19, zamieszkałych w  Starogardzie, 
orz W ileńskiej Heleny lat 20, bez stałego 
miejsca zamieszkania, których przytrzy­
mano i odstawiono do Sądu Grodzkiego 
w Starogardzie, gdzie osadzeni zostali 
w areszcie śledczym. Sprawcy, którym 
odebrano zrabowaną gotówkę, przyznali 
się do winy.

mistrz kowaZlskfaSnął W B°8U’ P°  długiej chorobie w 73 roku życia, nasz starszy

FRANCISZEK WITKOWSKI
, , Zmarły wstąpił przed przeszło 45 laty do Zakładów naszych, gdzie praco» 

wal bez przerwy do czasu zachorowania.
cowników^ Zmar,ym tracimy innego z najlepszych i najwierniejszych współpra»

Pamięć Jego zachowamy na zawsze
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W Rabce rozpoczął sie sezon wiosenny
Do niedawna istniał w Polsce utarty o- 

byczaj, że na kurację lub na odpoczynek 
wyjeżdżało się tylko latem, lub wczesną 
jesienlą. Wiosną uważało się za okres przy­
gotowań i obmyślań planów wakacyj­
nych.

Kto jednak raz odbiegł od tego szablonu 
i odważył się wyjechać wiosną na kurację 
lub odpoczynek naprzyklad do Rabki, ten 
napewno decyzji swojej nie pożałował.

Rabka jest bowiem niezaprzeczenie jed- 
nem z najbardziej malowniczych zdrojo­
wisk w Polsce. Położona w Gorcach (Za­
chodnie Beskidy), otoczona ze wszystkich 
stron ich najpiękniejszemi szczytami jak 
Turbacz (1311 m.) od wschodu, Luboń
(1023 m.) od północy Babia Góra (1725 m.) 
na zachodnim krańcu horyzontu, jest Ra­
bka równocześnie wystawiona w całej peł­
ni na działanie promieni słonecznych.

Rabka leży na płaskowzgórzu, wznie- 
sionem 500—540 m. n. p. m. w pięknym zie­
lonym obszernym parku. Szereg nowoczes­
nych willi, pałacyków i pensjonatów, two­
rzy dzisiaj z Rabki racjonalnie i nowocześ­
nie rozbudowane zdrojowisko.

Natura obdarzyła Rabkę szczodrze, a 
planowo prowadzona od szeregu lat rozbu­
dowa stworzyła z niej prawdziwą perłą na­
szych Karpat.

Zakład zdrojowy podzielony jest na kil­
ka oddziałów, pozostających pod kierow­
nictwem lekarzy specjalistów, ordynują­
cych tu przez cały rok. Dzięki ich trosk-.. 
liwej opiece kuracją od początku do końca 
przeprowadza się racjonalnie pod ciągłą 
kontrolą. Oddział kąpieli mineralnych jodo- 
bromo-solankowych, dzięki dużej ilości ka­
bin I i II klasy może swobodnie zaspakająć 
wszystkie zapotrzebowania kuracjuszy, na­
wet w pełnym sezonie. Oddział ten posia­
da specjalnie urządzone kabiny do kąpieli 
kwasowęglowych i piankowych.

Oddział kąpieli borowinowych posiada 
obszerną letalnię, gdzie kuracjusze wypo-

kniei, wyrosłej bujnie na osuszonej tun­
drze, omówi zajęcia pierwotnego mieszkań­
ca Pomorza, warunki klimatyczne, życie 
praczłowieka na łonie przyrody i w ę d ró w ­
ki ludów szukających na Pomorzu stałych 
siedzib. Audycja ta, niewątpliwie — jak 
szereg poprzednich zainteresuje szerokie 
koła radiosłuchaczy naszego rejonu.

czywają po zabiegach, zawinięci w prześ­
cieradła i koce, a ponadto specjalną ka­
binę z wszelkiemu urządzeniami dla lecze­
nia chorób kobiecych.

Pierwszą co do czasu w Polsce placówką 
do leczenie reumatyzmu, artretvzmu i 
ischiasu systemem zawijań w muł źród­
łowy jest Oddział Zawijań „Fango“.

Oddział Hydropatyczny, posiada wszel­
kiego rodzaju tusze, kąpiele nasiadowe i 
t. p. urządzenia.

Celowo i nowocześnie urządzona jest 
wziewalnia - inhalatorium, lecząca wodą 
jodo - bromo - solankową wszelkie choro­
by dróg oddechowych.

Dopełnia kompleks urządzeń, dział ele- 
kroterapji, rozporządzający aparatem Rent­
gena.

Rabka nadaje się doskonale do przepro­
wadzenia skutecznej kuracji u dzieci i mło­
dzieży w wypadkach krzywicy, skaz wysię­
kowych, skaz limfatycznych, niedorozwoju, 
wczesnej gruźlicy gruczołów, kości stawów, 
zapalenia błony opłucnej, po chorobach za­
kaźnych. anemji. nadmiernej pobudliwo­
ści nerwowej i t. p. U dorosłych stosowane 
są kąpiele w wypadkach chorób kobiecych, 
miażdżycy tętnic, niedomagań mięśnia ser­
cowego i wszelkiego rodzaju odmianach 
nerwicy. Ponadto polecenia godne są rab­
czańskie wody mineralne, stosowane w wy­
padkach złej przemiany materji, chorób 
gruczołów, miażdżycy tętnic i niektórych 
chorobach przewodu pokarmowego.

Rabka nadaje się dóskonałe dla przepro- 
wadzenia tu kuracji wiosennej dzięki cen­
tralnemu ogrzewaniu, zaprowadzonemu w 
całym zakładzie zdrojowym. Ponadto zdro­
jowisko posiada kanalizację, wodociągi, 
elektryczne oświetlenie i chodniki na wszy­
stkich ulicach.

Do Rabki przyjeżdża od dłuższego już 
czasu coraz więcej kuracjuszy dorosłych, 
którym wody i kuracja tutejsza znakomicie 
pomagają w wyleczeniu różnych niedo­
móg.

Popularność, jaką zyskuje sobie Rabka 
z roku na rok w całej Polsce jest, najlep­
szą dla niej reklamą, zarówno, jako zdro­
jowiska górskiego, jak i jednej z najpięk­
niejszych w kraju stacyj klimatycznych, 
wygoda, komfort, taniość, troskliwa opie­
ka lekarska i znakomite wody mineralne, 
stworzyły z Rabki prawdziwie europejskie 
zdrojowisko.

BABYSAl
A N T I B A

to zdrowie dziecka

Na targu
— A widzita, pani Rzepikowa? Zawdy 

żem powiedała, co Nygusom licho pondzie. 
Bo ja ta w nijakom sprawiedliwość nie 
wierze. Niby sie powiedało o sankcyjach i 
wielgachnej pumocy, a z tego dało nici. 
Zabrały Musoliniaki kawał Afryki i kuniec.

— A bo to źle takimu?...
— Ja, pa, pani Kopyrek. Fajnych cza­

sów sie doczekalim. Wej, jodyn na drugi- 
go napada, rabuje, grabi, a reszta sie pa­
trzy coby kole tego zarobić. Czytaliśta, 
pani, co tyn Mussolini powiedał?

— Toć un jak zawdy: cięgiem ino ry­
czy, gębę wykrzywio, rękamy macha, a In- 
dziska sie cieszom. Pewnikiem we Wło­
chach ludzie lubiom do tyjatru chodzić...

— A rychtyk, mo pani prowde.
Jak jazem była w tyjatrze, to te po- 

przebirane aktorzy tyż sie tak wykrzywiali 
Ale mnie sie to wcale nie widzi I co to te- 
roz byndzie, pani Kopyrek?

— Toć ludziska oboczyli, co wojna d »  
bry je interes. Parę miesięcy strzelaniny 
i  gazu, — i kuniec parady. Złota sie do­
stanie jaż za wiele, ziemi tyż, to i czy nif 
je dobrze?

Mnie sie tak coś widzi, że 1 Niemcy 
bez te wojnę apetytu dostali. Na imieni­
ny kanclirza łakom paradę wojennom po­
kazali, że jaż w gazytach fajnie sie prezen­
towali. A wszystko bestyje na motorach, 
na samochodach. Takie wojsko to nie je 
zabawka...

Ino coś kanclirz bez radjo nie kce teroz 
gadać, pewnikiem coś tam w skrytości 
knuje. A to je fajny chłop, bo chyba ino 
on jeden potrafi Mussoliniego przegadać...

— Ja, pani Kopyrek. To tak wyglunda, 
jakby w dzisiejsze czasy nawięcyj gęba 
ludzka znaczyła. Nic tam ręce 1 nogi, nic 
głowa — pyskiem dziś można świat cał­
ki zawojować.

Że tyż to gęba ludzka ma tak wielgi w 
świecie szaconek...

— Może trochę przesadzała, pani Rze­
pikowa?

— Przesadzom? Wej, przesadzoml
A przypomnijta sobie, pani Kopyrek, 

jak to było na tym wiecu, co to sie ludzi­
ska w Ryjewie nie chcieli opodatkować na 
żebroków w gminie. Nicht nie kciał gro­
sza dać, ale jakżeśta zaczeni pyskować, jak 
żeśta do sumienia ludziom wygarnęli, a do 
tego głośno, to całka gmina powiedziała, co 
Kopyrkowa mo recht.

Czy tak nie było?
— A było, toć prowda. Żebym tak ja 

była chłopem, tobym sie może dała wy­
szkolić za Mussoliniego albo Hitlera. A tak 
babie nie przystoi politykom się parać.

— Jużci, że z was Kopyrkowa, dobryby 
był dychtator. Ino mnie sie widzi, co pręd­
ko byłaby rewolucja...

— A -bo co?
— A bobyśta za bardzo wszystkich chło­

pów wzieni pod pantofel. A te nasze chło­
py to burzliwy je naród.

— Ee, Rzepikowa, już ja waszygo byrrt 
nie kciała pod swoim pantoflem. Prędzej- 
bym mu kiecke włożyła..

Ale dychtatorstwo toby mnie sie widzia­
ło. Porzundek zara byłby inszy 1 szaconek 
la kobit tyżby musiał być. Chłop by mu­
sieli szorować i statki myć, bo czy to jnż 
tak od Adama i Ewy je babska robota?..

— Nie bójta się Kopyrkowa, jeszcze 
przyjdom czasy, że baby bydom swatem 
trząść. Trzebno sie ino pyskować dobrze 
uczyć, bo w gebie je dzisiaj nawieksza 
ludzka siła... Taka gęba jak u włoskiego 
dychtatora więcy znaczy jak armaty i bom­
by, a wyżywić to przecie wiele nie kosz­
tuje...

L u b a w a
— Pożar. Dnia 6 bm. o godz. 15.15 w za­

grodzie małorolnego Kamińskiego Leona w 
Otrębie pow. lubawski powstał pożar, który 
zniszczył dom mieszkalny połączony ze staj­
nią, oraz część sprzętów domowych,, wyrzą­
dzając szkodę na sumę około 3000 zł. Spa­
lone mienie było ubezpieczone na sumę 
3100 zł. Pożar powstał od iskier z komina

IV. Pomorski Drużynowy Bieg Naprzełaj
a puhar „Dnia Pomorza“

odbędzie sie 17 bm. w Toruniu
Z g ł o s z e n i a  d r u ż y n  i p o s z c z e g ó l n y c h  z a w o d n i k ó w  n a d s y ł a ć  n a l e ż y  j u ż  o b e c n i e ,  n a jp ó ź n i e j  d o  1 5  b m .  p o d  a d r e s o w i  
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Rsgtemenfacia dewizowa

a port gdański
Z chwilą wprowadzenia ograniczeń dewi­

zowych w Polsce jasnem stało się, że za­
rządzenie to musi odbić się jakiemś echem 
w pracy portów naszych, ze względu na 
związane z tą pracą transakcje dewizowe, 
w spr. importu przedstawiają się jednak od­
miennie dla każdego z portów: utrudnienie 
w Gdyni polega na tern, że importer ma 
trudności w nabyciu waluty obcej za złote, 
waluty potrzebnej mu do zapłacenia za 
przywieziony towar — natomiast w Gdań­
sku, związanym wszelkiemi interesami z 
Polską, a znajdującym się poza jej obsza­
rem walutowym, utrudnienie nie polega na 
trudnościach w nabyciu dewiz za ziote, ale 
na trudnościach w otrzymaniu złotych. — 
Utrudnienia te przedew-szystkiem dotykać 
mogą gdańskich spedytorów i importe­
rów.

Dotychczas spedytorzy, wysyłający to­
war zagraniczny do Polski, wykładali za 
swych klientów pieniądze za frachty kole­
jowe i morskie, za cło i przeładunek: klien­
ci wpłacali na ich konta w bankach pol­
skich to, co im byli winni. — Importerzy, 
którzy mieli cały szereg mniejszych odbior­
ców w Polsce, często na prowincji, otrzy­
mywali ówniet pieniądze za przysłany 
towar, albo w formie wpłaty do banku w 
Yolsce, czy też do P. K. O. na ich konto, albo 
też w formie weksli. — Te weksle dyskon- 
jnwaly gdańskim importerom banki gdań­
skie, a następnie posyłały do redyskonta 
do banków polskich. Za złote uzyskane 
na podstawie redyskonta, kupowano dewi­
zy, wysyłane zagranicę eksporterom dane­
go towaru zamorskiego. — Obecnie wszy­
stkie te formy są nader utrudnione, a w ka­
żdym razie powodują duże zwlokL Kupiec 
polski nie może wytawić weksla zagra­
nicę bez pozwolenia, a banki polskie nie 
będą tak łatwo mogły redyskontować we­
ksli. Pozatem staranie się o pozwolenie na 
nabywanie dewiz przez detalicznych kup­
ców prowincjonalnych niewątpliwie mu­
siałoby natrafić na szereg trudności i 
przeciągałoby transakcje bardzo znacznie. 
Konta gdańskich spedytorów i importerów 
są obecnie zamrożone, tak że wpłacanie 
idalszes sytuacji nie posuwa naprzód. Rów­
nież usus dotychczasowy, przesyłanie towa­
ru do Polski za zaliczką, nie może być na­
dal uprawiany.

Nie trzeba zapominać o tern, że Gdańsk

partycypuje w pewnych stałych udziałach J żające do umożliwienia gdańskim importe-
w kontyngentach przywozowych polskich, i I rom dysponowania w Gdańsku należnemi 
że towar ten przeznaczony jest przeważnie 1 im złotemi, a uwolnienia kupców polskich
dla polskiej konsumpcji, np. towary kolon- 
jalne jak kawa, herbata i kakao.

Celem usunięcia tych trudności, które 
nierozerwalnie wchodzą w zakres intere­
sów portowych Gdańska, od pierwszej 
chwili, Rada Portu zabiegać zaczęła i prze­
prowadziła cały szereg konferencyj ze sfe­
rami gospodarczemi polskieml i gdańskie- 
mi, w Gdańsku, a Jej dyrektor handlowy p. 
inż. Nagórski wciągu bieżącego tygodnia 
sprawy te omawiał z miarodajnemi władza­
mi w Warszawie.

Rezultatem tych rozmów są projekty 
usunięcia najważniejszych trudności, zdą-

sprowadzających towar od nich, od obowią, 
zku starania się o dewizy.

W tym celu projektowane jest umożli­
wienie przekazania z Polski pieniędzy (zło­
tych) bez pozwolenia, na zablokowane w 
Gdańsku konta spedytorów i importerów. 
Podnoszenie pieniędzy z tych kont byłoby 
możliwe wyłącznie za uzyskaniem pozwole­
nia na miejscu. Pozwoleń tych miałby u- 
dzielać specjalnie upoważniony do tego 
przez Polską Komisję Dewizową organ.

O ile nam wiadomo, władze polskie od­
noszą się przychylnie do potrzeb ł postula­
tów portu gdańskiego.

Znieś enle zakaiu kupni i ssrze* 
dąży z otych za guldeny

Jąk wiadomo, wydal Bank Gdański w 
chwili zaprowadzenia przez Polskę ograju- 
c?eń dewizowych zakaz kupna i sprzedaży 
złotych za guldeny gdańskie przez banki 
dewizowe. Zakaz len został obecnie przez 
Bank Gdański zniesiony, tak że banki dewi-" 
zowe mogą znowu swobodnie wymieniać 
złote na guldeny i odwrotnie.

Gîeldv

Rokowania polsko-gdafiskle
w sprawie obrotów rybnych

Czy kontyngenty ryb, wywożonych nrzez naszych rybaków 
do Gdańska beda zwiększone?

Za kilka miesięcy upływa dwuletni o- 
kres porozumienia polsko-gdańskiego, w 
sprawie wzajemnej wymiany towarów ryb­
nych, mieszczącego się w ramach umowy o 
obrotach produktami rolniczemi między 
Polską a W. M. Gdańskiem.

Umowa zawarta na okres jednego roku, 
jest corocznie przedłużaną przy uwzględ­
nieniu zmian dyktowanych przez praktykę 
życiową. Umowa dzieli się na dwa porozu­
mienia, jedno zawarte między czynnika.mi 
rządowemi obydwu stron ustala wielkość 
kontyngentów, drugie zaś porozumienie 
zwiane „branżowem“ zawiera się między 
prywatnemi stronami dla praktycznego wy­
konania obrotów towarowych.

W  dniu 5 maja br. odbyło się w Gdań­
sku pierwsze posiedzenie czynników oficjal­
nych (polskich i gdańskich) w sprawie 
przedłużenia umowy i ustalenia kontyngen­

tów na rok następny (trzeci z rzędu). Roz­
mowy branżowe rozpoczną się później.

Mając na uwadze wyniki obecnego, czyli 
drugiego roku porozumienia pólsko-gdań 
skiego, można się spodziewać zatrzymania 
dotychczasowych kontyngentów rybnych. 
Ze strony polskiej wysainięte będą zapewne 
żądania zwiększenia ilości ryb wywożonych 
w ruchu granicznym przez naszych ryba­
ków morskich, gdyż tegoroczne kontyngen­
ty były niewystarczające, a w ogólnych ilo­
ściach stanowią one mały odsetek. Strona 
zaś gdańska domagać się będzie zwiększe­
nia niektórych kontyngentów (ńp. konser­
wy szprotów w oliwie) i dopuszczenia pew- 
nyeh ilości świeżych ryb (certy, leszcze) na. 
rynek polski bez pośrednictwa organizacyj 
branżowych czy firmowych, czyli z wolnej 
ręki-

Z a rz ą d z e n ia  d e w iz o w e
a pnedstaarcielstwa f m  zagranicznych

Bank Francji podwyższył stopę 
dyskontowa

W celu przeciwdziałania odpływowi zło­
ta z Francji zagranicę. Bank Francji pod­
wyższył z dniem dzisiejszym stopę dyskon­
tową z 5 do 6 proc. Należy podkreślić, że 
jest to najwyższy poziom stopy dyskonto­
wej, jaki był notowaaiy we Francji od sze­
regu miesięcy, mianowicie w czasie słynnej 
paniki walutowej w roku ub. Utrzymywa­
nie się stopy dyskontowej we Francji na 
tak wysokim poziomie wywiera bardzo u- 
iernny wpływ' na życie gospodarcze, hamu­
jąc obroty produkcyjne.

Puch statków w porcie gryńslcm 
za miesiąc kwiecień

PolsKa bandera na drug em miejscu
W przeciągu kwietnia br. weszło do por­

tu gdyńskiego i wyszło zeń na morze ogó­
łem 777 statków o łącznej pojemności 
731.503 trn. z czego weszło 387 statków o 
pojemności 360.252 trn., a wyszło 390 stat­
ków' o pojemn. 371.251 trn.

Ruch statków według kolejności bander 
poszczególnych państw przedstawiał się na­
stępująco:

Centralna Komisja Dewizowa wyjaśnia, 
że prz3dstawiciele i komisanci firm zagra­
nicznych mają pra.wo, bez potrzeby uzyski­
wania zezwolenia, inkasowania należności 
domów zagranicznych, prowadzenia w ksią­
żkach rachunków tychże domów oraz usku-
teczniaaiia z tych rachunków wypłat w kra- / dlowej.

ju na ciężar zastępowanych firm. Natomiast 
przekazywanie zainkasowanych sum zagra­
nicę wymaga zezwolenia dewizowego. Za­
rządzenie powyższe odnosi się jedynie do 
przedstawicieli handlowych i komisantów 
zarejestrowanych w Izbie Przemysłowo-Han-

NOTOW ANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ  
z dnia 8 maja 1936 r.

Waluty
Belgi belgijskie 90,58—90,15; dolary St. Zjedn.

5,32—5,29; dolary kanad. 5,29—5,25; floreny boleni. 
360,22—358,50; franki franc. 35,08—34,92; franki 
szwaje. 172.92—172,10; funty ang. 26,55—26,39; gul­
deny 100,20—99,80; korony czeskie 19,40—19,00; ko­
rony duńskie 118,54—117,60; korony norweskie 133,28 
do 132,30; korony szwedzkie 136,78—135,80; liry wł.
36— 34; marki fińskie 11,67— 11,45 ; marki niemieckie 
srebrne 159—154 ; pesety hiszp. 63—62; szylingi 
austriackie 99—98.

Dewizy
Eelgja 90,40, 90,58. 90,22; Berlin 213.45, 213.98, 

213,92; Gdańsk 100,20 sp., 99,80 kup. ; Holandia 359.50 
S60.?2, 358,78; Kopenhaga 118.25, 118.54, 117.96; Lon­
dyn 26,48, 26.05, 26,41; Nowy Jork czeki 5,31%, 5 33, 
5,30«; Nowy Jork kabel 5.3D/«. B,3Si/_ 5,305/«; Oslo 
133,28 sp., 132.62 kup.; Paryż 35,01. 35.08, 34.91; Pra­
ga 22 02 22.06, 21,98; Sztokholm 136.78 sp., 180,12 k.; 
Zurych 172.60, 172.91, 172,26; Wiedeń 100 sp., 59,60 k .; 
Wiochy 42,30 sp., 41,80 kup.; Helsinki 11,67 sp„ 11,61 
kup.; Madryt 72,58, 72.73, 72.43; Montreal 5,29% sp. 
5,26%.

Tendencja: niejednolita.
Akcje

Bank Polski 102— 101,50— 101,75; warsz. cukiei 
20,75—29.00—30,00; W ęgiel 15,50— 17,00—16,50; Dilpot 
11^10,75—11; Modrzeiów 6—6,25; Nefblin 49; Ostro 
friec o3—32,50; Starachowice 36—35—3o,50; Haber- 
busz 45-r-46.

Tendencja: mocna.
Papiery wartościowe

3 proc. inwest. 2 em. 64,75—64,50; 6 proc. dolaro­
wa 78,50; 4 proc. premj. dolar. 48,50; 7 proc. stabil. 
62,25—63 (ost. drobne); 4 i pół Pozn. Ziera. Kred. 
tserja „1“  38,50. serja „k “ 43,50; 8 proc. przem. polsk. 
89,75 drobne, 91—91,50 setki; 4 proc. ziemskie serja 6 
36,50; 4 i pół proc. ziemskie serja 5 43—42, < 5—4-:
5 proc. W arszawy stare 53,75—54,25; 5 proc. W ar­
szawy nowe 52—52.63—52,75—53,00 (dwa ost. drobne) 
proc. Łodzi nowe 46,25; 6 proc. obi. W arszawy 8 i 9 

em. 50—49,25.
BYDGOSKA GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWABOWA  

z dnia 8 maja 1936 r.
żyto  so ton 15,00— 15,25—15,10; pszenica stan­

dartowa 21,25-31,75; jęczmień: Jednolity 16— W , , 
zbiorowy 15,50-15,75: owies 15—15,50; mąka żyt- 
nia: wyciągową 0—30 proc. wł. w. 2o,25— -o,7 0, ga_. 
I  0—50 proc. wł. w. 23—23,25; gat. i  0— 65 proc. 
w  21 75—32,25; gat. I I  50—65 proc. wł. w. 18.„5 19 
razowa 0-95 proc. wł. w. 18-18.75; poślednia popad 
65 Droc wł w, 17— 18; 60-proc. wyłącznie dla dostaw 
dla W.' M. Gdańska 22,25-22.75; mąka P len n a : 
gatunek I  wyciągowa 0— 20 proc. w ł . ^ .  35-^7 , ga . 
1A 0—45 proc. wł. w. 34—o5: gat. IB  0—o—5 pro . 
wł. w. 33,25—34,35; gat. IG 0—60 proc. wł.. W*. 32,50 
do 33,50; gat. ID  .0—65 proc. wł. w. 31.50—32,30, 
gat TIA 20—55 proc. wł. w. 29.50—30,50, gat. IT 
20—65 proc) wł. w. 29-30; .gat. IIC  4 5 - 5 proc w ł 
w. 28—29; gat. I I P  45—65 proc. wł. 27,25—28,-5 
eat I IE  55— 0̂ proc. wł. w. 26—27; gat. I IF  55 
proc.^wł- W. 23-23,50; gat. I IG  60-65 proc w ł W; 
C2—22 50■ razowa 0—95 proc. wł. w. 25—25,50, ort C 
by: żytnie wymiął stand. 12,75—13: 
stand. 12-12,50: średnie stand. U -U 50dm ow y bez

- « T i i m o w y  bez wSrka 36-38f  mak 
’ e”  gorSyca 34-36; siemię lniane 41 

1  43- nelus7ka'24-26!ywyka 26-27; seradela 24-26 
graih- S y  21-23? W iktoria 24-26; Folgera 1 9 - 
l l -  \ubin- niebieski 10,50-11; żółty 12,50-13; ko­
niczyna: żółta, odluszezona 70—80 ; biała 85—
czerwona surowa 110-120; czerwona czyszczona 140

*•>?:. r X k i

Rudi siatko# w portach polskich

niebieski 10,50—11: żółty 12,50—13; _ko- 
——80; biała 85 

wona czyszczoi 
. . .  . , . nniaki jadalne!

noteckie 4—4,50; fabryczne za kg% : P*3 '.1' 1
ziemniaczane 16—17; makuch; lniany 19—19.50; rz-- 
nakowy 14,75—15,25; słonecznikowy 42/44 proc. 17,25, 
do 18 25; kokosowy 14,50—15,50; wytłoki suszone 
9 5 0 ; słoma żytnia prasowana 2,50-3; siano nadno- 
teckie luzem 6,75— 7,25; śrut soja 21—22.

Ogólne usposobienie: spokojne.

Przeładunek w Dortacti polskich
w dn*u 7 maja 1936 z.

E k s p o r t  ___________

szwedz. par. Nordöst

GDANSK. i genske; szwedz. par. Allegro (1149) do Ort-
— Oczekiwane: niem. par. Wilhelm Russ I viken z węglem, PAM; niem. par. EUsabeth

- - - ■ -.......... (362) do Cardiff z ziemniakami, Lenczat;
niem. par. Sylt (478) do Rygi z drzewem, 
Reinhold; szwedz. par. Egon (291) do Go- 
tenburgu z drzewem i drobnicą, Behnke & 
Sieg; holend, motor. Zuld Beyerland (240) 
do Truro ze zbożem, Wiełer & Hardtmann.

t. r. n. statków
1) Szwecja 167.125 243
2) Polska 92.130 182
3) Danja 68.667 109
4) Stany Zjednoczone 67.097 21
5) Anglja 63.305 37
6) Niemcy 63.077 104
7) Włochy 02.753 20
8) Norwegja 33.582 44
9) Fińlandją 31.747 26

10) Grecja 28.555 12
11) Z. Ś. R. R. 26.763 16
12) Estonja 9.894 21
13) Holandj» 8.826 13
14) Łotwa 7.402 6
15) Panama 874 2
16) Litwa 507 1

dnia 9. 5., Lenczat; 
dnia 9. 5., Atlantic.

— Na wejścia dnia 7 maja: fin. par. 
Axel (606) z Gdyni bez ładunku, PAM; fin. 
par. Capella (607) do Helsingfors z drobnicą, 
PAM, niem. par Erika (643) z Królewca bez 
ładunku, Bergenske; duńs. par. Wm, Th. 
Mailing (1125) z Kopenhagi bez ładunku, 
Akotra; niem. par. Bernhard Blumenfeld 
(1653) z Góteborgu bez ładunku, Akotra; 
szwedz. par. Hilda (448) ż Trelleborgu bez 
ładunku, Artus; szwedz. par. Ranfrid (447) 
z Landskrony bez ładunku, Wieler & Hardt­
mann; szwedz. par. Viking (809) z Goten- 
burgu bez ładunku, Ais; duńs. par. Sleipner 
(576) z Kopenhagi z drobnicą, Reinhold; 
szwedz. żagl. motor. Viking (94) z Królewca 
bez ładunku, Prowe; norw. par. Jaedersen 
(493) z Stavanger z śledziami. Bergenske; 
lot. par. Vieniba (156) z Królewca bez ła­
dunku, Ais; niem. żagl. motor. Carlshiitte 
(92) z Królewca bez ładunku, Kreft.

— Na wejściu dnia 8 maja: niem. żagl. 
motor. Vorwärts (82) z Królewca bez ładun­
ku, Ganswindt; niem. żagl. motor. Irmgard 
(85) z Szczecina z koksem, Kreft; niem. hol. 
Titan (11) z Warnemünde bez ładunku. Bug­
sier; niem. par. Oderstrom (884) bez ładun­
ku, Akotra.

— Na wyjściu dnia 7 maja: niem. par. 
Glatte Sec (344) do Szczecina bez ładunku,
Bergenske; nièm. par. Quersee (560) do 
Szczecina bez ładunku, Artus; niem. par. 
Lindenau (481) do Antwerpji z drzewem i 
drobnicą. Bergenske; niem. par. Uranus (4021 
do Rygi z drobnicą, Wolff; szwedz. par. In-

GDYNIA.
— Statki oczekiwane: par. Latawa; 9 

bm. pa»r. Cremon; 14 bm. par. Henry Ta9- 
ner; mot. Kr. Harn Sneengs.

— Weszły do portu: (stan do godz. 6 ra­
no dn. 8 bm.) par. norw. Bollsta (1075) z 
Kłajpedy, par. szw. Torkel (572) z Szczeci­
na, pa<r. szw. Granada (1Ó10) z Landskrony, 
żagl; niem. Fortuna (89) z Królewca, par. 
szw. Marienholm (563) z Sopot, par. łot. 
Laimdota (2314) z Rotterdamu, par. sow. 
Sura (808) z Murmańska, par. duński Kat- 
holm (977) z Manchester, par. szw. Sign- 
fred. Na redzie stały: par, Bravare, par. 
Ribersborg, par. Afica.

— Wyszły na morze: pa.r. norw. Stein- 
stad t.1481) do Szczecina, par. szw. Karin 
(838) do Oerneborg; mot. norw. Topeka 
(3030) do Arendal, par. polski Robur V 
(1073) do Stockholmu, żagl. duński Allan 
(47) do Kjoge, par. duński Sleipner f507) do 
Gdańska, par. norw. Joederen (493) do 
Gdańska*, par. ang. Graecefield do B. Aires, 
par. szw. Nord ;250) do West Hartlepopl, 
par. szw. Galeon (648) do Sundsvall. par. 
poi. Lublin (686) do Hull, par. polski Lech 
(790) do Londynu, mot. hol. Maraboe (341) 
do Southampton, par. polski Puck (503),

Ładunek

5 F
Cukier 
Drewno . . 
Nafta i t. p. 
Żelazo . .
Drobnica 
Różne . .

Gdańsk ton
7607
1845

4554
30
94

840

Gdynia ton
XI738

45
2484

Import

Ładunek Gdańsk ton Gdynia Urn

50
Ruda 1830
Złom . . . . ♦ • • • 640 935
Nawozy ..........................

_
_

Drobnica . . . • • • 69 1590

STAW WODY W  WIALE

M ie j s c o w o ż ć

Kraków 
Zawichost 
Warszawa 
Płock . •

geborg (185) do Sztokholmu z drobnica. Ber- j taffl. »zw. Daonv (71).

Toruń . . . . .
Kordon ..................
Chełmno . . . .  
Grudziądz . . . .
Kurzebrąk . . . .  
piekło . . . . .
Tczew ..................
Dahziger Haupt.
Bfniage . . . . .  
Schiewenliorat . .

E W  AGA: Cyfry bor 
wody powyżej normalne 
*tenu -ormalnego.

średnia
woda

Stan wody dn. 

6. V. 1 7. V.

—1.84 —2.65 -2.74
Î.47
1.63

1.30
1.96

1.84
0.94

1.27 0.91 0.87

Średnia Stan wody dn.
woda 7. V. 8. V.

1.37 0.92 0.87
1.37 0.97 0.92
1.28 0.84 0.78
1.44 1-10 0.96
1.85 1.10 i i i
0 90 0.42 0.87
0.82 0.41 0 87
3.60 3.46 3.88
2-36 2.24 2.12
2.51 2 88 2.38

znaku —, ozna.czaja etan 
go, ze znakiem —, poniżej
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Gdańsk

L e t n i e  u b r a n ia
Wszelkie nowości mamy zawsze pierwsi. Zawsze najlepsze gatun­
ki. Zawsze wartościowe materjały. Zawsze wielki wybór dla 
każdego. Zawsze fachowa i uważna obsługa. To są wytyczne 
naszego domu i były zawsze wytycznemi dla naszego działu ubrań.

Materiały do prania
' j 65

W  naszych, wielkich, jasnych działach sprzedaży na parterze znajdą państwo bo­
gaty sortyment pięknych materjałów do prania i jedwabi sztucznych i jedwabi na­
turalnych. Wiele wzorzystych materjałów w żywych kolorach. Najnowsze materja­
ły na „chłopki“. Wspaniałe wiosenne i letnie kolory w najrozmaitszych odcieniach.

Materiały do  prania
O90

Sztuczne jedwabie
K re to n  d o  p ra n ia
ea 70 cm szer., nowe wzory kwieciste na oie- 
mnein tle • • • • • * •  ni
M u iK n  d o  p ra n ia
iasne, średnie i ciemne wzory na sukienki i 
ch łopk i............................. ....... . m 1.7S,
M a t e r ia ł  n a  su k n ie
w paski 1 gładki na praktyczną suknię wy- 
oieozkorrą . . . . . .  tn 1.95,
P łó tn o  n a  su k n ie
Imlt. Indanthren, zwyozajny, pierwszorzędny

Hrób, wielki sortyment kolorów, . m 1.65.
a te r ia ły  n a  s tro je  lu d o ite

Indanthren, na praktyczną sukienkę wycieozk. 
lub domową, w ładnych wzorach m 2.90, 2.25,

Z e fir  n a  su k ie n k i dz iew częce
w kratki i  paski, w żywych kolorach m 1.65,
Sztuczne  p łó tn o
w wielu kolorach, na praktyozną i trwałą su­
kienkę do prania . . , . m 3.90,

M e r q ir se t ta
zachwycających wzorach 

. m 3.20, 2.95,

0 95

1 l°
1 25
^3 0

135
1 8°

C h iffone tta  i
70—90 cm szer., w 
ną lekkie sukienki

P łó tn o  na  k o stju m y
ca 70 cm szer., szczególnie dobra jakość m

B a w e łn ia n a  d e o ro e tta
w ładne kratki, w nowyoh odoienlacb . m
Sz la c h e tn a  p o p e lin a
jednokolorowa, wysokowartościowa jakość 
Mąko, na sukienki sportowe i  ubiory plaż. m
O r g a n d y n a
kolorowa, ca 90 cm szer., na suknie wiosen­
ne .......................................................... m
M u ś lin  Vi*tra
ca 75 cm szer., miękka tkanina, szykowne 
w z o r y .................................... .........  . m
W ein lan y  m uślin
ca 70 cm szer., w ładnyoh wzorach, na prak­
tyczną sukienkę ............................................

2 60 
2 95 
2 70 
3  90

4 25 

4 50

M e te o r
ca 70 cm szer., sztuczny jedwab, szczególnie 
trwała jakość .....................................m
Sztuczny Jedw ab  w zorz  sty
szczególnie wielki wybór po niskich ceuąch 
Potrykusà & Fuchś, 80 cm szer. 4.50, 3»75 3.00,
M *to w a  k re o a
zachwycające zestawienia i kolory, na sukien­
ki i bluzki ca 80 cm szer., , , 6.50,
R e v e r s  b le
ca 85 cm szer.. sztuczny jedwab, nadający sję 
do noszenia stroną matową lub połyskującą m
Sa ty n a  K re p o w a
ca 80 cm szer.. sztuczny jedwab, elegancki, 
w wielu kolorach . . .  m, 5.90
G e o rg e tta  P e p ita
ca 90 cm szer., sztuczny jedwab, na lekką 
sukienkę letnią . • • • m 7.50,
T afta  n a  su k n ię
zachwycające nowe wzory kwieoiste, solidne 
jakości, bardzo duży wybór . . . m
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Czyste jedwabie
C rćp e -d e -C h ln e  je d n o k o lo r ,
duży sortyment kolorów, 90—95 om szer. 6.50,
C ró p e -d e *C h in e  w zorzysta
na eleganckie suknie popołudniowe, duto ze­
stawień kolorowych, 90—95 cm szer. • 8.50,

M a ro c a in f J e d n o k o lo ro w y
bogaty sortyment kolorów, 90 cm szer., 10,50
T afta  n a  su k n  e
modne wzory szkockie, kratki, rzymskie pas­
ki i w pierwszcrzęd. wykonaniu ca 90 cm szer
Tafta  n a  su  ¿n ie . J e d n o k o io r.
na stylowe i wieczorowe suknie, duży wybór 
w kolorach, ca 90 cm szer., , . m 9.50,
Sa ty n a  k re p o w a . Jedn oko lo r.
na wieczorowe suknie wizytowe, duży w\bór 
w kolorach, 90 cm szer., . . . m 12.50,
C re ^ o n  m arsz cz o n y  4 9 0 0
na elegancką suknię popoł. modne wzory 9 
kwieciste, duży wybór, 90 cm szer., m 14.00,
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W naszym d z ia le  k ro ju
mogą Państwo nowe żurnale 

j  najnowszej letniej mody zobaczyć 
1 odpowiednie kroje do tego otrzymać

W naszym d z ia le  g u z ik ó w
modno ozdoby do ubrania i palt w 
najnowszych fasonach i kolorach 

w wielkim wyborze

Nasza największa specjalność
g a l a n t e r i a

dla zakładów krawieckich i domowe- 
go użytku, dobra i zawsze wartościowa

W naszfmdziale n o n f akcyjnym
znajdą Państwo nobliwe koł­

nierzyki, szykowne paski, 
modne szale i apaszki

W naszym > ziale koronek i wstawek
nowe koronki i wstawki, eleganckie 

sprzączki, zapinki i klipsy 
w najrozmaitszych wykonaniach

O. SOYKA

S e n s a c y j n a
9 9 Akta T

— Tak jest —  potwierdził młody urzędnik — ale 
bankier został uniewinniony. Sprawa ta narobiła spo­
ro hałasu. Opowiadają,, że z w ielkim  trudem udało 
mu się wyjść z niej cało. Otóż pan Groliński jest czę­
stym gościem w klubie, jakkolwiek nie należy do je ­
go członków.

—  Dalej.
—  Dwa dni temu grano w  klubie wyjątkowo gru­

bo. Straty doktora Srebrzyńskiego. oceniano na dzie­
siątki tysięey. N ie należy on do graezy spokojnych i 
opanowanych. Gra -r- ecarte —  w  której brało udział 
dziesięciu panów, zakończyła się zrana. W  niedługi 
czas potem, mniejwięcej o godzinie siódmej, doktór 
Srebrzyński opuścił lokal klubowy.

—  Kto to zeznał?
—  Portjer, który go widział wychodzącego oraz 

obsługa łazienek klubowych. Panowie, którzy spędzili 
noc przy zielonym stoliku, bardzo chętnie korzystają 
nad ranem z kąpieli. Doktór Srebrzyński udał się tam 
wraz z innymi panami, był jednak bardzo zdenerwo­
wany i  odszedł, nie czekając na przygotowanie wan­
ny.

— Kąpielowy utrzymuje, że słyszał te słowa: „Te­
raz pozostaje m i tylko jedno wyjście“, ale zastrzega 
się, że przysiąeby na to nie mógł. Wogóle, wszyscy ci 
ludzie są bardzo bojażliw i w zeznaniach. N ie trzeba 
się temu dziwić, sprawa Srebrzyńskiego nabrała nie­
zwykłego rozgłosu i zarząd klubu obawia się, że wła­
dze zainteresują się hazardem, uprawianym przy zie­
lonym stoliku.

—  Obawiają się zupełnie słusznie, ale to nie mój 
resort. O której Srebrzyński wrócił?

—  Około godziny dziesiątej, może zresztą trochę 
później, widziano go w czytelni. Następnej nocy znów 
grał i  tym razem wygrał bardzo dużo. Nad ranem 
wykąpał się, był w  bardzo dobrym humorze, dowcip­
kował... Wprost z klubu udał się do najbliższego ko- 
misarjatu policji, gdzie oskarżył się o dokonanie mor­
derstwa.

— Dziękuję, to wszystko. Proszę sporządzić ra­
port na piśmie.

W ywiadowca skłonił się i wyszedł.
Inspektor wstał z krzesła i w ielkiem i krokami za­

czął przemierzać pokój, porządkując w myśli to, co 
przed chwilą usłyszał. Zeznania doktora Srebrzyń­
skiego wydawały mu się w dalszym ciągu czystem 
szaleństwem, ale —  w  tych granicach, w jakich je do­
tychczas sprawdzono —  pokrywały się z faktami. Na­
raz inspektor przypomniał sobie o obecności Horyń- 
skiego.

— Co też mojemu przyjacielowi Tomaszewskie­
mu przychodzi do głowy —  zawołał —  żeby zniknąć 
właśnie w takim momencie!...

—  Czy bardzo teraz potrzebny? — zapytał Horyń- 
ski. —  Jestem przekonany, że jego zniknięcie jest 
najzupełniej uzasadnione. Z drugiej strony, może ja 
mógłbym panu dopomóc skromnemi wynikami, jakie 
udało mi się osiągnąć.

Inspektor zatrzymał się.
— Pan pracuje nad sprawą Trosta?
—  Właśnie w tej sprawie jestem zastępcą Toma- 

»ew sk iego ; otrzymałern od niego pewne dyrektywy.

Nie przychodzę z pustemi rękami. Gdyby nie to, że 
byłem bardzo zajęty pracą, która dała już zresztą pe­
wne dodatnie wyniki, byłbym sobie pozwolił zamel­
dować się u pana już wczoraj.

—  Jakto, osiągnął pan dodatnie wyniki w  tej 
sprawie?

— Z polecenia Tomaszewskiego wszedłem w  kon­
takt z osobami, które są zainteresowane spadkiem po 
Troście i... mam odwagę wysunąć pewne konkretne 
podejrzenia.

—  W  takim momencie? Po przyznaniu się Sreb­
rzyńskiego? Toby było wiele.

Horyński pochylił głowę i mówił dalej:
—  Zawarłem wczoraj znajomość z panią Ilką, to 

jest... panią von Kameny. Mój przyjaciel zaprosił za­
równo ją  jak i mnie do swojej loży w  operze.

—- I ja zawarłem niedawno tę znajomość. Swoją 
drogą muszę przyznać, że nieutulona w  żalu pani Ka­
meny pospieszyła się bardzo z tem pójściem do opery.

—  Tłumaczyła się właśnie swojem przygnębie­
niem oraz tem, że nigdy jeszcze nie opuściła premje- 
ry „Toski“ . Miałem poza tem na noc zaproszenie do 
klubu karcianego, ale nie zrobiłem z niego użytku, 
ponieważ tymczasem doktór Srebrzyński zgłosił się 
do policji. Nie wiem zresztą, czy zechce pan zaintere­
sować się mojemi spostrzeżeniami.

Inspektor położył mu rękę na ramieniu.
— Oczywiście, oczywiście! W iem, że Tomaszew­

ski zna się na ludziach i wyboru zastępcy dokonał po 
głębokim i dojrzałym namyśle. Przypuszczam, że akta 
T. znajdują się w pańskich rękach?

Horyński nieznacznym ruchem strząsnął dłoń 
Gałązki.

— Nie. Jestem przekonany, że owe akta mogłyby 
mi zaoszczędzić bardzo dużo czasu, zawierają bowiem 
ważne informacje zarówno o Troście, jak i o osobach, 
które były z nim w  kontakcie. Prosiłem o nie Toma­
szewskiego i mam nadzieję, że otrzymam je dziś jesz­
cze. A le oto fakty, które stwierdziłem, jak się wydaje, 
mają one doniosłe znaczenie dla sprawy: w  dniu 
wczorajszym pani Irena Trostowa dokonała bardzo 
poważnych wypłat pieniężnych.

— Mówi pan o rozwiedzionej żonie Trosta?
—  Tak jest. Zapłaciła wczoraj dług w wysokości 

pięćdziesięciu tysięcy złotych.
—  W ie pan o tem z całą pewnością?
— Tak jest. Szczęście, albo jeśli pan w oli: przy­

padek. Jak już napomknąłem, mam sporo przyjaciół. 
Niech pan nie uważa tego za brak skromności, jeśli 
pozwolę sobie powiedzieć kilka słów o sobie. Jestem 
z zawodu muzykiem, nazwisko moje jest dziś znane 
w  kołach melomanów, a wkrótce zdobędzie rozgłos 
znacznie szerszy. Wszystko to ma niewiele wspólnego 
ze sprawą, nad którą pracujemy. Chcę panu tylko 
wyjaśnić, że posiadam rozlegle znajomości, stosunki, 
które wyzyskuję dla różnych celów. Muszę to powie­
dzieć, gwoli prawdzie, Tomaszewski bowiem z pew­
nością wziął przy wyborze swego zastępcy pod uwagę 
nietylko moje umiejętności, ale również i tę okolicz­
ność. g,le w  życiu mojem istnieją również takie sto­
sunki, o których Tomaszewski nie wie.

Gatazka wziął sobie krzesło i  słuchał uważnie.

99
powieść kryminalna

Młody człowiek zrobił na nim wyjątkowe wrażenie. 
Inspektor skłonny był uznać, że wrażenie to jest sym­
patyczne. W  każdym razie było rzeczą pewną, że mu­
zyk jest człowiekiem bardzo mądrym i  przy całej 
swobodzie potrafi jednak —- w interesie swoim czy 
w interesie innych —  zachować pewne granice pou­
fałości. Mówił najsamprzód o aferze kryminalnej, a 
teraz zeszedł na swoją osobę. Fakt, że inspektor bez 
sprzeciwu słuchał tego intermezza, świadczył najle­
piej, że Horyński zdobył sobie za jednym zamachem 
jego zaufanie.

—  Te stosunki datują się jeszcze z lat dziecin­
nych — mówił dalej Horyński. —  Za czasów szkolnych 
byłem przywódcą naszej klasy. Tworzyliśm y nieroz­
łączną gromadkę, mieliśmy swoje tajemnice, zawar­
liśmy z sobą przymierze i dotrzymywaliśmy tego 
przymierza. Musi pan wziąć pod uwagę, że liczyliśmy 
w tym czasie po dziesięć, dwanaście lat. Oczywiście, 
nie obeszło się bez uroczystych ślubowań: przyrzekliś­
my sobie, że jeden będzie zawsze pomagał drugiemu... 
Pozwoli pan papierosa? Tak? Dziękuję uprzejmie. 
Otóż, kiedyśmy to ślubowali, każdy miał na myśli 
mnie, wiem o tem z całą pewnością. Wszyscy chcieli 
liczyć na moją pomoc. N ie udowodniłem jeszcze, że 
jestem 'w ielkim  muzykiem, natomiast byłem wielkim 
sztubakiem. Z czasem koledzy rozsypali się po świę­
cie, obecnie pracują w  najrozmaitszych zawodach. 
Nie zapomnieli o naszem ślubowaniu, przestrzegają 
go po dziś dzień. K iedy potrzeba mi od kogoś po­
mocy, przysługi przyjacielskiej, wiem z całą pewno­
ścią, że tam i  tam jest ktoś, na kogo mogę liczyć z całą 
pewnością. Jeśli o kimś powiem: to mój kolega szkol­
ny, to znaczy: jest to człowiek, na którym mogę pole-: 
gać. K iedy zasięgałem wczoraj wiadomości o klubie; 
karcianym, wymieniono mi nazwisko bankiera Gro-: 
lińskiego, osobistości bardzo niewyraźnej, jak panu: 
wiadomo. A le prokurent Grolińskiego, prawa jego 
ręka we wszystkich tranzakcjach, to mój kolega z cza,- 
sów szkolnych. Odszukałem go i spytałem o stosunki, 
łączące bankiera ze Srebrzyńskim. Wdaliśmy się w 
pogawędkę no i dowiedziałem się rzeczy najzupełniej 
nieoczekiwanych. To, że Srebrzyński ma długi wek­
slowe u Grolińskiego to prawda, ale nie koniec na 
tem. Groliński jest również kredytodawcą pani Ireny 
Trostowej i  właśnie tego dnia otrzymał od niej całą 
należność w sumie pięćdziesięciu tysięcy złotych.

— Bardzo interesujące, ale... —  Inspektor Gałązka
nie zdawał sobie w pierwszej chwili sprawy z do-, 
niosłości tej informacji. —  A  więc pani Irena zmu­
szona była zaciągać długi. .

—  Otrzymywała miesięczną rentę w  wysokości 
tysiąca pięciuset złotych, ale zastawiła ją  na cale lata 
naprzód. Mimo to miała wczoraj do dyspozycji pięć­
dziesiąt tysięcy, właśnie w dniu wczorajszym, to jest 
w kilkanaście godzin po obrabowaniu kasy Trosta! 
Żywą, gotówką zapłaciła Grolińskiemu całą należność!

—  N ie sądzę, żeby czynu tego dokonała kobieta, 
zresztą... nie jest io  wcale wykluczone. W  każdym 
razie jest lo moment wysoce obciążający, niewątpli-

I wiel
(Dalszy ciąg nastąpi).
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Na Wybrzeżu Poiskiem
G D Y N I A

— Dyźnr aptek: Nocny dyżur pełni apte­
ka pocł Gryfem. Siarowieiska 34.

— Biblioteka T. C. L. otwarta codzien­
nie przedpołudniem od 10 do 12 i popołu­
dnia od 3—6 oprócz niedziel i świąt. Abo­
nament miesięcznie 1,50. Stały napływ no 
wośei.

POGOTOWIE RATUNKOWE
Ubezpieczalni Społecznej dla nagłych 

wypadków nr. teł. 12-40.
NA WYPADEK POŻARU TELEFONOWAĆ:

Miejska Straż Pożarna tel. nr. 17-08
Portowa Straż Pożarna tel nr. 10-12.

AUTODOROŻKI
Nr. tel. 15 40 dla postoju taksówek przy 

dworcu.
Nr. tel. 15-41 dla postoju taksówek na 

Placu Kaszubskim.
Nr. tel. 15-70 dla postoju taksówek przy 

Skwerze Kościuszki
Nr, tel. 25—62 dla postoju taksówek przy 

ul. $w. Wojciecha.

REPERTUAR KIN
Kino Lido: arcydzieło z czasów rewolu­

cji francuskiej — według powieści Karola 
Diedensa ..Cienie gilotyny". W roli głów­
nej Ronald Colmann i Elisaheth Allan. 
Bogaty nadprogram.

Kino Morskie Oko: film pt. ..Wiedeń 
miasto moich marzeń“. W  roli gł. Magda 
Schneider, Leon Ślęzak i inni. Bogaty nad­
program.

Kino Bajka: „Charlie Chaplin-' p. t. „Dzi­
siejsze czasy“.

Kino Nadmorskie „Noce egipskie“ i 
„Hopla“ z Klarą Bow.

Kino Czarodziejka: ..Róża“ na tle utwo­
ru Stefana Żeromskiego. Wr roli gł. Sam­
borski, Slępowski, Jaracz, Żnicz i inni.

Ku sdla drużyn ratown?czc*ssn tar
W tych dniach nastąpiło uroczyste 

otwarcie przez Gdyński Oddział Polskiego 
Czerwonego Krzyża kursu dla drużyn rato- 
wniczo-sanitarnych na Witominie.

Na otwarciu kursu w imieniu Zarządu 
Oddziału P. C. K. przemówił wiceprezes p. 
dr. Jerzy Neuman, zaznajamiając zebranych 
z celami Polskiego Czerwonego Krzyża, 
oraz wskazując na szczytne zadania, jakie 
mają do spełnienia drużyny ratowniczo-sa- 
nitarne zarówno w czasie pokoju, jak i 
wojny.

Następnie I. instruktor P. C. K. p. Jaskul­
ski, zapoznał uczestniczki kursu z progra­
mem, jaki będzie przerobiony. Wykłady bę­
dą odbywały się w poniedziałki i środy od 
godz. 20-tej w gmachu Powszechnej Szkoły 
na Witominie.

Jest to już drugi w tym roku kurs ala 
drużyn ratowniczo-sanitarnych, zorganizo­
wany przez tut. Oddział P. C. Iv.

Zabiegi gdyńskich sfer gospodarczych
o ostateczne uregulowanie zagadnienia dewizowego

Izba Przemysłowo-Handlowa w Gdy­
ni wysłała do Komisji Dewizowej w 
Warszawie materjały, dotyczące postu­
latów handlu, trudniącego się importem, 
eksportem i tranzytem towarów w za­
kresie reglamentacji dewizowej na tere­
nie Gdyni.

Materjały te będą służyły Komisji 
Dewizowej do wydania przez nią in- 
strukcyj lub zarządzeń, uwzględniają­
cych specyficzne warunki pracy na tere- 
ni portu gdyńskiego.

Podobnego rodzaju materjały, opra­

cowane w  porozumie-niu ż Izbą, przez 
Radę Interesantów Portu, dotyczące pra­
cy technicznego aparatu portowego (ar­
matorów, maklerów, ekspedytorów i 
ubezpieczenia), oraz przez banki, przed­
stawione zostały Komisji Dewizowej w 
Warszawie przez delegację Rady Intere­
santów Portu, oraz przedstawicieli ban­
ków.

Wszystkie wyżej wspomniane mate­
rjały podane zostały do wiadomości dy­
rektora Oddziału Banku Polskiego w  
Gdyni, p. P. Marcickiewicza,

Awanse w Polskiej Marynarce Handlowej
Dnia 7 maja b. r. pod przewodnic­

twem dyrektora Urzędu Morskiego inż. 
St. Łęgowskiego odbyło się w  gmachu 
Urzędu Morskiego posiedzenie Komisji

Prochy sędziw ego kapitana 
spoczęły n a  cmentarzu gdyńskim

X m iasta
— Wycieczki Orbisn. Wiosna w Tatrach, 

tani przejazd do Zakopanego. Wycieczki 
lotne do Berlina. Loty propagandowe do 
Gdańska. 2180

— Poniedziałki francuskie w Gdyni. 
Przyszły i ostatni odczyt po francusku w 
bieżącym sezonie odbędzie się dniaT 18 maja 
o godz. 20,30 w wielkiej sali hot. „Polska 
Riviera“, p. t.: .¡Prawdziwe oblicze Francji“, 
wygłoszony, przez p. prof. Orner Neveux. Po 
odczycie tańce dla słuchaczy i przyjaciół.

2489
— Pryw. Koeduk. Gimnazjum i Pryw.

Koeduk. 6-klas. Szkoła Powszechna dr. T. 
Zegarskiego w Gdyni—Orłowie przyjmuje 
zapisy uczniów i uczenie na nowy rok 
szkolny 1936-37 codziennie od 9—13 w kan- 
celarji zakładu — telefon 91-27. Przy za­
kładzie internat. (11718

— Zebranie Rodziny Kolejowej. Dnia 10 
hm. o godz. 11,30 w Gdyni w domu KPW 
przy ul. Jana z Kolna odbędzie się doroczne 
walne zgromadzenie Zarządu Okręgowego 
Rodziny Kolejowej. Równocześnie przypo­
mina się, że w tym samym dniu w godzi-, 
nach popołudniowych odbędzie się również 
w gmachu KPW .Kiermasz“ urządzony sta­
raniem, Koła Pań.

— Miesięczne zebranie Związku b. Ocho­
tników Armjl Polskiej. W niedzielę, dnia 
10 maja hr. odbędzie się miesięczne zebranie 
Związku b. Ochotników Armji Polskiej Od­
dział w Gdyni w szkole rzemieśln.-przemy- 
slowej przy ul. Morskiej nr. 79 o godz. 16. 
Na porządku dziennym ważne sprawy orga­
nizacyjne. Obecność wszystkich członków 
konieczna. Sekretariat Związku czynny 
jest we wtorki i piątki od godz. 18—20 w 
szkole rzem.-przemysł. przy ul. Morskiej i 
tylko w te dni przyjmowani są nowi człon­
kowie. Dla przyjęcia do Związku konieczne 
jest przedstawienie dowodów o służbie ocho­
tniczo] w Arrriji Polskiej w latach 1918— 
1920,

— Związek Pań Domu w Gdyni podaje 
do wiadomości, że dnia 11 maja o godz. 19 
odbędzie się uroczysta Akademja Kobieca 
w sali K. P. W., dnia 12 maja o godz. 9 
rano zbiórka wszystkich organizacyj ko­
biecych przed kościołem S. L, celem zło­
żenia wiązanki kwiatów w hołdzie Mar­
szałkowi.

Apelujemy do wszystkich członkiń z 
prośbą o jaknajliczniejszy udział w tych 
uroczystościach. (2533

Z ja zd  O p ie k u n ó w  K ó ł M ło ­
d z ie ży  P C K . O k ręg u  P o m o r­

sk ie g o  w  G d yn i
W dniu 11 maja rb. w godzinach od 11 do 

15-ej w lokalu kina „Lido“ w Gdyni odbę­
dzie się Zjazd Opiekunów Kół Młodzieży Pol­
skiego Czerwonego Krzyża. Udział w Zje- 
ździe biorą delegaci Komisyj Oddziałowych 
Gniewu, Kartuz, Kościerzyny, Pucka, Sta­
rogardu, Skarszew, Tczewa, Wejherowa i 
Skórcze.

Celem Zjazdu zapoznanie uczestników z 
charakterem, organizacją i działalnością 
Kół Młodzieży PCK. Referat p. t.: „Działal­
ność higieniczna i ratownictwo w Kołach 
Młodzieży PCK“ wygłosi p. dr. Zofja Bącz­
kowska,

Wczoraj odbył się w Gdyni pogrzeb 
senjora kapitanów polskiej marynarki 
handlowej ś. p. Karola Rynekiego. O go­
dzinie 9,30 rano dokonano eksportacji 
zwłok ze szpitala ss. Miłosierdzia do 
kościoła N. Marji Panny, gdzie odpra­
wiono mszę św. żałobną.

O godz. 10,45 trumnę wyniesiono 
z kościoła i umieszczono na karawanie, 
okrywając ją  wieńcami. Kondukt ża­
łobny, poprzedzany delegacją Związku

Marynarzy ze sztandarem ruszył ulica­
mi 10 Lutego, i Śląską na cmentarz W i- 
tomiński, gdzie zwłoki ś. p. Karola Rync- 
kiego złożono na wieczny spoczynek.

W  uroczystości żałobnej prócz ro­
dziny Zmarłego wzięli udział b. dyr. „Że­
glugi Polskiej“  p. Juljan Rummel, dyr. 
L in ji Gdynia—Ameryka p. Jacynicz, no- 
wowybrany prezes Klubu Kapitanów p. 
Bramiński wraz z delegacją Klubu oraz 
liczni znajomi i  przyjaciele.

N ie śc is łe  in fo rm acje
w sprawie pierwszej transzy kredytów budowlanych dla Gdyni
Szereg dzienników przyniósł ostatnio 

wiadomość o przekazaniu do oddziału 
gdyńskiego B. G. K. pierwszej transzy 
kredytów budowlanych, wynoszących 
dla Gdyni na rok bieżący —  jak wiado­
mo —  3,500 tys. złotych. Wiadomość ta 
jest nieprawdziwa. Pieniądze na razie 
nie zostały przekazane i niema nawet j

pewności, czy pierwsza transza wpłynie 
w ciągu bieżącego miesiąca. W prowa­
dzanie w  błąd kredytobiorców jest wy­
soce szkodliwe i  dlatego jest rzeczą 
wskazaną, aby przed podawaniem tego 
rodzaju wiadomości, najprzód dokład­
nie je sprawdzano.

Jak postępuję w Gdyni spis ludności?
Komisarze soisowi soisu a codziennie około 7  tysięcy osób

Rozpoczęty w dniu 6 hm. w Gdyni spis 
ludności jest w pełnym toku. 70-ciu komi­
sarzy spisowych, obchodzi miasto podzielo­
ne na 61 okręgów i 17 dzielnic, spisując co­
dziennie ogółem około 7.000 osób. Na każ­
dego komisarza przypada 1.000 — 1.500 lu­
dzi, zależnie od charakteru danego okrę- 
ku i skali trudności, jakie się tam napoty­
ka.

Z zadowoleniem stwierdzić należy, że 
społeczeństwo gdyńskie odnosi się do komi­
sarzy spisowych przychylnie, jakkolwiek 
nie zawsze stosuje się do zaleceń, wyda­
nych przez p. Komisarza Rządu i głów­
nego Komisarza Spisowego, zwłaszcza gdy

tów osobistych oraz danych — dotyczących 
osób chwilowo nieobecnych- Wyszło też na 
jaw, że w niektórych dzielnicach miasta 
liczba mieszkańców jest znacznie większa 
od iej, którą podało biuro ewidencji lud­
ności. Świadczy to o tern, że wiele jest tam 
osób niemeldowanych. Stwierdzenie tego 
faktu przy spisie jednakże nie grozi żadne- 
mi konsekwencjami ze względu na usta­
wowo zastrzeżoną tajemnicę spisu.

Cała ludność Gdyni musi być spisana 
do dnia 18 hm., dlatego też raz jeszcze za­
apelować należy do mieszkańców miasta; 
aby ułatwiali pracę komisarzom spisowym 
umożliwiając sprawne wykonanie ich dô

chodzi o przygotowanie w domu dokumen- | niosłej dla Gdyni czynności.

„Dziesięć strzałów ku chwale Ojczyzny"
Pod hasłem tym Zarząd Komendy Po­

wiatu Zw. Strzeleckiego w Gdyni ogłasza 
wielki powszechny konkurs strzelania z bro­
ni małokalibrowej sportowej na strzelni­
cach gdyńskich, który rozpocznie się z 
dniem 10 maja rb. i potrwa do dnia 7 czerw­
ca. Strzelnica Przysposobienia Kolejowego, 
obok Głów. Dworca, będzie czynna w dni 
powszednie codziennie od godz. 15-ej do 
zmroku, zaś strzelnica Bractwa Kurkowego 
wyłącznie w święta od g. 8-ej, z przerwą od 
g. 11 do g. 13-ej, również do zachodu słońca. 
Wstęp na strzelnicę dla wszystkich obywa­
teli i obywatelek bezpłatny i ze względu na 
charakter strzelania mile widziany. Kon­
kurencja przewiduje oddanie jednej serji 
19-strzałowej z postawy leżącej, z wolnej rę­
ki, do tarczy 50X10 cm za opłatą 50 gr. za 
13 naboi krótkich, lub 80 gr. za serję naboi 
„Long“ P. Wytw. w Rembertowie.

Strzelanie daje możność ubiegania cię o 
Państwowa Odznakę kl. II i ki. III oraz o

I kilka cennych nagród i szereg dyplomów dla 
tych, którzy osiągną najlepsze punktacje w 
poszczególnych serjach, dowolnie powtarza­
nych, na czem polega największa emocja 
strzelania.

Najlepsi strzelcy Gdyni z mistrzem Po­
morza kpt. rez. Z. Bereźnickim okażą pomoc 
junjorom i początkującym w sporcie strze­
leckim. Szczegóły w afiszach.

Oddanie honorowych strzałów przez 
przedstawicieli Władzy i zaproszonych go­
ści odbędzie się w dn. 10 maja o godz. 13-ej 
na strzelnicy Przysposobienia Kolejowego 
w Gdyni.

Spodziewać się należy, że obywatele Gdy­
ni, świadomie przyczynią się do propagandy 
strzelectwa na Pomorzu i gremjalnie zasilą 
kadry strzeleckie nową falą miłośników 
sportu, pamiętając o tern, że pokój i bezpie­
czeństwo granic opierają się na harcie du­
cha i powsżechnem pogotowiu

Kwalifikacyjnej dla orzekania o awan­
sach w polskiej marynarce handlowej.
Komisja po rozpatrzeniu podań przyzna­
ła dyplomy następującym kandydatom: 

Mikosza Hilary — dyplom kpt. żegl.
w ielk ie j;

Ciszewski Ludwik —  dyplom kpt.
żegl. w ielkiej;

Neuman Władysław — dyplom kpt. 
żegl. małej;

Woźnicki Józef —■ dyplom kpt. żegl- 
małej;

Gubała Bronisław —  dyplom por. 
żegl. w ielkiej;

Gorazdowski Stefan —  dyplom por. 
żegl. w ielkiej;

Smoleniec Roman —  dyplom por. 
w ielkiej;

Bąbczyński Bolesław —  dyplom por.
żegl. małej;

Hulanicki Roman — dyplom por. żegl.
małej;

Kimerski Andrzej —  dyplom por. 
żegl. małej; .

Stachowski Jan —  dyplom por. zegl.
małej;

Wojtecki Bohdan —- dyplom por. żegl.
małej;

Buda W alerjan — dyplom szypra I-ej
klasy;

Jankiewicz Apolinary —  dyp lom  szy­
pra I  klasy;

Mazurkiewicz Dyonizy —  dyplom 
szypra I  klasy;

Podwysocki Jerzy — dyplom szypra 
I  klasy;

Truszczyński Zygmunt —  dyplom 
szypra I  klasy; . , .

Wesołowski Stefan — dyplom szypra
I klasy.

Puck
— Dyżur aptek. Nocny dyżur pełni ap­

teka Bałtycka przy ul. 10 Lutego róg Józe­
fa Piłsudskiego.

— Sygnał pożarowy. W  razie pożaru 
zgłoś się natychmiast pod telefon nr. 34.

— Miejskie Koło L. O. P. P. Koło miej­
scowe L. O. P. B. przyjmuję zgłoszenia na 
członków oraz załatwia wszelkie sprawy or­
ganizacyjne w gmachu Ratusza, poko.i nr. 
8 (Komunalna Kasa Oszczędności miasta 
Pucka).

— Przyrzeczenie harcerskie. okazji 
„Międzynarodowego Dnia Harcerza ‘ odby-j 
Jo się uroczyste przyrzeczenie 14 harcerzy 
35 Pomorskiej Drużyny _ Harcerskie] im. 
Gen Hallera, ora*z obietnica zuchów „we- 
sołej gromady“ przy 35 Drużynie Harcer-j 
skiej. Uroczystość odbyła się w asystencji! 
13 Pom. Drużyny żeńskiej harcerskiej im.' 
Emilji Plater, która po raz pierwszy wy­
stąpiła na terenie miasta Pucka, prezen­
tując się ja.knajlepiej ze względu na kom­
pletne umundurowanie drużyny, oraz dru­
żyny męskiej pozaszkolnej im. Józefa Pił­
sudskiego.

W uroczystości tej wzięła udział miej­
scowa ludność i obywatelstwo, burmistrz 
miasta Pucka mjr. Szkuta, prezes Koła 
Przyjaciół Harcerstwa inż. Czosnykowski, 
kierownik szkoły p. Banach, nauczyciel­
stwo oraz rodzice harcerzy i zuchów.

Na program uroczystości złożyły się 
popisy, śpiewy i pokazy harcerskie. Z za­
dowoleniem śledziło się pokazy szarych 
harcerzy, wykonujących poruczone im pra­
ce z zapałem i znajomością rzeczy, co 
świadczy, że harcerstwo w Pucku stoi pod 
względem karności i sprawności na odpo­
wiednim poziomie wychowawczym, a wy­
siłki w tym kierunku wydają jaknajłep-
47 0 t Q t V-
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Na Ziemi Gdańskie!
G D A Ń S K

— Przewidywany przebieg pogody pa 
Wybrzeża BaMyeJsiem,1W  sobotę pochmur­
no z częściowoin rozjaśnieniem, słabe a ńa- 
stopnie umiarkowane wschodnie wiatry, ła­
godnie; w niedzielę bez zasadniczych zmian-

KALENDARZ ZEBRAŃ, 
w sobotę, 9 bm,

O godz. 19 Polskiego Towarzystwa Mu­
zycznego Macierzy Szkolnej, Am 01Ivaer 
Tor 2/4.

RUCH TOWARZYSTW.
— Koło Przyjaciół Harcerstwa w Sopo­

tach zaprasza rodziców 3 sympatyków har­
cerstwa na wieczornico, która odbędzie sio 
w niedzielę, 10 bm. o godz. 17 w świetlicy 
Związku Polaków przy ul. Wilhelmstr. 52.
Po przyrzeczeniu harcerskiem nastąpią 
przemówienia ks. kapelana Szymańskiego 
i prof. Urbanka, a następnie przedstawie­
nia Wstęp wolny.

NABOŻEŃSTWA POLSKIE W  NIEDZIELE 
dnia 1# maja.

W  kościele Chrystusa Króla w Gdańsku:
O godz. 8,30 cicha msza św., o godz. 10 su­
ma z kazaniem, o godz. 15,80 majowa? na­
bożeństwo. . , ,

—, w  bazylice św. Mikołaja w Gdańsk«
O godz. 11,30 msza św. i kazanie.

«=■ W  kościele św. Stanisławo we Wrze 
szosu! O godz« 8 cicha msrza 
sums z kazaniem, o godz. 15,80 nabożeń­
stwo majowe.

W  kościele parafialnym Serca Jezusa 
wo Wrzeszczus O godz. 11,30 msza sw, i
kazamie. , . _ - - __

W  kaplicy Matki Boskiej Częstochow­
skiej w Nowym Porcles O godz. 10 suma z 
kazaniem, o godz- 15 nabożeństwo majowe.

W  kaplicy w Sopotach przy ul. Nord- 
str. O godz. 8 msza św. i kazanie.

DY*UR LEKARZY I APTEK.
— Dyżur nocny lekarzy w Gdańsku i 

Wrzeszczu: Dnia 9 bm. pełnią dyżur w
Gdańsku dr. Mestschanski, Stadtgraben 10, 
teł: 28786 i dr. Ad. Schulz, Langer Markt 
11. tel. 24022; we Wrzeszczu dr. Karehńke, 
Adolf Hitłerstr. 137, teł. 41434; dnia 10 bm. 
w Gdańsku dr. Ehmke, Brotbaenkengasse 
39, tel. 222.16 i dr. S. Meyer, Hundegasse 91, 
tel. 28798; we Wrzeszczu dr. Schulz Anton 
Moelerweg 1, tel. 42426,

DYŻUR LEKARZY W  NIEDZIELE, 
dnia 10 maja.

W  Gdańsku; dr- Kopczyński, 1 Damm 
02-23 tel. 28481; dr, Abraharasohn, Breit- 
zasse 120. tel. 28584 (akuszer); dr. Funko- 
wa Reitbahn 3. tel. 28609; dr. E, Dowig, 
S t b d S e n  10, teł. 25887 (jedynie dla po

We Wrzeszczu? dr. Poerfer, Adolf Hit­
ler str. 44, tel. 41420 (akuszer) ; d r .  Froeh 
nel, Brunshoeferweg 42, tel. 4210b.

W  Oliwie; dr. Senf-Brouerowa, Georg- 
str. 36, tel, 45225.

W  Nowym Porcie; dr- Wobbe, Sasper- 
str. 10, tel- 35132 (akuszer).

DYŻURY NOCNE I NIEDZIELNE APTEK 
od 19 do 16 maja,

W  Gdańsku; Schwan Apotheke, Thorn 
scher Weg U ; Engel Apotheke, Tisęhler- 
gasse 68; Artus Apotheke, Langgasse 81; 
Neugarten Apothek, Krebsmarkt.6

We Wj*cseo*ui Hansa Apotheke, Adolf 
Hitłerstr 47; A p o th ek e  zur Neustadt, Neuer

Ma w f Oliwie; Kloster Apotheke. Pelonker 
Ptl* 1

W  Nowym porcie; Bahnhofs Apotheke 
01ivaerstr 30,

W  Sldlioach; Kronen Apotheke, Kart-: 
haeuserstr, 102 (w niedziele od godz. 14—■ 
20 nieczynna)- „  .

W  Oruni; Adler Apotheke, Horst Wes- 
selstr, 53.

W  Siennej Hucie; Heidsee Apotheke, 
Amselweg 1.

X  m iasta i okolicy
— Koncert orkiestry Związku Polaków.

Pierwszy występ orkiestry Z, P, Gdańsk 
odbędzie się w  dniu 10 maja o godz. 19 w  
s a li S to c zn i Gdańskiej (Danzigm F e s tsa e le ) 
przy ul. Fuehswal] 6, na który zaprasza się 
całe sp o łec zeń s tw o  p o lsk ie . Dochód je s t 
przeznaczony na zakup instrumentów i dla 
bezrobotnych członków orkiestry Z. P. 
Gdańsk.

— Otwarcie wystawy gastronomicznej.
Wczoraj przed południem nastąpiło uroczy­
ste otwarcie wystawy gastronomicznej, mie­
szczącej się w Strzelnicy przy ul. Horst 
Hoffmann Wall Aktu otwarcia dokonał 
wiceprezydent Senatu gdańskiego Huth.

— Termin uiszczania podatków, Do dnia 
10 bm. naieży zgłosić podatek obrotowy i 
uiścić toń podatek, do dnia 15 bm. uiszczone 
być winny: podatek dochodowy, korporacyj­
ny, . procederowy, majątkowy, obrotowy, 
mieszkaniowy, od psów, majątku gruntowe­
go oraz opłaty za wywożenie śmieci, kana­
łowe i czyszczenie uli®.

| Konfiskata broszury przez gdań­
ska policie polityczna

W Gdańsku ukazała się broszura nie­
miecka pod tytułem: „Prawo i wolność", 
wydana przez nadradeę w stanie spoczynku 
dr. Ludwika Webera.

Autor broszury omawia głośne w roku 
ubiegłym zebranie urzędników nacjonali­
stycznych, w związku z którem zaareszto­
wano kilku wyższych urzędników gdań­
skich jako inicjatorów tego zebrania. W 
broszurze naświetlono również zachowanie 
się w tej sprawie gdańskiej policji politycz­
nej, przebieg procesu przeciw inicjatorom 
zebrania Itp.

W  tych dniach przeprowadziła policja 
polityczna rewizje domowe u szeregu zna­
nych osób z pośród niemieckiej partji na­
cjonalistycznej, poszukując wymienionej 
broszurki celem skonfiskowania.

Pod protektoratem .. , 
małżonki Pana Prezydenta Rzeczypospolite!

Z  zebrania Prezydium Rady Główne! Pracy Kobiet w Gdaótku
W ub. Środę, jak już donosiliśmy po­

krótce, w sali obrad Związku Polaków od­
było się zebranie Prezydium Bady Głównej 
Pracy Kobiet na Ziemi Gdańskiej, Zebra­
niu przewodniczyła, przewodnicząca Rady 
Głównej p. ministrowa Papee,

Zagajając obrady, w obecności prezesa 
Związku Polaków dr. Jeża, p, ministrowa 
wypowiedziała dłuższe przemówienie o pra­
cy kobiet polskich na Ziemi Gdańskiej. 
Praca ta mimo wieloletniej działalności 
zasłużonych orgaaiizaeyj nie była i nie jest 
scalona. Kie obejmuje ona wszystkich ko­
biet, nie obejmuje również wszystkich 
dziedzin. Liczba kobiet zorganizowanych 
we wszystkich organizacjach kobiecych 
jest zaledwie drobnym ułamkiem wieloty­
sięcznej rzeszy kobiet na Ziemi Gdańskiej. 
Jest rzeczą pewną, że jeżeli kobiety te nie 
łączą się w organizacjach polskich to pod-

Uroczysta akademia żałobna w pierwszą rocznice śmiera 
Pierwszego Marszałka Polski lózefa Piłsudskiego

Gdański Komitet uczczenia pamięci 
Marszalka Józefa Piłsudskiego zaprasza 
cafe społeczeństwo polskie Siejni Ostań* 

jsklef na uroczysta akademio żałobną w 
I pierwszo rocznicę śmierci Pierwszego 
Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego, 
Wodza Narodu, Wskrzesiciela Niepodle­

głości 1 Potęgi Rzeczypospolite!, która 
odbędzie się we wtorek, 12 bm, o godz, 
20,teJ w Hall Sportowa! w  Alejach Hin- 
denburga.

Wstęp bezpłatny. Dobrowolne datki 
będę przyjmowane na cele uczczenia, pa­
mięci Marszałka Józefa Piłsudskiego.

P. Z. P. w obronie bytu kolejarzy 
polskich w Gdańsku

W czw artek  wieczorem odbyło się 
przy nadzwyczaj licznym udziale człon­
ków- zebranie grupy kolejarzy P- Z. P, 
celem zajęcia stanowiska w sprawie za­
mierzonej przez Biuro Gdańskie P. K. P.

| redukcji kilkuset pracowników kolejo­
wych wzgl. wprowadzenia 5 świętówek 
miesięcznie. ■ ,

Zebraniu, które miało bardzo ożywio- 
I ny przebieg, przewodniczył kierownik 
grupy kolejarzy p- Witold Nełkpweki. 
Po referatach pp. Olszewskiego, Górskie- 

| go 1 Rybińskiego uchwalono jednogłoś­
nie następującą rezolucję:

„Zwracamy się do władz kolejowych, 
do Ministerstwa Komunikacji, oraz do 
Komisarza Generalnego w Gdańsku, p. 
Ministra Papee, z prośbą o niedopusz­

czenie do zamierzonych redukcyj 406 
pracowników kolejowych wzgl. wprowa­
dzenia 5 świętówek w miesięou. Wobec 
ogromnego wzrostu drożyzny, która od 
czasu dewaluacji guldena gdańskiego 
wzrosła do dziś dnia o ca 100 procent, 
domagamy się jednocześnie odpowied­
niego wyrównania earobków, gdyż stan 
materjalny tych, najbardziej upośledzo­
nych pracowników nadal nie jest do znie­
sienia- O ile zarząd Kolei ze względów 
oszczędnościowych uważa za konieczne 
poniesienie ofiar, domagamy się o roz­
łożenie tych ofiar na wszystkich pracow­
ników kolejowych D. O. K. F. Toruń, a 
w pierwszym rzędzie o zniesienie wszel­
kich reriumeraeyj i premij.“

Zwolnienie Polaka z pracy 
ze w zglądów  politycznych

Robotnik Skierka pracował od dłuż­
szego czasu u mistrza zduńskiego Gro­
chowskiego, Przed kilku dniami Gro­
chowski zwrócił się do Sklerki z żącta* 
ufam wystąpienia ze Związku Polaków 
1 zapisania się do partii hitlerowskiej, 
gdyż od niego, wykonującego pracę w 
gmachach urzędowych senackich, wyma­
ga się, aby jego pracownicy zorganizo­
wani byli w partji hitlerowskiej. Gdy 
Skicrka, ustosunkował się do żądania 
tego negatywnie, Grochowski oświad­
czył mu, iż zmuszony będzie go zwolnić

pozorem
Skierce

z pracy. Krótko potem, pod 
braku pracy, wypowiedziano
pracę.

Przed gdańskim sądem pracy toczy 
się od dłuższego czasu mnóstwo proce­
sów na skutek wytoczonych skarg przez 
pracobiorców, zwalnianych z pracy ze 
względów politycznych- Procesy te koń­
czą się przeważnie wyrokiem korzyst­
nym dla pracobiorców;. Radzimy więc 
p, Skierce, aby wytoczył sprawę p- Gro­
chowskiemu o unieważnienie wypowie­
dzenia.

— otwarcie ogrodu miejskiego przy Wy- 
■oklej Bramie, w  tych dniach nastąpiło 
otwarcie ogrodu miejskiego przy Wysokiej 
Bramie. W . ogrodach zakwitły pierwsze
kwiaty wiosenne. Ustawione tam ławki zo­
stały ńa nowo pomalowane i zapraszają do 
Spoczynku. Otwarcie drugiego Ogrodu na­
stąpi w najbliższych dniach. ,

— Skasowanie drogi. Cześć ulicy La 
besweg od posesji 35b do ul. Kleinhammer- 
weg we Wrzeszczu zostanie skasowana- 
Ewtl. zastrzeżenia należy wnieść w przecią­
gu 4 tygodni do prezydenta policji gdań-

— Kronika policyjna * 7 bm. Przytrzy­
mano 9 osób, z tych 2 za uprawianie nie­
rządu, 2 za sprzeniewierzenie, 2 za opilstwo, 
1 za przemyt: 1 za kradzież, l  z innych przy. 
czyn.

— Znaleziono w Gdańska: 2 bronzowe 
torby skórzane, czarną portmonetkę * 3,68 
gnid., czerwoną czapkę szkolna, czerwoną 
czapeczkę, bronzową czapeczkę, bronzowy 
parasol damski, bronzowego psa, boksera, 
szarego psa owczarka.

— Znaleziono w Sopotach; bronzową 
portmonetkę z 263 guld.. bronzową portmo­
netkę z 2,05 guld., zegarek na bransoletce 
metalowej, zegarek n ik ł»'«' -uj bransoletce

do mankiet

skórkowej, 2 książki „Mayera Konversa- 
tionslezikoa“-

— Zgubiono; złotą spinkę 
z niebieskim kamieniem.

— Z urzędu stanu cywilnsgo w Gdańskn.
Zmarli: inżynier Maks Róblitz 46 1-, robo­
tnik Kurt Klawikowski 32 1., inwalida Gu­
staw Has* 75 1., wdowa Joanna Menna z do­
mu Guth 81 I.. wdowa Juljanria Janiszew­
ska, z domu Krause 61 1.

— Nieudane samobójstwo, Onegdai ra­
no weszła do morza pod Sopotami celem 
popełnienia samobójstwa, niejaka T. z 
Gdańska. Przechdnie spostrzegli jednak jej 
zamiar i spowodowali wydobycie jej z wody. 
Oddano ją do rewiru policyjnego, skąd o- 
debarli ją uwiadomieni tymczasem kre- 
wni.

legają wpływom obcym, otwierają« Jefloo* 
cześnia drzwi tym wpływom do rodzin 
własnych. Obowiązkiem ‘zorganizowanych i 
kobiet jest zdać sobie sprawę z tego stanu; 
rzeczy i zaradzić mu, przez znalezienie 
platformy organizacyjnej, dostępnej wszy- 
stkim kobietom. Początkiem tego jest nu-, 
cj&tywa Głównej Rady Pracy Kobiet

Z dotychczasowego szkieletu organiza­
cyjnego Rady wynika, że chodzi w pierw-, 
szyna rzędzie o scalenie wysiłku kobiet 
Rada nie narusza ram istniejących orga-j 
nizacyj. Rada nie ma zamiaru stwarzać 
konkurencyjnej organizacji. Chce ona w, 
ramach istniejących organizacyj zrealizo­
wać powszechność przynależności organiza­
cyjnej polskich kobiet w Gdańsku i dąży 
przy pomocy istniejących organizacyj do 
zaspokojenia potrzeb terenowyoh t eo uo 
jakości i eo do zakresu.

Niewątpliwie nie wszystkie istniejące 
organizacje kobiece na Ziemi Gdańsk!®} 
pracują z jednakowem natężeniem- Są or­
ganizacje, których rozwiązanie (mkomuby, 
krzywdy nie wyrządziło, ale są i takie or­
ganizacje, które w miarę sił i możliwości 
dzielnie opracowują dany odcinek. Zwła­
szcza te ostatnie organizacje, o ile mają 
oparcie o Rzeczpospolitą, nie _ odczuwają 
potrzeby łączenia się w Radzie- J®8t 10 
zjawisko mylne. Potrzeba łączenia się w 
Radzie wynika z tego, że przedmiotem^ 
pracy jest ludność miejscowa, a terenem 
— Gdańsk. Rzeczpospolita nie ma, u snebie 
groźnego przeciwnika. Sytuacja kobiet 
gdańskich jest zatem innamż w Rzeczy­
pospolitej i wymaga specjalnych środków ł 
sposobów. Jednym z  nich jest właśnie 
Główna Rada, Pracy Kobiet

Jakkolwiek Rada Główna Pracy Kobiet 
jest organizacją kobiecą, to jednakże pa­
mięta doskonale o tem, że reprezentuje tyl­
ko część interesu społecznego polskiego w 
Gdańsku i ostatnim celem pracy Rady jest 
dobro tego społeczeństwa, jest dobro spra­
wy polskiej w Gdańsku,

Główna pracą Rady. jest zatem częścią 
polskiej pracy w Gdańsku i dlatego łączy 
się solidarnie z ogólnym wysiłkiem pol­
skiego społeczeństwa ne terenie gdańskim. 
Tembardziej, że konieczne jej jest oparcie 
organizacyjne przy realizowaniu zadań. 
D1 ;> tych powodów Rada jest przy Związku 
Polaków w W. M. Gdańsku, mając tem 
samem do pomocy cały aparat organizacyj­
ny związku, a przedewszystkiem dostęp do 
jego członków’.

Skolei przewodnicząca, p. ministrowa 
Papce, udzieliła głosu prezesowi Związku 
Polaków dr. Jeżowi, który stwierdził, że 
praca kobiet w Związku Polaków odgry­
wa. nadzwyczaj ważną rolę, gdyż chodzi w 
niej o spolszczenie domu polskiego. Dzię­
ki organizacjom kobiecym, zrzeszonym .w  
Radzie Głównej, praca nabrała rozmachu, 
lecz nie wystarcza jeszcze dla potrzeb te­
renu. Musimy skupić wszystkie Polki w 
poszczególnych organizacjach. Zadaniem 
Rady Głównej jest nadawanie kierunku 
pracy, dawanie wskazówek poszczególnym 
komórkom organizacyjnym- Mówiąc o 
szkodnikach, którzy paraliżują pracę zrze- 
szonym Polakom na. Zioinl Gdańskiej, 
wspomniał p, prezes ó ostatnim z nich. 
mianowicie p. Antonim Sobańskim, który 
w Wiadomościach Literackich zamieści! 
dwa bezczelne artykuły. O Gdańsku, a 
szczególnie Polonji gdańskiej mogą mówić 
tylko ludzie miejscowi, którzy najlepiej 
znają teren- W  końcu apelował p, prezes 
Jeż*'do obecnych pań. ażeby szczególna o- 
pieką otoczyły rodzinę polska

Po odczytaniu protokółu z poprzednie­
go zebrania Rady Głównej przez p. Szale- 
wlczówną, w zastępstwie sekretarki p. Sro­
czyńskiej i zatwierdzeniu tego protokółu, 
przewodnicząca, p, ministrowa, Papee, za­
komunikowała, iż małżonka Pana Prezy­
denta Rzeczypospolitej p, Mościcka raczyła 
przyjąć protektorat nad Radą Główną i na 
cele Rady złożyła 500 zł- Na, wniosek p. 
przewodniczącej Rada nadała p. «elewsklej 
za zasługi położone na polu pracy kobiet 
wiceprzewodnictwo honorowe Rady Wo 
bec umotywowanej dostatecznie rezygnacji 
p. Sroczyńskiej ze. stanowiska sekretarki, 
Rada wybrała na jej miejsce p. Engelównę. 

(Dokończenie nastąpi);.

Aresztowanie defraudanta
W  tych dniach aresztowano starszego 

wachmistrza gdańskiej policji komuni­
kacyjnej. S. K. pod zarzutem zdefraudo-
wania 1800 guld. z dochodów podatko­
wych gminnych, jakie zainkasował pod­
czas swego urzędowania w Pruszczu-

Walne zebranie Polskiego Towa­
rzystwa Muzycznego

w  G d a ń sk u
odbędzie się w sobotę, 9 b. m, o godz, W 
w pierwszym, a o godz. 19,30 w d-ugira 
terminie, w lokalu Konserwatorium
Muzycznego Macierzy Szkolnej w Gdań­
sku. Am 01ivaertor 2-4. Na porządku 
dziennym: sprawozdanie zarządu, spra­
wozdanie komisji rewizyjnej, wybory 
uzupełniające do zarządu, wybór korni- 

I aji rewizyjnej i wolne wnioski



Ofiary na Dar Narodowy 
Trzeciego Maja

Na skutek odezwy o składanie datków 
na Dar Narodowy Trzeciego Maja przez­
naczony dla Macierzy Szkolnej w Gdań­
sku złożono dotychczas w biurze Macierzy 
Szkolnej następujące ofiary: dyr. Eryk Bu­
dzyński i pracownicy Poczt i Telegrafów 
zł. 12, dyr. Piotr Blitek i pracownicy Pol­
skiego Towarzystwa Naftowego zł. 13.05, 
radca Marjan Bielewicz zł. 30, dr. Ney- 
rńann Eomisarjat Generalny R. P. zł.iO, 
współpracownicy „Gazety Gdańskiej“ zł. 
5, dyr. Tad. Wejchert i pracownicy War­
szawskiego Towarzystwa Transportowego 
zł. 26,50, dyr. Aleksander Kurecki i pracow­
nicy Tow. „Warta.“ zł. 24, hr. Edmund Ko­
morowski i pracownicy Stoczni Gdańskiej 
zł. 37, poseł Bron. Budzyński zł. 22,10, rek­
tor Budzisz (Sopoty) ■ zł. 25, Zygmunt Sza- 
pira z.ł 25. Zarząd Główny Związku Po­
laków zł. 10, urzędnicy Polacy przy Sto­
czni Gdańskiej zł. 8, stacja III kl. Gdańsk- 
Oliwa zł. 6, stacja 4 kl. Gdańsk-Lisewo zł.
5.50, stacja pręgowa zł. 3.90, ekspedycja to-
5.50, stacja Pręgowa zł. 3,90, ekspedycja to­
warowa Tlolm zt. 3.10, ekspedycja towarowa 
Wrzeszcz zł. 10, ekspedycja towarowa, No- 
■wypart wolna strefa zł, 4.90, ekspedycja ba­
gażowa Gdańsk gł. dworzec zł. 6,30, kon­
trola przewozów 1., Gdańsk zł. 6.60, kon­
trola przewozów 2., Gdańsk zł. 3,40, zrze­
szenie urzędników Banku Związku Spó­
łek Zarobkowych zł. 11.

Dalsze ofiary prosimy składać w biu­
rze Macierzy Szkolnej lub na Konto P- 
K. O. 170.040.

J ir o n ifo a  Aarccrsda
UDZIAŁ GDAŃSKIEJ CHORĄGWI HAR- 

CERZY W HARCERSKIEJ SZTAFECIE 
3-MAJOWEJ.

W rb. zorganizował Związek Harcerstwa 
Polskiego — jak corocznie — z okazji ob­
chodu 3 Maja kolarskie sztafety harcerskie,
które miały w dniu 3 maja przynieść Panu 
Prezydentowi Rzplitej ze wszystkich krań­
ców Polski adresy hołdownicze harcerskiej 
młodzieży.

W  imprezie tej wzięła udział i Gdańska 
Chorągiew Harcerzy, wysyłając w dniu 30 
kwietnia o godz. 17 min. 10 sztafetę kolar­
ską w następującym składzie: hm. Żurek 
Alf, harcerze Dmitrewski, Kolka, Mach. 
Dunst, Kress, Wollsćhlaeger, Urbanek i Na- 
<gel. Sztafeta ta, wioząc hołdowniczy adres 
dla Pana Prezydenta, przebyła trasę ob­
szaru Wolnego Miasta Gdańska, dążąc po­
przez Sidlice. Emaus, Karczemki do Koko­
szek, a dalej terenem woj. pomorskiego 
przez Kokoszki, Leżno. Gnicę, Żukowo, Bor­
kowo, Dzierżążno do Kartuz, gdzie przeka­
zała swój adres sztafetom Chorągwi Pomor­
skiej na dalszy etap drogi.

W  powrotnej drodze odbyto szereg ćwi­
czeń harcerskich obozowych i rowerowych.

NOMINACJE HARCERSKIE
Rozkazem Przewodniczącego ŻHPL. 2 

z dnia 20 kwietnia 1936 r. zostali mianowa­
ni działaczami harcerskiemi: dr. Franciszek 
Kręćki, przewodniczący Zarządu Gdańskie­
go Oddziału Z. H. P. dra Wal er ja Sroczyńska 
i drh Roman Reyman.

Równocześnie Naczelnictwo zamianowa­
ło drhów phm. Gustawa Niemca harcmi­
strzem. przydzielając go do Głównej Kwa­
tery ZHP., a Jana Trojaka podharcmi­
strzem.

X c  sportu
POLSCY LEKKOATLECI 

W  REPREZENTACJI GDAŃSKA.
W nadchodzącą niedzielę, 10 bm. od­

będą się na stadjonie Alberta Forstera 
eliminacje do składu drużyny lekkoatle­
tycznej reprezentującej Gdańsk na trój- 
meczu Gdańsk, Bydgoszcz — Królewiec.

Z Gedanji zostali na eliminacje zapro­
szeni Winiecki 1 Świętochowski do biegów 
1500 i 5000 metrów.

Niezwykle dziwne. stanowisko wobec fa­
ktu zaproszenia Polaków do reprezentacji 
Gdańska zajęła miejscowa prasa niemie­
cka „Danziger Neueste Naehrichten“ , pi­
sząc o niedzielnych zawodach, wymienia 
wszystkich zawód, niemieckich biorących w 
nich udział, pomijając nazwiska Winiec- 
kiego i Świętochowskiego. Danziger Neu­
este nie potrafi nigdy oddzielić pojęcia poli­
tyki od sportu i w niesłychanie dziecinny 
ep.oeób reaguje na jakiekolwiek sukcesy1 
¿portowców polskich.

.Na zakończenie podajemy terminy bie­
gów. w których będą startować Pólacy: 
1500 mtr. o 9.20; 5000 o 11.20.

IMPREZY SPORTOWE 
W  NIEDZIELĘ 10 BM.

Na boisku Polskiej Rady Sportowej 
odbędą się następujące mecze piłkarskie:

O godz. 11.00 4 Gedanja z 4 Schupo; godz. 
14.30 III Gedanja z III Schupo; godz. 16.00 
ligowa Gedanja z ligową drużyną Lauen- 
taL

Wszystkie mecze odbędą się w ramach 
spotkań towarzyskich.

Na boisku Alberta Forstera odbędą się 
eliminacje do reprezentacji lekkoatletycznej 
Gdańska, w którym startują dwaj Po­
lacy; Winiecki i Świętochowski. O godz.
9.20 odbędzie się bieg 1500 m„ a o godz.
11.20 5000 m.

O godz. 11.30 Polski Klub Wioślarski
otwiera sezon na wlasnei przystani przy ul 
Steindamm.W-

Uroczysty obchód Konstytucji 3 Maja 
w Nowym Porcie

Zespół Towarzystw Polskich w No­
wym Porcie urządza w przyszłą, niedzie­
lę, 10 bm. uroczysty obchód Konstytucji 
3 Maja. Program tej uroczystości jest 
następujący:

O godz. 10 uroczyste nabożeństwo w 
kaplicy Matki Boskiej Częstochowskiej 
z udziałem delegacji organizacyj i towa­
rzystw ze sztandarami.

O godz. 16 akademja w sali Polskiej 
Rady Sportowej obok kaplicy, na której 
program złożą się koncert, otwarcie 
przez prezesa Zespołu Towarzystw, prze­
mówienie okolicznościowe, które wygło­

si wiceprezes Zespołu, występy Tow. 
Śpiewu „Cecylja“ pod batutą p. Okroya, 
występ harcerzy, popisy Sokołów, a na 
zakończenie wspólny śpiew „Boże coś 
Polskę“.

Po akademji odbędzie się zabawa lu­
dowa.

Czysty dochód przeznacza się na po­
moc dla biednych dzieci, przystępują­
cych do pierwszej Komunji św. Wstęp 
wolny.

Zespół Towarzystw Polskich w No­
wym Porcie zaprasza całe społeczeństwo 
polskie na ten obchód. ......

Kiekacz stanie 12 maja b. r. przed sadem
Głośna sprawa defraudacji jednego 

z czołowych hitlerowskich działaczy, 
funkcjonarjusza gdańskiego frontu pra­
cy Klekacza, znajdzie swój epilog w dniu 
12 maja rb. przed sądem ławniczym w 
Gdańsku. Jak wiadomo, odgrywał Kle-

kacz niepoślednią rolę przy gleichszalto- 
waniu socjalistycznych związków zawo­
dowych, za co mianowany został kierow­
nikiem tychże, a na którem to stanowi­
sku dopuścił się poważnych nadużyć.

Stan zasiewów na Ziemi Gdańskiej
Gdański urząd statystyczny ogłasza, 

że pomyślny stan pogody jesienią ub. ro­
ku umożliwił ukończenie na czas prac 
siewnych. Zima była naogół łagodna, 
natomiast wiosna odznaczała się chło­
dem. Mrozy nocne w kwietniu zahamo­
wały poważnie rozwój zasiewów. Szkody 
są jednak naogół normalne. Ucierpiały 
natomiast dość poważnie trawy na łą ­
kach, a w powiecie Gdańskie Wyżyny

również koniczyna. Naogół jest jednak 
tegoroczny stan zasiewów nieco gorszy 
w porównaniu ze stanem zasiewów w 
maju ub. r. Odnosi się to przedewszyst- 
kiem do żyta i jęczmienia ozimego oraz 
do koniczyny. Skutkiem korzystnej po­
gody wiosennej ukończono już roboty 
rolne. Zboże jare rozwija się dobrze, a 
obecnie wre praca przy sadzeniu ziem­
niaków i ińnyfch okopowizn.

S OP OT Y
Sopoty miejscem zbliżenia Polaków

i Niemców
Uroczyste wprowadzenie w urząd nowego nadburmistrza Sopot
Ostatniej soboty po południu odbyło się 

w sali magistratu sopockiego wprowadze­
nie w urząd nowego nadburmistrza Tempa 
i zawodowego radcy miejskiego Lippkego, 
wybranych — jak wiadomo — na posiedze­
niu rady miejskiej w dniu 15 bm.

Uroczyste posiedzenie otworzył przewo­
dniczący rady miejskiej dr. Bahr, witając 
prezydenta Senatu gdańskiego Greisera, se­
natora dr. Klueka i innych honorowych go­
ści.

Wprowadzenia w urząd nadburmistrza 
Tempa dokonał prezydent Senatu Greiser 
dłuższem przemówieniem. W  przemówie­
niu swojenr podkreślił, że zadaniem nowego 
nadburmistrza będzie stworzenie z Sopot 
nietylko, jak dotychczas miejsca spotkania 
gości kąpielowych z Niemiec i Polski, lecz 
również miejsca zbliżenia dwóch narodów.

Miasto Sopoty przejmuje na siebie tern sa­
mem obowiązki zewnętrzno-półityczne, wo­
bec czego również urząd nadburmistrza bę­
dzie miał znacznie większe znaczenie.

Po odpowiedzi nadburmistrza Tempa, 
nowy nadburmistrz wprowadził w urząd 
zawodowego radcę miejskiego Lippkego.

Zebranie zakończono okrzykiem na cześć 
Hitlera.

O fia ra  m o rz a
Przy sopockim falochronie wyłowiono 

onegdaj' zwłoki młodzieńca. Są to prawdo­
podobnie zwłoki gimnazjasty z Kwidzyna, 
który w dniu 1 kwietnia rb. skoczył do Bał­
tyku i utonął.

Przy tej okazji przypominamy, że organ 
Hitlerowców gdańskich „Der Danziger 
Vorposten“' pisał wówczas w związku z sa­
mobójstwem owego gimnazjasty o . . żar­
cie prima aprilisowym.

Programy radiowe
Sobota, dnia 9 maja

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
&30—8.10 Program poranny. 8.10 Audycja dla po­

borowych. 11.57 Sygnał czasu. Hejnał z W ieży Ma­
riackiej. Dziennik południowy. 12.25—13.10 „K iedy 
kwitną, fiołki“  r— koncert w  wyk. Malej Orkiestry 
P. R. z udz. Mary Gabrieli i, Stefana ; W itasa i 
„T ró jk i Radiowej“ . 13.10 Chwilka gospodarstwa 
domowego, 15.00—15.15 „M atka Chinka“  —  obrazek 
obyczajowy z powieści „Spowiedź Chinki“  —  Peari 
Buck. 15.15 „Nasz handel morski“ . 15.30— 16.00 Kon­
cert w  wykonaniu Kwartetu Salonowego Rozgłośni 
Krakowskiej. 16.00 Lekcja języka francuskiego. 
16.15— 16.45 Bajka dla dzieci p. t. „T rzy  małe świn­
ki“ —  w  opr. i reżyserji Marjana Hemara, ilustra­
cja muzyczna Boruńskiego. 16.45—17.00 „Cała Pol­
ska śpiewa". 17.00—17.50 Transmisja Nabożeństwa 
Majowego z Kościoła N. M. P. w  Wielkich Pieka­
rach na Śląsku (przez Katowice). 17.50—18.00 „M ó­
wimy o prowincji": „Jak rozpocząć pracę kultural­
ną?" —  pogadanka Kazim ierza Mężyńskiego (z  To­
runia). 18.00—18.40 Koncert solistów (z  Poznania). 
W yk.: Nadzieja Padlewska (fort.), Michał Sumicki 
(śpiew). 19.35 Wiadomości sportowe ogólne. 19.45 
Pogadanka aktualna. 20.00—20.45 „Mozaika muzycz­
na". W yk.: Tadeusz Zygadło —  skrzypce, W łady­
sław Szpilman —  fortepian, Artur Fuks —  klarnet, 
i saksofon, Marjan Orzechowski,—  wibrafon, Adam 
Aston —  śpiew. 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 
„Obrazek z Polski współczesnej". 21.00—21.30 Au­
dycja dla Polaków zagranicą: „W ilno  —  mile mia­
sto“ w  oprać. red. Tadeusza Lopalewskiego (z  W il­
na). 21.30—22.00 ' „Wesoła Syrena“  —  w  opracowa­
niu Marjana Hemara. 22.00—28.00 Koncert Symfo­
niczny. W ykonawcy: Orkiestra Symf. p. R. pod 
dyr. Mieczysława Mierzejewskiego i Lola Strasber- 
żanka (fortepian): 1) Ambroise Thomas: Uwertu­
ra do op. „Raymond", 2) Leo Delibes: Suita z bale­
tu „Sylv ia“  —  odegra orkiestra, 3) Camille Saint- 
Saëns „A fryk a " —  odegra z tow. ork. Lola Stras- 
berżanka, 4) P iotr Maszyński Kołysanka, 5) Mau­
rycy Mostkowski Malaguena —  odegra orkiestra. 
23.05—23.45 Muzyka taneczna w  wyk. Malej Ork.

ROZGŁOŚNIA TORUŃSKA
6.50—7.20 i 7.40—8.00 Muzyka z płyt (z  W arsza­

wy). 7.30— 7.40 Program na dzisiaj i parę informa- 
cyj. 12,15—12.25 Utwory fortepianowe (p iy ty ): 1) 
Villa — Lobos: a ) Murzynek, b ) Pęknięta lalka,, c) 
Poliszynel, 2) J. Albeniz: Triana (wyk. Artur Ru­
binstein). 13.15— 14.15 Muzyka lekka (p łyty ). 14.30—

15.00 Z koncertów skrzypcowych (p łyty) : 1) J. S. 
Bach: Koncert a-moll (Br. Hubermann), 2) M. K ar­
łowicz: Romans z koncertu A-dur (E . Umińska). 
3) E. Lalo: Andante z „Sym fonii hiszpańskiej" (C. 
Frantz). 15.20—15.30 Przegląd giełdowy i komuni­
kat żeglarski. 18.40 „Badanie nad kulturą ludową 
na Pomorzu" —  pog. regj. ks. dr. Lega. 18.50 życie 
kulturalno-artystyczne i naukowe na Pomorzu. 18.55 
Zespoły wokalne w  operach (p łyty). 19.10 Program 
na jutro. 19.20 Koncert reklamowy. 19.35 Wiad. 
sport.

ZAGRANICA
18.00 Hamburg. „Świeży’ powiew", koncert. 19.10 

Hilversum J. „Lohengrin" —  opera Wagnera. 19.10 
Królewiec. Dawna muzyka organowa. 19.25 Wiedeń. 
„G ejsza" — operetka Jonesa. 20.00 Moskwa (Kom .) 
,Noe m ajowa" —  opera Rimskij-Korsakowa. 20.15 
Strasburg. Koncert Chóru Nauczycieli Praskich. 
20.40 M. Ostrawa. „Nasza kochana pani" operetka 
Eyslera. 24.00 Sztutgart. Koncert nocny.

Niedziela, dnia 10 maja
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

. ,-9'00, J p rnał nzasu * P,(,śń. 0.03 „Gazetka rolnicza" 
O.lo „1000 taktów muzyki" —  w  wyk. Zespołu Ste­
fana Rachonia, 9.40 Dziennik poranny. 10.00—10.55 
Transmisja Nabożeństwa z okazji 18-rócznicy bit- 
w y pod Kaniowem z Kościoła św. Antoniego w  
Warszawie. 11.25 „Pod  banderą statku „B atory" — 
ąud. muz. w  oprać. Stanisława Roya (z Poznania). 
11.57 Sygnał czasu.. Hejnał. 12.15 Poranek symfo­
niczny w  wykonaniu Orkiestry symf. Filharmonii 
Krakowskiej pod kler. Zbigniewa Dymka, oraz so­
listy A l. Braehockiego (fort.): (z Krakowa). 1) An­
tonio V ivald i: Concerto grosso —  wyk. orkiestra. 2) 
Ignacy Paderewski: Koncert fortepianowy a-moll: 
wykona z tow. orkiestry A. Brachocki. 3) Jerzy 
Gablenz:, Legenda Turbacza —  preludium symfo­
niczne. 4) Paul Dukas: Uczeń czarnoksiężnika __
wyk. orkiestra. W  przerwie ok. g. 13.00 „Żaneta —  
fragment z powieści Herminji Naglerowej. 14.30—
15.00 „święto motocyklistów Zagłębia —  śląska Dą­
browskiego". (z  Hajduk przez Katowice). 15.45 
„Letnie żywienie inwentarza" —  Antoni Piątkow­
ski. 16 00 „H ejże do mazura" —  tańce w  wyk. ork. 
mandolinistów. 16.15 Melodje z operetek i filmów 
dźwiękowych, w  wykonaniu M aryli Karwowskiej. 
16.55 Teatr W yobraźni: „Iryd ion " Zygmunta K ra ­
sińskiego w  opr. prof. Józefa Ujejskiego. 17.45 „Co 
czytać"? —  nowości literackie omówi Stanisław 
Adamczewski. 18,00 „Podwieczorek przy mikrofo­
nie" — transmisją z hotelu „Bristol w  Warsżawie. 
W  przerwie pogadanka aktualna. 20.00 Fragment 
koncertu z Teatru w  Cieszynie (przez Katowioe)

WIELKI  P R O G R A M  M A J O W Y

D A N C IN G U  M E L O D Y S T
GDYNIA,  rdg Św. Jańskief I Wybickiego.

Telefon 30-30 i 30-32.
Atrakcyjny duet węgierski Sisters d‘or; 
premjowana piękność p.

m i l a  Ż e b r o w s k a  A
Przebojowy duet
A N N E T T E  an d  P IR R Y
oraz znakomity humorysta K R A C K 
—C K . ’ Początek codziennie o godz. 21.30

Orkiestra pod dyr. Czesława Lewandowskiego- 
UWAGA ! W soboty — niedziele i święta FIVE O
---- CLOCKI od godz. 17.30 do 20-ej. z pełnym

programem.

Z n a czn e  zm n ie fsz e n ie  s ię  licz- s 
b y  s ta tk ó w  h a n d lo w y c h  p o d  

b a n d e rą  g d a ń sk ą
Podczas gdy od 1 stycznia 1928 r. do 

1 stycznia 1931 r. liczba morskich statków 
handlowych pod banderą gdańską wzro­
sła z 71 na 84 a więc o 13 z pojemnością 
64000 BRT-, zmniejszyła się liczba ta w r. 
1935 o 24 statki z pojemnością 263.000 
BRT.

Ogólna liczba statków, o które zmniej­
szyła się gdańska flota handlowa, wynosi 
od 1 stycznia 1931 do końca r. 1936 aż 36.

Gdańska flota, handlowa, składa się o- 
becnie już tylko z 48 statków morskich x 
14.205 BBT.

N o w a  in s tru k c ja  m o rsk o »  
c e ln a

Z  rozporządzenia, z dnia, 5 lutego 1936 r. 
Ministra Skarbu, z dniem 7 maja, wchodzi 
w życie na całym polskim obszarze celnym 
nowa instrukcja morsko-celną. Instrukcja 
ta obowiązuje również na, terenie W. M- 
Gdańska. Tem samem traci moc obowią­
zującą, dawny dotychczas w. Gdańsku w 
niektórych urzędach jeszcze stosowany po­
niemiecki regulamin dla Wisłoujścia. Nowe 
formularze druków celnych, odnoszące się 
do nowej konstrukcji, są do nabycia w mor­
skich urzędach celnych.

5000 dzieci z  Rzeszy przybywa 
na wakacie letnie do Gdańska
W  połowie maja hr. przybędzie do Gdań­

ska pierwsza partja dzieci z Rzeszy nie­
mieckiej, celem spędzenia w Gdańsku wa- 
kacyj letnich.

Ogółem przybywa do Gdańska 5000 
dzieci w pnrtjn.ch od 300 do 800 osób. Dzie­
ci te znajdą pomieszczenie w, majątkach 
ziemskich w powiecie Gdańskie Niziny i 
Wyżyny.

X  aa  I i  s q d o iv e f
ZŁODZIEJE KOLEJOWI I PASERZY 

NA ŁAWIE OSKARŻONYCH.
W  nocy na 17 lutego rb. skradli oby­

watele gdańscy Oton Sch. i Henryk K. 8 
Oruni na dworcu towarowym Laegetor,1 
4 worki z 5 etnr. grochu, który następni«» 
sprzedali. Obecnie stawali złodzieje i pa-! 
ser handlarz IT. przed sądem ławniczym w 
Gdańsku, który skazał Sch. na 4 miesiącej 
K. i H. każdego na rok więzienia.

SZAJKA WŁAMYWACZY I PASERÓW 
NA ŁAWIE OSKARŻONYCH.

Onegdaj rozpatrywał sąd ławniczy w 
Gdańsku sprawę kilku obywateli gdań­
skich, oskarżonych o kradzież z włamaniem
1 paserstwo. Na ławie oskarżonych zasia­
dali: 27-letni Emil Badowski, 30-letni Willi 
Candrian, 27-letni Wilhelm Posenauer, mę­
żatka Elza C.. handlarz S. i jego żona, oraz 
Gustaw K. i Kurt O.

Oskarżony Badowski powrócił w ub. ro­
ku z Marokko, gdzie służył 4 lata w fran­
cuskiej legji cudzoziemskiej. R. zamieszkał 
u Candriana i zorganizował liczne kradzie­
że z włamaniem, których dokonywali poje­
dynczo lub wspólnie. Posenauer sprzeda­
wał zaś część skradzionych przedmiotów. 
Reszcie oskarżonych zarzucało oskarżenie 
również paserstwo.

Sąd skazał Badowskiego na trzy lata 
ciężkiego więzienia, Candriana na 2 lata 
domu karnego, Poseriauera za paserstwo 
na półtora roku ciężkiego więzienia, za ta­
kie same przewinienie mężatkę Elzę C. na
2 mieśięce, handlarza S. na 4 miesiące i żo­
nę jego na 2 miesiące więzienia. Oskarżeni; 
K. i D. zostali uwolnieni od winy i kary.

Ks. Eiigenjusz GrubersW: „Kościuszko“  — rapsod J 
rycerski. 20.45 W yjątki z pism Józefa Piłsudskiego,! 
20.50 Dziennik wieczorny. 21.00 „N a  wesołej lwow­
skiej fa li“  P- t. „W ięzeń Nr. 1“  wg. Rakoszy‘ego, 
w  opr. Kazim. W ajdy. 21.30 „Podróżujmy“ : „Urlop 
na wodzie“  —  feljeton —. wygł. Mieczysław Zydler. 
21.45 Wiad. sport, ze wszystkich rozgłośni P. R.
22.00 T r z międzymiastowego meczu ciężkoatletycz- 
nego W arszawa—Królewiec (p łyty). 22.15 Muzyka1 
taneczna w  wyk. Ork. A. Furmańskiego i M. Fogg! 
tpiosenki). 23.00 Wiad. meteor, dla żeglugi powie-j 
trznej.

ROZGŁOŚNIA TORUŃSKA
9.50—10.00 Program na dzisiaj. 10.55—11.25 So-i 

liście (płyty). 12,03—12,15 Przegląd teatralny —  omó-J 
wi Stanisław Riess. 14.00 Koncert reklamowy. 14.20 ] 
Muzyka z płyt. 15.00 Przegląd rynków produktów: 
rolnych — Stanisław Prus-Wiśniewski (z  W arsza -1 
w y). 15.15 Gawędy o konstytucji“ : „Obywatel i je-» 
go rola w  państwie“ , wygł. Stanisław Dębowskl (* ;  
W arszawy). 15.25 „Jarmuż i bulwa dla zwierzyny i 
łownej" — pog. roi. wygi. inż. dr. Leon Ossowski. 
15.35—15.45 . Fragmenty z oper Stanisława Moniu-1 
szki (p łyty). 16.45—15.55 Program na jutro. tZM i- - 
$8.30 Tańce i  piosenki (p łyty)«
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l KREM i PUDER
k  T H O - R A D I A

Sprzedam
parcelę budowlaną na 
Wzgórzu Focha ewtl. z za= 
twierdzonym już planem, 
na korzystnych warunkach. 
Zgłoszenia do Gaz. Morsk. 
Ilustr. Gdynia pod „3*°“ 

2 543 M

zawierajqce w/g przep. D-ra A lfr. C U R IE  
R A D  (radium) i T O R  (thorium), 

pierwiastki promieniotwórcze, wzmacniajp 
tkanki, pobudzajq żywotność komórek oraz 
usuwajq zwiotczenia skóry i zmarszczki, 
nadając cerze świeży i młodzieńczy wyglqd.

S ie  S E C O R ,  P A R I S .

K o ło d zi • |
6»letnia praktyka, poszukuje 
pracy od 15- maja lub póż« 
niej, Adres FraO-iszek Mac» 
kowski Maj, Dęb ny po.z. 
Nawra. 35I 5

R a d o ić  ze zdjęć

kamera BRILLANT
Zdejmowanie tą kamerą sprawia niezwykłą przyjemność. 
Wielki, jasny obraz w celowniku pozwala odrazu osądzić, 
czy motyw wart jest zdjęcia. Fotografowanie Brillantem 
wypada bardzo tanio, bo na zwykłej błonie 6x9 uzys* 
kuje się r2 zdjęć 6x6. Mf. każdym składzie fotograf cz» 
nym chętnie zademonstrują tę kamerę. KażJy, kto obej< 

rzy kamerę Brillant, będzie nią zachwycony.
Prospekty wysyła bezpłatnie 

J e n e ra ł n a  R e p r e z e n ta c ja :  
“W arszaw a , C h m i e l n o  47a. l8oi

r̂ AiAk
ROWERY
maszyny do szycia

oraz wszelkie części zapasowe jak: oponyi dętklf 
■Acuch/i pada ły  a t. d. jakoteż m atarjał 

•lektro-instalacyjny 
Kiupuje K ażdy  n a jtan ie j u

i. m n a  urn
ul. Sobieskiego 43 (obok nowego kościoła).

Własny warsztat mechaniczny.
Naprawy wykonuje się szybko, fachowo i tanio.

2087

GDYNIA

KAŻDY OTRZYMUJE NAGRODĘ!
kto nadeśle trafne rozwiązanie m

o g e c a ch c  a i d  o g e n d u r t  ciN
Za trafne rozwiązanie wymienionego wyżej przysłowia przeznaczyliśmy następujące nągrody celem zdobycia len e i

11— 12. Nagroda Gramofony waliiko-we. 
13— 30, „ Zegarki męskie.
31— 40. „ Obrazy olejne.
41—60. „ K-aaety toaletowe.

1. Nagroda 4-rolampowy aparat radjowy.
2. „ Maszyna do szycia.
3. „ Rower damski lub męsk.

4—6. „ Aparaty fotograficzne.
7— 10. „ Aparaty radjowe.
Prócz tego wiele innych nagród oraz wielka ilośó nagród pocieszenia. Rozdzielenie 8 1^ 7 ®^ odb^zie^m^pod^nad^on»
notarjusza w terminie o którym zawiadomi się na piśmie. Nadsyłający rozwiązanie niema żadnyo , J * 2506
przesłać odwrotnie załączając ew. znaczek Da odpowiedź, którą się w każdym rasie otrzymuje. Adresować;

Szafy-chłodnie
( l o d o w n i e  d o m o w e )

również dla gospodarstw domowych należy
j u z  t e r a z  za m aw iaćI

ŻOiSGd Wykonanie w oiągo 6 tygodni

A r t h u r  N e u s t a d t  & Co.
Meble —
C D  A N S
Heble — Oddz. budowy szaf chłodni i lodowni domowych 

^ ‘  K, Wallplatz 15 (Kleines Zeughaus) telefon 23193

B IU R O  p o ś r e d n i c z ę !
„TEMPO“
«d yn ia , ulica io»go Lutego 7

Chcesz dobre i tanie

MEBLEl
zwróć się z zaufaniem

ły lko d e

P O M O R S K I E G O )  
S K Ł A D U  M EB LI
Gdynia, Świętojańska 99. 

1910

MEBLE!
różnego rodzaju w solidnem 
wykonaniu po cenach ken» 

kurencyjnych poleca

Gdyńska  
Centrala M eb li

Gdynia, Starowiejska 40. 
Telef. 26.25,_______1937 M |

Zakład  Stolarski
W. Kozłowski, Gdynia, vis 
| a vis kościoła Serca Jezuso» 

wego.
Wykonuje terminowo i na 
dogodnych warunkach me» 
ble biurowe, uiządzenia 
sklepowe, oraz wszelkie 
prace wchodzące w zakres 
stolarstwa. I9S9M

przesiać uunwiu.v ~ —     * * * * ^ ^
D o m  W y s y ł k o w y  „ P O L O N I A “ ,  K r a k ó w .  W i e l o o o l e  8 - 1 0 .

" G D Y N I A
P o l e c a m y  n a s t ę p u j ą c e  f i r m y »

1

P arce le
w Gdyni — Orłowie Mor» 
skiem od 2,— zl za ms.

M ałe dom ki
od 1.000.— złotych

Restauracje
dobrze zaprowadzone od 
1.200 zl.

K o io n fa lk i
zaprowadzone od 500.—zl

W sz tlk ie  b ra n ie
dobre punkty do wyboru.

O rłow o M orskie:
domy dochodowe, wille, 
małe domki, parcele, spe» 
cjalnie polecamy. U nas 
naskorzystniej kupuje się.

ELEWACJA
Gdynia, Morska nr, 49 

Telefon 22*73 
Marmur, granit, la- 
■trico, s z l a c h e t n a  
tynki, własnej fabrykacji 
Stopnie—Marmurek do 

lastrica— Xylolit. 2143 
Ceny zniżone o 3°%.

B

RtYAUŁY BIUROWE, piśmienne,
pocztówki, karty do gry. Wieczne pióra Waterman 
Parker, Pelikan, Montblano. Dostawy do urzędów i biur

ADAM TOMASZEWSKI
^ u t k ^ ^ k a u  (18621 roto

P A R A Y Y  R A D J O W E
za obligacje oraz świadectwa tymczasowe 
3% Pożyczki Inwestycyjnej i 6$ Poż. Narodowej

IS K S f RADJO-p h o h e t ,  ol. ŚwiijiiiiaMa 50
Bezpłatnie na żądanie wysyłamy prospekty. (W1860

(1866M

ESC88 Sp. z o. o

D O M  E K S P E D Y C Y J N Y
GDYNIA, ul. Stefana Batorego, Tel. 20-10 
GDAŃSK; Altstädtischer Graben 102, Tel. 24772

J
K

Ï Î D i i W S H I  Sw . Ja A sk a  16
NOWOŚCI: o p a s î f t l ,
s n e f i u .  p o ń c « o c f t « >  g o r s e i i# .  
IM u s to n o s «e ,
A o l u i e r z i ^ h  sm el& i. s h o r i»e *M j
Sukienki 1 ûbranka dziecięce. w

a. ul. iùrLutego nr. 7- vis avis B. G. K.RI# Y poleca ostatnie nowości. Wielki wy boi
Kapeluszy damsRich

% tu czn e j b iiu te r ji,
pasków, kołnierzyków, apaszek i t p.

BE D N A t t S H I  L E O M l t D
WYTWÓRNIA RZEŹNICKO - WĘDLIN I ARSKA
poleca:
[odilttnie świeii mięsa traz inie wyborowe wędliny
Centrala: Odjiila 3 , at. Dykinia* « —  Telefon ?3-83

2001 Filia: Gdynia, 1» lutego 9 —  Telefon 20-12

B
E D N A R S K I  r e s t a u r a c ja  

Świętojańska 15, tel. 25-8B
poleca po cenach niskich (M1861

wykwintne obiady i Kolacje.

L
O D Y  W Ł t t S H I E  ’, " wd* •oryginalne

tylke w GELATERIA „"Venezia"
wŁ Giovanni Soravia, Świętojańska 76i 
obok dawnej Winiarni Seydla. (2057̂ 1

Pi¡RB?Il S? biurowe, gięta, łóżka malałam, 
L P i z i i  sypialni!, jadalnie, kuebnis

DOn MEBLI H, C H 0 Î1 I C K A
ul. Swętojańska 63. — Tel. 21-83.j

Na wyczerpującą odpowiedź prosimy dołączyć 
znaczek pocztowy

G ra fo lo g  L o n d o n  
w sze ch św ia to w e j s ła w y  I

Gdynia, Abrahama nr. 23, front I. piętro, m, 2.
Przestroga przed nabieraniem łatwowiernych, o- 

sób przez pospolite wróżki, chiromantki, fakirów, 
jasnowidzów podszywających się pod miano grafo­
logów!

Grafolog London zdumiewająco odkrywa — 
wszelkie tajemnice z charakteru pisma, anonimów, 
fotografji. Wyszczególnienia najważniejszych fak­
tów w sprawach życiowych, majątkowych, zawodo­
wych, rozwodowych oraz o wyniku spraw proceso­
wych i kryminalnych. Określa charakter, zdolności, 
przeznaczenie. Na życzenie eksperymenty medjalne.

Również udzielam bezpłatnie naukowych wska­
zówek na wszelkie zastarzałe choroby.

Tysiące podziękowań, niezamożnym i studiują­
cym ustępstwa. Dyskretne niekrępujące przyjęcia 
od 10—1 i 3—8 wieczorem. W niedzielę i święta Od 
godz. 3—7-ej. Mk 1855

Ekspedientka
I potrzebna z kaucją 3°° zl. 
I Wiadomość: „Gazeta Mor» 
śka Ilustr.“, Gdynia. 2490M

Stenotyp stka
niemiecko»polska samodziel 
na korespondentka, bardzo 
biegła, poszukuje posady. 
Kizon. Warszawa, Wspólna 
65. 2428Mk

Kuchm istrz
dyplomowany, pierwszo» 
rzędny z długoletnią prak» 
tyką poszukuje posady, zna­
jący kuchnie zimne i cie» 
ple. Jan Józefowicz, Bru* 
sy, Pocztowa U . 2427Mb

Do akt Nr. IV Km. 133/36, 119/36, 3313/34, 1583/35.
OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. IV 
zamieszkały w Gdyni na zasadzie art. 602 k. p. c. 
ogłasza, że w dniu 11 maja 1936 o godz. 14 w Orło­
wie (zbiórka kupców przed pocztą) odbędzie się pu­
bliczna licytacja ruchomości a mianowicie: 1 ubra­
nie męskie i 1 walizka ręczna, wartości 60,— zł. 
Dnia, 12 maja br. w Gdyni (godz. 10-ta) przy ul. 
Olsztyńskiej 10: 1 maszyna do szycia i 1 umywalka 
z lustrem, wartości 140,— zł, o godz. 14-tej w Wito- 
minie u Kazimierza Jakóbczaka: 1 barak mieszkal­
ny z drzewa pod papą i 1 wiertarka, wartości 250,— 
zł. Dnia 13 maja br. o godz. 10-tej w Gdyni (zbiórka 
kupców przy ul. Władysława IV przed domem 
ZUPU) 1 biurko, 1 czajnik elektr. i dużo innych 
drobnych rzeczy, oszacowanych na łączną sumę zł. 
51,50 które można oglądać w dniu licytacji w miej­
scu sprzedaży, w czasie wyżej oznaczonym.

Gdynia, dnia 7 maja 1936 r. 2531
(_) K. Błaszkiewicz, komornik sądowy.

Buchalter
bilansista przyjmie pracę na 
2 godziny dziennie. Zglosz. 
„Gazeta Morska Ilustr." 
Gdynia pod „260“ 1853M

€ F ,  R  A  M  I  R  A
Skład wyrobów ceramicznych, Świętojańska 63
poleca w dużym wyborze luksusowe wyroby 
ceramiczne w artystycznem wykonaniu. M2299

BY H T Y  K L E J O N E
o zasadniczych wymiarach oraz specjalne wymiary 
do drzwi. Fomiery z drzew krajowych 1 zagraniom.

W. KIERKIEWICZ Gdynia, Świętojańska 61.
Telefon 80-12

EL E W  A t  J A  -  Morska 49, tel. 22-73 
Marmur Granit Lastrłto  
Szlachetna tynki własnej fabrykacji
Stopnie — Marmurek do lastrica — Kylolit 
---- r  1M1S63Ceny zniżone o 80%

EL E K T R O T E C H N 1K A
TO  W E D IS K A  ,!0*

W ł. Dąbrowski i S-ka ul. M śdwoja 10. 
te le fon  3604. róg io»go Lutego

Pil
PI

u l .  L i p o w o  S .
Telefon 28-11

2003

E
SPLANADE - KAWIARNIA

0 |
2000

I r

m

A C M W 1 I Z
Kawa, Herbata, H»aKno|
|  Import towarów kolonjalnyth. i
n  ■> sus sj j m v ■ mielone i mączka do 
PB £ r* Im SU I ł l l f t  wyrobu terraca, płyty 
marmurowe i piaskowe, przybory do szlifo  ̂
wania, farbv cementowe, osełki i toczaki. 

Posiadam licencje na tynki szlachetne myte.
Doi Betowy, lany Sui.ri-Barski, ul SiwątHflnL

« HI n r  I  K  w s z e l f t t e i o  T a ­
f t ] V v  B  I L  d s a f u  f i u p u j e  

si*» a a i f i a T i y s i a U  i  i056M
C entra li O b u w ia
Śwletojańłka 62, wlaśc. Kailmien Gabrielewict

S K Ł A D  F A B R Y C Z N Y
AM I SALON OBRAZÓW światowej slawf!

3wlętoJańska 6*.
Teiefon 86-44.)Z .  Z A G A N C Z Y K

E H A W I C Z E K
oras pran ie  i naprawa

a W .  K O R Z U N .  Śwlutoianika *5,

B u c h a lt e r -
b i ansista

korespondent polsko»nić» 
miecko»włoski, samodzielny, 
pierwszorzędny pracownik 
szuka posady. Kizon, War» 
szawa. Wspólna 65.

___  2429Mk

I

otwarcie 3 m aja br. 
ulica Świętojańska nr. 56 CM2303

R
OWERY - OPONY - DĘTKI - CZĘŚCI 

ZAMIENNE - GRAMOFONY 2306

Poszukuję
od zaraz terenu do polowań. 
Zgłoszenia Gdynia, Święto« 
jańska 33/35- Skład Broni 
Szynal 2532 Mk

Prasow aczko
przyjmę do Sztywnej bie< 
lizny od 1. czerwca. Gdynia, 
Pralnia „Leokadją“ Plac 
Kaszubski. 2535 Mk

E A R B  I  A R  N I  A
P A R .  P R A L N I A  C H E M I C Z N A
farbuje, czyści i pierze pierwszorzędnie i tan o

ii

G
1

n i Y U .i G D Y N I A  W E J H Î H O W O
D Ł T i A  świętojańska 49 Św. Jacka nr. 8

Starowiejska 3.
T e l e f o n  1 4 - 6 9E I C H A

O kucia  budow lane  
w ę ie  og rodn iczo

siatki d o  ogrodzen ia

i t l l O P U S  ¡aasuł
¡¡[atonie Hallów i piisswiia, m ufti
- ......—- -  okrętkl rysunki I W d.

,,J| lu ri-riu in ic ii teieton lus: 
Przyjmujemy pożyczki inwestycyjne

r  "t  M«Pi

$
ER W I S

ul. ŚWIĘTOJAŃSKA 64 — Telefon nr. i5°9 
Specjalny Magazyn Porcelany — 
SzKła - Galanterii i Hotelowej porcelany

T

Z

« r  jkt mjr w  Posiadam licencje patentu Nr.
' 1  Y  E 4 I  Urząd Patent. Rzphtej Polskiej

wyłączne prawo udzielania zezwolenia 
tynkowanie tynkiem szlachetnym mytym. 

Dom Handlowy JE R Z Y  S ZLIFIR Z-XAR S M  ^
■I. StowhtKicą» 64,_______________________________________

I E U l łS H I  k y s i a r d
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BURZA GRADOWA
naw iedziła  już w  tym roKu n iektóre pow iaty czterokrotn ie  
Ciężki los

GROZI WSZYSTKIM ROLNIKOM
gdyż zewsząd nadchodzą w iadom ości o zaburzeniach pow ietrznych

JEDYNYM RATUNKIEM
przed  utratą d o ro b k u  całorocznej pracy i przed ru iną góspodarczą jest

UBEZPIECZENIE OD GRADOBICIA!

ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ WZAJEMNYCH
W P O ZN A N IU

ubezpiecza OD GRADOBICIA
gdyt  U D Z I E L A  S W O I M  K L I E N T O M n a j t a n i e j

157= poza dotychczasowem i

OPUSTAM I I U LG AM I
= RflBHTU

________ OD S K Ł ADEK. G R A D O W Y C H  Z A  R O K  1936

W Y S O K IE  O P U S T Y  Z A  L A T A  B E Z G R A D O W E  — S Z Y B K A  W Y P Ł A T A  O D S ZK O D O W A Ń . 

S S A . f i A .1 W sZ e lR lc  »P r a w y  d o tyczące  u b e z p ie c ze ń  g r a d o w y c h  i o g n io w y c h  z a ła tw ia : ~~  "

O D D Z I A Ł  w  r n Y N l  i* r ^la pozostałych powiatów województwa poznańskiego.

O D D Z IA Ł  w T O R U N IU  „1. ¿ ¡¡¿ & a  2 2. * • * " « " * * « -
IN S P E K T O R Z Y  P O W IA T O W I  udzielają b e z p ła tn ie  informacyj i spisują wnioski.

Wpnkola [zy na dworze
w  rięboklm cienia lab jaskrawem 
słbnea, przy wszelkich warunkach 

oświetlenia, panchromatyczna

błona Zeiss Ikon
z powoda swe] zdolności Jedna­
kowego oddawania barw, Jest właś- 
etwg bioną dla katdej kamery.

R*Pr. Dom. Techn, Hand],
J. Segałowicz, Warszawa, Moniuszki 2.

N A G R O D Ę  O T R Z Y M A  K A Ż D Y
kto nadeśle trafne rozwiązanie

ZSIPŚYW ĘIS KAT ZSILEICŚOP EIBOS KAJ
UienteU*następajJo^na^rodyi T ^lnlen' oneB° przysłowia przeznaczyliśmy celem zjednani, sobie

|  T *  a s r r s a .  ¿3  t " ; : » - * " *
4  ”  Aparat fotograficzny 1 6 - 8 0  Zegarid męskie,
4. ,. Kihm 31-40 „  Obrazy olejne.

Rozdzielanie"głównych - . « ‘“^ ’» ^ n a g r O d  p f i S ’  " eiby Ł d * - ^
niema1 Zadrach zotmwiazań^ & £ ?  °o g S ? & S &

02283 _________Dom WwTkówy „GLORIA", Kraków, Floriańska 4 3.K.

*4«5

w. M a n n e c k
GdańsK

Tapety
Dywany

Linoleum
Rok zal. 186<» Langgasse 16.

Sąd Okręgowy w Grudziądzu — dnia 5 maja 
1936 r. III. U. 1/36 — ogłasza upadłość masy spad­
kowej po zmarłym Kazimierzu Wysockim w Gru­
dziądzu. Sędzia komisarz: sędzia okręgowy Ed­
mund Raszewski; Syndyk upadłości: adwokat A l­
fons Sergot w Grudziądzu. Wierzyciele upadłej 
firmy mają zgłosić pisemnie swe wierzytelności sę­
dziemu komisarzowi do dnia 30 czerwca 1936 r. 
przy dołączeniu dokumentów usprawiedliwiających 
to zgłoszenie.
Zl. 437/Gr. m

Słynne od 300 lat

k s i ą ż ę c e  p i w a  t y c h y
do nabycia w Gdańsku

P iw a: jasne (pełne) Bok Śląski (ciemne dubeltowe) 
kuracyjne słodowe
Najwyższa klasa produkcji światowej

H urtow nia: I, B E N  D E  R, BierwerSag, G dańsk
24?5 Frauengasse Nr. 16, Teł. 246 79.

Reklam a dźw ignią handlu!
» C zło w ie k  strze la  - P a n  B ó g  k u le  nosi**.

E S Ł  . JM ------------ ------------------------

I „MORZE PÓŁNOCNE“ Polskie Towarzystwo dla 
Połowu Śledzi „Mopol“ Spółka Akcyjna w Gdyni 
Molo Rybackie zawiadamia, że w dniu 5 czerwca 
1936 r. o godz. 17-tej popołudniu, odbędzie się u 
notarjusza Dr. Michała Drwięgi w Gdyni ul. Ant. 
Abrahama 25, zwyczajne Walne Zgromadzenie 
Akcjonarj uszów i to po myśli art. 394 § 1 K. H. z 
następującym porządkiem obrad: 1) Sprawozdanie 
Zarządu i Komisji Rewizyjnej z działalności za 
rok gospodarczy 1934/35. 2) Zatwierdzenie bilansu 
oraz rachunku strat i zysków za rok gospodarczy 
1934/35. 3) Udzielenie absolutorjum Komisji Rewi­
zyjnej oraz Zarządowi za rók gospodarczy 1934/35. 
4) Zmiana Art. 3 statutu „Spółki“ w przedmiocie 
umieszczenia ogłoszeń tylko w 2 czasopismach w 
„Monitorze Polskim“ i „Dniu Pomorskim“. 5) Uzu-, 
pełnienie art. 7 statutu „Spółki“ po myśli art. 3771 
§ 3 i 4 dotyczące powołanie jako organ władzy! 
„Spółki“ — Rady nadzorczej, składającej się z pię-. 
ciu osób. 6) Zmiana § 2 art. 7 statutu „Spółki“ w 
przedmiocie zniesienia jako organ władzy „Spółki“ 
Komisję Rewizyjną.
Zl. 236. 2505
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PRALNIA PAHRHO-PIECIIANICZNA
„PORT“

Spóth it i  o g r sn ie io a ą  od p ® w ie d *i» li> o ic l*

» 1. ŚUsKa 16» G D Y N I A  Talefcm IM?
jest JEDYNĄ PRALN IĄ  w Gdyni urządzoną na W ZÓR ZA­

GRANICZNY i «aopatrzoną w najnowsae maszyny do pra­
nia, suszenia i prasowania.

Pierze tanio i higienicznie bieliznę wszelkiego rodzaju.

Wykonanie 4 do 6 godzin.

Ceny bezkonkurencyjne. Prosimy Żądać cenników.

Na Życzenie wysyłamy po bieliznę. 3444

Karnacja decyduje o pudrze
Puder roślinny,sporządzony ze sproszkowanych cząstek 
cebylek iiljt białej, miałki, dobrze przylegający, nie 
zatykający porów, nieszkodliwy, o kilkunastu odcie­
niach, odpowiadających kaZdej karnacji cery — nadaje 
skórze polądany święty, młodzieńczy i delikatny wygląd

BU R SZTYN O W E O Z D O B Y
N AG RO DY  SPORTOW E

PRZEM YSŁ ARTYSTYCZNY
C Y G A R N IC Z K I O O  C Y G A R  I P A P IE R O S Ó W

mak ochronny g w a r a n tu ją

s® p rawdz iwość  bursztynu

Do nabycia we wszystkich specjalnych składach 
jubilerskich i zegarmistrzowskich.

Staatliche Bernstein Manufaktur
a ,  m , h, * .  3538

Sk ład  fa b ry cm y i G D A N S K ,  Lastad ia 39 d

U F A -P A LA S T
G d a  A s  k

Eiizabethkirchengasse 2
Tel, v « .o o ___________

Dorothea Wieck — Costaw Fröhlich w filmie

Nfemo-liwa kobieta (DIE UNMÖGLICHE FRAU)
WsDauiały film towarzyski o wielkiem napięcia 

v ToblsEoęopy.
Ciułał Morą: Gin« Falkenberi — Edwin JSrgensee 

Pani aenokel» — WUly Sobnr.
Rotyserisi Johannes Meyer.

Muzyka s Prot. Clemens Schmal etiob. 
Dramatyeroy romans sercowy Światowej kobiety, J»* 
nomlnataoe! prśr pr; ey l  ambicjach o mitoCoi ktOro 
praekonuje uFę naroszoie. i «  dla 
dejdzia godzina rozstrzygnięcias mitołć lob arobiola. 
Początek, seansów w dni powszednie o godz. 4,6.15,6. 

w niedziele o godz. 8, 5, 7, 9.

LIC H TS P IELE
G  d  a  A  s  k

Elizabethkirchengasse 11
Tel. 244.M

Kans Albore w filmie fictcky Dfy

Hotel Savoy 217 (SAVOY-HOTEL 217)
Udział biorąi

Brigitte Horacy — Ktthe Dorsob — Onsti Haber 
Roni Doltgen — Aleksander Engel 
Ariberi WSseher — Jakob Ttedtke

Rety seria ; Gustaw Uctoky 25S4Gd
Muzyka i W. Gronostay

Dramatyczna, pełna napięcia bistorja przygód męż­
czyzny w Rosji przedwojennej.

Poerątek eeansów wdnl powszednie o godz. L.A 15 .8.S0 
w niedziele o godz. 8. B, 7 i  ».

Magazyny artykułów sportowych
• zamierzające objąć

w yłączna s p rz e d a ł p łótna
na namioty sąsscd

Doszukiwano są przez specjalną fabryką namiotów. 
Oferty do „Gazety Gdańskiej“ pod —

Bronzowy
Boxcalf

MĘŻCZYŹNI
C r i j p u l «  s i a ą f l e p s s «  o f t u i r i e  

m wsiaśamngmim

f&EW9BĘg G ¿ n n

ulicnec
GdańsK — Wrzeszcz —- Sopoty

Niniejszem podajemy do wiadomości naszych P. T. Odbiorców, ze 
akwizycję reklam neonowych na terenie Gdym i okolicy, powierzyliśm y

Gdyńskiej Agencji Reklam „ELEKTROStUP ‘
w|, A. JABŁOŃSKI, w 6dyni, ul, Sw. Jańsks 13, telefon 30-60, ^

która to firma jedynie upoważniona jest do występowania w naszem imię*
niu. Polecając nadal znane ze swej dobroci i sohdnos^
nasze, zamówienia na które prosimy kierować do ¡»ra ed s ta w lc ie ia
naszego Firmy „ Ę k !tK T «0 « Ł U P M w Gdym.

* ' ZaKIedy Techn iczne
„NEON««

Sp. z o. o. w Warszawie£45© _________  •---------

HOTEL REICHSHOF S2SÄ5
naprzeciw głównego dworca

Pokoie i  b i e i ą c a  w o d o  
I telefonem

Godny uwagi hotel t restauracja zostały świeżo odnowione.
Gd»ssó c e n y  u m ł » r l c o w e * * e

Stary znajomy w nowej szacie!
Praktyczne butelki kie­
szonkowe szczególnie 
w  czasie podróży i  w ę­

drówek.

orzeźwia i  usuwa zmę- 
*śoę ozenie.

Do nabycia w  aptekach i drogerjach.

GDANSK

N a p r a w y
skrzypiec, 
organków 

f  ,|W |^W oraz wszelk.
instrumen-

4nrr tów muzy-
cznychW ladiewo i torz»-

rislc dokonuje
Willy Trossen
mistrz bodowy skrzypiec 
GdaAęk, Koblepmarkt 10 

Telefon SB887. 708 Gd

Przetarg
ofertowy aa dostawę 348 ms kamienia polnego do
nowej powłoki tłuczniowej na drodze państwowej 
Nr. 17/7 Inowrocław Bydgoszcz w powiecie inowro­
cławskim, na odcinki:

1. od km. 7,207 do km, 7,707 — 225 m*
2. od km, 8,932 do km. 9,204 — 123 m*
Oferty w zapieczętowanych kopertach należy 

składać do.godz. 12-tej. w południe dnia 16 majá hr. 
w biurze Krajowego Urzędu Budownictwa w Byd­
goszczy, ul. Kwiatowa Nr. 8. poczem nastąpi otwar­
cie ofert-

Krajowy Urząd Budownictwa zastrzega sobie 
prawo wyboru oferenta, względnie nie przyjęcie 
żadnej oferty. Warunki dostawy' są wyłożone do 
wglądu w biurze Krajowego Urzędu Budownictwa 
codziennie w godzinach urzędowania.

Bydgoszcz, dnia 7 maja 1936 r. 2526
i—> In i, J. Łukawski, 

krajowy inspektor budownictwa.

W miesiącach letnich
iować będę w moim 
zie dentystycznym 

tylko przedpołudniem od
godz. 8 —  1 3 .

Arthur Hathęsius
Dentysta

Gdańsk, Gr. Wollweberga- 
sse s. 2240 Gdk

S p r z e d a je m y
nowe i używane 

samochody
za guldeny gdańskie i efek­
tywne złote ewtł. za należ* 
ności zlotowe w Polsce lub 

Gdańsku.
Danziger

staendifie Automobilraesse, 
Stałe Targi Samathodouc 
lafcob RotbMt

Autoryzowany odsprzedaw- 
ca f»y Ford Motor Company 

GDAŃSK
Brotbaenkeagassc 37. 
Teł- 3423* 1 34*75. 

aąboGd

Fnrfl Standard, limuzyna
rU I U czteroosobowa, 4/30
PS, model 1933 G w pierw* 
szorzędnym stanie.
C|a * i lm u iy n a , czte-

roosobowa, 4/20 PS,
IU33/34 r., w pierwszorzę­
dnym stanie.
fin a l o tw arty , czte- 
UjJCIj roosobowy 4/16 PS, 
w pierwszorzędnym stanie,
Anal 4/20 M*kłbrio-'U|lClt let, trzyosobowy,
w bardzo dobrym stanie.

C i a ł * 1 o t w a r t y ,  m o -
l l l l f l l  d a l  9 0 9 ,  czte­
roosobowy, w dobrym sta* 
nie. *5*5 Gd
C ł a u a r  o t w a r t y  « t a -  
J l c j C i  r o s l a d s a n i o  
w y ,  6 / 3 0  P S ,  czterodrzwio* 
wy, Z nasadką limuzynową, 
w" pierwszorzędnym stanie.

Overland limuzyna, 6*
siedzeniowa 3*/40 PS, 6*cio 
cylindrowa, w pierwszorzę* 
dnym stanie.

Chrysler 6-cio osobowa
10/40 PS, 4*cyl., w pier­
wszorzędnym stanie.

Packard, ¿ T A '.".":
Mowa, 80 KM. w bardzo 
dobrym stanie.

Wszystkie wyżej wymie­
nione samochody sprzeda­
jemy jako eKnzja tanio.

Również ' większa ilość 
samochodów używanych w 
różnych cenach. Pokaz i 
bliższe informacje na żąda­
nie. D *a*lgar Staea- 
diga Automobitaieiie. 
Stale Targi Samochodowe. 
GdańsK, BrotbaenKengas- 
« • » .  Telefon » 4»?» i UAii.

Jacht iaglowy
z kajutą gotowy do żeglo­
wania, okolicznościowo ko­
rzystnie do sprzedania 
Oferty „Gazeta Gdańska 11.“ 
pod nr. 303. 3461 Gdk

Uf I I I  A na jedną rodzinę, w Gdańsku < Oliwie, 
W 1LL H  Scheff.erstr. 1, 6-7 pokoi, łazienka, cen* 
tralne ogrzewanie, weranda, duży ogród, do wyna­
jęcia od i. lipca b. r- Zgłoszenia: Klawikowski,
teł. 45038, OdaAsk * OUwa, tel. 4$o»8.

RUDOLPH MISCHKE
O d . A l k ,  t liU .illlJob l, L . . 9 9 . - . . 3  

Wyroby* łalarna* e?8Gd 
a r t y k u ł y  g o s p o d a r c z o ,  
narzędzia  ogrodow e.

Farby — lakiery — 
pendzle, farby lako­
we do podłóg, natych­
miast schnące. Arty­
kuły do czyszczenia 
i prania w znanej jakości 
Fachdmgerit Brano Fasel 
Gdańsk, Junkergasse s, 

obok hali targowej.
1636 Gd

Km. 678/36. »42
P R Z ETA R G ,

12 maja godzina U  sprzedaję przy »1. Podgórnej 
52 przymusowym przetargiem za gotówkę: Kuter 
i Wolf maszyna rzeżnicka, urządzenie składu,

(—) Brunon Duplicki,
Komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu,

BYDGOSZCZ
Uczeft

rześnicki potrzebny. Byd­
goszcz, ul. Pomorska 7°- 

3537 BK

ROZNE
S i o s r a

do »-miesięcznego dziecka 
potrzebua od zaraz. Wa­
runki i oferty lekarz - den­
tysta Grunbaum Włocławek 
Królewiecka 1*. 3517

Letnisko-Dw ór
park przylega- 

Bliż
na miejscu 4 „
jący do jeziora. Bliższych 
informacyj udziela 
Rolbioska Maj. Czarnylas 
poczta Pączewó pow. Sta­
rogard telef. Skórcz »< Po- 
m orze. i j ó *

Ogłoszenia.
Zarząd Miejski podaje do wiadomości, że 

w maju. ezerwcu i lipcu br. obowiązywać będzie 
nowa cena za gaz dla gospodarstwa domowego

17  grossy ta
1 to po przekroczeniu miesięcznego zużycia 
20 m* w mieszkaniach jedno i dwuizbowych, 
a 30 m® w pozostałych mieszkaniach.

Bliższe szczegóły w ulotkach, rozsyłanych 
do konsumentów. Gi*&

ZARZĄD HIEJSKI W GRUDZIĄDZU

Numer akt: Km. 520/36. 2520
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Nowem. Jan Chu­

dziński, mający kancelarję w Nowem, ul. Kościu­
szki, nr. Ł na podstawie art. 602 k. p. c. podaje dó 
publicznej wiadomości, że dnia 20 maja 1936 r. o 
godz. 12-tej w Trylu, odbędzie się _l-sza licytacja 
ruchomości należących do Leona i Kornelj i Noryś- 
kiewiczów, składających się z: 1 bufet orzechowego 
koloru, 1 kredens, 1 stół rozciągany, 12 krzeseł, 
oszacowanych na łączną sumę żł, 970,—- Rucho­
mości można oglądać w dniu licytacji w miejsca I 
czasie wyżej oznaczonym.

Nowe. dnia 5 maja 1936 r.
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Dzierżawy
około 500 mórg dobrej gleby, nie koniecznie z 

uprawą buraków cukrowych,

fto sz u k u | e
młody, dyplomowany rolnik zawodowy, obecnie 
administrator majątku. Oferty z podaniem warun­
ków do Admin. „Dnia Pomorza“  pod nr. 3449.

Letnisko 
w majątku

Rekonwalescenci wyczerpać 
ni nerwowo znajdą zdrowie 
i równowagę, spędzając wy* 
poczynek na wsi. Lasy, je* 
ziora, duży park, rybotóstwo, 
polowanie, radjo, bibljoteka, 
pianino na miejscu, zdrowa 
dobra kuehnia, ceny przy» 
stępne. 3»cia stacja od To» 
runią, 15 min, od stacji. 
Krautforstowa maj. Nowy5 
dwór, poczta Wielkie Rych* 
powo. 3447Ck.

T O R U Ń
O© I-ej

Komunii £ar.
Książeczki

Różańce
Świece

Medaliki itd.
poleca najtaniej i w naj* 

większym wyborze firma' 
J. Busiakiewicz

Toruń, ul. Chełmińska 34. 
tek 1438 35H CK

Wszelkie roboty 
H u s a rs k i« ' 
w iercen ie  studzien, 
oraz o d le w y  ie llw n e
wykonuje szybko i tanio
Firma „ P E D A B "

w  T oru n iu ,
; al. Koszarowa 15/J7 n o ,46

Książeczki
do I. K o m u n jl św . w
wielkim wyborze poleca

Fr.Wiencek
Toruń, Mostowa 38, teł. 1345 

3SISC

Motocykl
Harley Davidson z przy 
czepką w najlepszym stanie 
i Diesel na ropę 10 PS oka» 
żyjnie na sprzedaż. Zgło­
szenia do Adm. „Dzień Po* 
morza“ Toruń pod nr. 2,513

D Y W A N Y

Meble
wszelkiego rodzaju najtaniej 
kupujesz tylko Toruń, Pros* 
ta 5. Przekonaj się! Spa­
miętaj! Powiedz drugiemu

CHODNIKI 
F I R A N Y  
NARZUTKI

N A J T A N I E J

M. S. L E I S E R
TORUŃ, St. Rynek.

Rządca
gospodarczy

kaw. lat. 32 z issletnią prak* 
tyką w wzorowych mająt* 
kach na Pomorzu i Wiel* 
kopolsce z poważnemi pole* 
ceniami zmieni posadę od 
1. VII, lub wcześniej na 
większym majątku. Adres 
wskaże Admin. „Dnia Po* 
morza“. aągSĆk

W ydzieriawią
większy ogród na kilka lat 
Potrzebna kaucja. Oferty 
„Dzień Pomorza“ Toruń 

3513'CK

Motocykl
angielski 500 ccm. stan pień 
wszorzędny z przy czepką 
lub bezkorzystpiesprzedam. 
Toruń, Słowackiego 53. m 8. 

s $13CK

Skład
z mieszkaniem —  najlepsze 
położenie handlowe —  od 

I zaraz do wynajęcia. Zglo* 
szenia: Grudziądz, ul. Wy* 
bickiego 28. w składzie ty* 
toniowym. 3504 GK

FOTO- *936

amatorskie
tracę - fachowo

I NAJTANIEJ 
DROGERJA

2. SADOWSKI
TORUŃ, RÓŻANA 5.

Chcesz dobre a tanie
MEBLE

zwróć się z zaufaniem 
484 C ty lk o
do Fabrycz. Składa Mebli

M l Gniewski
T o ru ń , ul. P ro s ta  31

▼ is a yis ul. Wysokiej 
Obsługa rzetelna.

Kaw ia rn ia
Oirodka Sportów 

Wodnych
Nad wisłą oboK dworca 

miejsKiego

Bridż w ogródku
na świeżem powietrzu 
oraz w specjalnych poko* 
jach. 2222 CK

Obiady
z 3*ch dań 75 gr. Kolacje 
od jogr. Potrawy patelkowe 
po znacznie zniżonych ce* 
nach oraz trunki i piwa pie* 
lęgnowane poleca Śniadalnia 
C r ls ta l Toruń»św. Kata*

Kafle
najwyższego gatunku 

w najnowszych wzorach 
i kolorach,

flips
murarski, modelowy 

i dentystyczny,

wapno
hydrauliczne szare 

i białe,

cement
„Siccofbc“ nieprzepu 

szczający wody,

, tynki
szlachetne różnych 

odcieni,
Płttkl

ścienne, glazurowane,

posadzki
terrakotowe, terracowe 
(sztuczny granit) oraz 
wszelkie materjaly w za* 
kres budownictwa wcho* 
dzące poleca po najniższych 

cenach

M. C z u b e k  i SKa
Toruń, ul. PierniKarsKa 

3/7, tel. 16-43.
2268 CK

Zegary
platery, obrączki ślubne, 
oraz wszelką biżuterję naj* 
taniej kupisz w firmie Ka* 
zimierz

Biblk
Toruń, Rynek Staromiejski 
30, róg Szeroka, telefon 1*92 
Reperację zegarków i biżu* 
terji wykonuję we własnym 
warsztacie. 2171C

rżyny 7-

Dobre obiady
90 gr. 2466

Ciepłe i zimne zakąski z bu* 
fetu tanio, oraz jako spec* 
jalność firmowe kanapki IQ* 
groszowe, poleca restau- 

2522C racja, Toruń, Szeroka 35.

kazyjna sprzedaż!
Sprzedamy ta n io  i  n a  d o g o d n y c h  w a r u n ­

k a c h  K re d y to w y c h  w Jabłonowie Pomorskiem, powiat 
brodnicki: d w a  są s ia d u ją c e  ze s o b ą  d o m y  m u ­
r o w a n e  m ie szk a ln e , stajnią, składnicą i szopy wraz z 
ogrodem, obszar ogólny wynosi 0.1145 ha.

W  jednym z domów mieszkalnych znajduje sią na parterze 
3-pokojowy lo k a l  r e s ta u ra c y jn y  i 2*pokojowe mieszka­
nie z kuchnią, na piętrze 5 pokoików, dwie kuchenki i komory.

W  drugim domu z centralnym ogrzewaniem, pobudowanym 
w 1927/28 r. mieści się na parterze

sklep kolonialny
pa I  piętrze 3 -pokojowe mieszkanie z kuchnią i łazienką, na 
II piętrze 3 pokoje i strych.

W  obu domach zaprowadzone jest światło elektryczne. 
Poprzednim właścicielem był p. Juljan Wetzel.

Reflektanci proszeni są o składanie ofert do dnia 15, maja 
r. b. w P. W. K. K. 0 „  gdzie można zarazem uzyskać bliższe 
informacje.

Pomorska Wojewódzka Komunalna 
Kasa Oszczędności w Toruniu.

ul. Mostowa nr. 11. Telefon 1502,1171 i 1172.»5tr

KLISZE
przekroczone do kin, gustów* 
ne i ładnie kolorowane, po 
cenach konkurencyjnych

KLISZE
do druku, z rysunków i fo* 
tografji czarne i kolorowe, 
na cenniki, prospekty, toreb* 
ki firmowe, do katalogów, 

gazet, pisfn ilustr. i Ł p.

RYSUNKI
projekty

SZYLDY
oraz szyldziki firmowe, na 

mosiądzu trawione.
Wykonuje „Foło-Chemigrafja“

właśf Edward Piazza
Toruń, ul. Żeglarska 37. 
telefon 27*47- 34»3Ck

Pierwszorzędny
GABINET

KOSMETYCZNY
„ k a i o t e c h n u m "

Wszelkie zabiegi w zakre* 
sie nowoczesnej kosmetyki 
Racjonalne pielęgnowanie, 
odmładzanie iudoskonalenie. 
urody. Usuwanie zmarsz * 
czek, wągrów, pryszczy, bro 
dawek, kurzajek, zbędnego 
owłosienia, piegów, rozsze* 
rzonych por, lojotoku, trą* 
dziku, czerw, nosa i innych 
niedokładności cery, Rady* 
kalne usuwanie łupieżu. 
Przyciemnianie brwi i rzęs 
Sprzedaż kremów, mleczek 
t  p. Porady bezpłatnie. 

TORUŃ. ul. Król. Jadwigi 5. 
mieszk. 1  49 C

Torebki damskie 
Teki portfele 

Parasole 
W a l i z y

wielki wybór poleca
Wagner nast.

Toruń, Kr. Jadwigi 30. 
1607C

V

W Kiermaszu zawsze szyk, 
W Kiermaszu zawsze ruch, 
W Kiermaszu zawsze krzyk, 
Nie kłopocze się nikt 
Za co towar kupić ma 
Bo mu Kiermasz tanio da!

O d d z ia ły , P o zn ań . G dy n ia , T c z e w
W"!

Dykty łorniery
poleca tanio skład drzewa. 
Toruń, Czerwona Droga 23

S z p a g a t y ,  l i n k i ,  l i ny

sieci rybackie
hamaki. węże, towary 
szczotKarsKie, materiały 

do wyściełania poleca tanio

B E R N A R D L E I S E R S Y N
TORUŃ — św. Ducha 15 

2540 CK

Bezpłatnie
Grafologini przeszłość, przy* 
sztość, wskaże narzeczone* 
go na męża, gdzie mieszka, 
loterja. Toruń, Szeroka 33. 
II. piętro, 2541 CK

Kradzież
roweru. Z  domu przy ulicy 
Jęczmiennej 15 skradziono 
nowy rower damski. Wska* 
zanie sprawcy wynagrodzę. 

2544 O,

TCZEW
Piękne

podłogi uzyska się przez 
pastę Frotopin - Wosk wywa*
żony kg, i,&° zł. Drogerja 
Fr. Słomka Tczew, ul. Mio 
kiewicza n .  2049 T

Polecam
b a r d z o  ta n io  sandały, 
rzymki, wiatrówki, plecionki 
i opanki damskie, męskie 
i dziecięce w różnych ko* 
orach w wielkim wyborze.

B. P o le w ie *
Skład Obuwia Tczew, PI. 
Pierackiego 7. 2289 T

MEBLE
s o l i d n e

po cenach przystępnych 
tylko w firmie

G Ó R E C K I . T o ru ń
Żeglarska 37, telef. 1351. 

1 687

Skład
z jednym pokojem i ko* 
chnią od zaraz do wyna* 
jęcia. Zgl. Dudziński, Mi­
ckiewicza 4. 2390 T

Mieszkanie
3 pokojowe z kuchnie od 
1. VL do wynajęcia. Naj* 
ruchliwsza ul. przy rynko, 
Zgl. Dudziński, Tczew, 
Mickiewicza 4 2291T

Skóry surowe
włosie i wosk kupuje stale 

po cenach najwyższych 
Zygmunt Balcerowicz. To*
ruń, Żeglarska 21. i927Ck

Pana
który zamienił płaszcz (ra* i 
glan)4mają, proszę o zwrot 
wraz z kluczami za wyna* 
grodzeniem. Wiźmirski.To* 
ruń, Krasińskiego 22*24. m. ; 
97. 3539 CK 1 Kto kogo złowił?

OGŁOSZENIA,
wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej . * # . 6.20 zł
w tekście na pierwszej stronie . . « « • • • • •  1.00 zŁ
w tekście ra  drugiej i trzeciej stronie 0.80 zł
w  tekście na dalszych stronach . . * • • • • . .  0.5Ó zł
Drobne za słowo 15 gr. Pierwsze słowo i wyrazy tłustym dru­

kiem liczymy podwójnie.
Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w  drobnym składzie 25 proc. 

drożej.
D la poszukujących pracy i nekrologi 25 proc. zniżki. 
Komunikaty 50 gr za wiersz.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeż, miejsca 20 procent 
nadwyżki. W  W. M. Gdańsku cennik ogłoszeniowy jest iden­
tyczny z cennikiem dla Polski, z tera jednak, że rachunki mogą 
być regulowane w guldenach gdańskich na podstawie noto­
wań Giełdy Gdańskiej z dnia . poprzedzającego dzień wpłaty.

ABONAME3TT MIYSIĘCZHY WYKOSI:
W  ekspedycji miejscowych agencyj . « • • • • • •  2.00 zł
Z odnoszeniem do d o m u ...................... .... 2 -20 źł
Przez pocztę z odnoszeniem do domu . . • « • • •  2-40 zł
Pod opaską ................................................................. 4*50 fcł
W  Gdańsku przez pocztę . 2.32 gd; przez gońca . • 2 00 gd 
'W  Gdańsku z odbieraniem w administracji wprost . 1.75 gd
Zagranicą . ...............................................4-00 zł
"W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą (np. prze­
szkody w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za 

niedostarczenie pisma.

Redaktor odpowiedzialny:
W a c ł a w  W y t y k ,  Toruń, ul. Mickiewicza 41.

U W A G I *
Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie zał 'JSSi
mniejsze ogłoszenie drobne 1 10 8łó^ *. ° sl£% Zm r 
drobne przyjmujemy jedynie do 50 slow powyżej -  Uwymy 
według rozmiaru.. Zastrzeże* miejsca dla ogłoszeń a « * " * “  
nie przyjmujemy, dla innych tylko wówczas, gdy 
strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana -w cenniku 2° próg 

Omyłki, które zasadniczo me zmieniają ̂  wesa
ogłoszenia! nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani 
tfż  nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane 
zostaną wniesione do dni 8-miu od daty ukazania się oglosze- 
tha lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowem ściąga­
niu’ należności rabat upada. Za terminowy druk i, przepisane 

miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada.

Bedaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska: •Wilhelm Grim,mann. Gdańsk, Kassubischer Markt 21, I. p.
Focha 12. — redaktor:odpowiedz, na Gdynię: W iktor Mielników, Gdynia, ul. Min. Kwiatkowskiego, gmach „Pagejpu“ . — Redaktor odpow

Plac 23 Stycznia 10, I. — Redaktor odpowiedzialny na Tczew: i,eon Pormański, Tczew. Kościuszki nr. 1. 
Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza „G ry f“  *  odpów udziałami w Toruniu. Za ogłoszenia odpowiada Administracja.

— Redaktor odpowiedzialny na Bydgoszcz: Wacław Górnicki, Bydgoszc , • . .
ged'u". — Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz: Wacław Gancza, G rodzą .

iszki nr. 1. . . 0 .
Czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej a. a . Tdrnni«.


